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Rozpoczęcie światowego forum E. Gierek W. Jaruzelski na wiecu w Wałczu

Warszawa stolicą pokoju
Pod hasłami „Dialog, wza­

jemne zrozumienie, współpra­
ca, jedność działania”, rozpo­
częło się w piątek w Sali Kon 
grosowej Pałacu Kultury i Nau 
ki w Warszawie Światowe 
Zgromadzenie Budowniczych 
Pokoju — największe po Kon 
grenie Pokoju w Moskwie w 
1973 r, spotkanie przedstawi­
cieli postępowych sił społecz­
nych wszystkich kontynentów. 
Fakt, że to wielkie forum po­
koju odbywa sie właśnie w sto 
licy PRL. jest wymownym, ko 
lejnym przykładem międzyna 
rodowego uznania dla pozycji 
Polski w świecie. jej konsek- 
weotnoj polityki służącej od po 
nad 30 lat utrwalaniu bezpie- 
czeństwa i o^reżenia oraz roz 
wojowi współpracy międzyna­
rodowej.

Salę Kongresowa wypełniło 
blisko 1200 delegatów z ponad 
100 krajów i kilkudziesięciu or 
ganizacji międzynarodowych, 
przedstawiciele różnych partii 
i ugrupowań oolitwcznych. or- 
ganizacii społecznych, zwiazko 
wych. młodzieżowych i kobie­
cych. ludzie nauki, kultury i 
sztuki, reprezentanci różnorod­
nych kręgów i wvznań religij- I 
nych. Wśród zgromadzonych — 
liczna delegacia polska.

Gorącymi oklaskami powita 
li delegaci przybyłych na obra 
dv członków naiwvższych 
władz PRL z I sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Gier- 
kiem. przewodniczącym Rady 
Państwa Henrykiem Jabłoń­
skim i prezesem Rady Mini-, 
strów Piotrem Jaroszewiczem.

Serdecznie powitano rów­
nież członków kierownictwa 
Światowej Rady Pokoju z se- t 
kretarzem generalnym ŚRP Ro 
meshem Chandrą, który prze- 1

wodniczy obradom warszaw­
skiego zgromadzęnia.

Zgromadzenie rozpoczęło się 
projekcją dokumentalnego fil­
mu „A jednak Warszawa”, zre 

przez

nopolskiego Komitetu Pokoju 
Józef Cyrankiewicz.

PRZEMÓWIENIE E. GIERKA
Pozdrawiany gorącymi owa 

cjami przemówienie wygłosił zalizowanego w ^954

kolei I sekretarz KC PZPR Ed 
ward Gierek.

Na zdjęciu: przemawia Edward 
Gierek

Fot. — CAF

francuską reżyserkę Yannick 
Bellon.

Następnie w imieniu pol-

PRZEMÓWIENIE R. CHANDRY

SKRÓTY PRZEMÓWIEŃ
E. GIERKA I R. CHANDRY

NA STR. 2

skich organizatorów serdecznie 
powitał uczestników Zgroma­
dzenia, przewodniczący Ogól-

W imieniu delegatów i goś­
ci Zgromadzenia podziękował 

t E. Gierkowi za przemówienie 
>* sekretarz generalny Świato­

wej Rady Pokoju — Romesh 
Chandra.

Po przemówieniu R. Chan­
dry na salę wbiegli chłopcy i 
dziewczęta z harcerskiego zes­
połu „Gawęda”. Śpiewając pio 
senkę „Zawsze niech będzie

Dokończenie na str. 2

przyjął J. Arafata
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął przeby 
wającego z wizytą w naszym 

■kraju przewodniczącego Korni 
tetu Wykonawczego Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny — 
Jasera Arafata.

W rozmowie uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch.

W trakcie przyjacielskiego 
spotkania J. Arafat poinformo 
wal E. Gierka o aktualnej sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie, 
a także o działalności i walce 
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny o realizację słusznych 
praw arabskiego narodu Pale­
styny do własnej ziemi i wol­
ności.

I sekretarz KC PZPR podkreślił 
ze swej'strony niezmienne popar­
cie partii i władz państwowych 
PRL oraz całego narodu polskiego 
dla słusznej sprawy arabskiego na 
rodu Palestyny, w tym zwłaszcza 
niezbywalnego prawa do samosta 
nowienia i utworzenia własnej 
państwowości.

Polska uważa, że istnieją obec­
nie możliwości trwałego, komplek 
sowego i sprawiedliwego rozwią­
zania konfliktu na Bliskim Wscho 
dzie w ramach konferencji genew 
skiej, z udziałem wszystkich za­
interesowanych stron w tym OWP 
— rozwiązania gwarantującego po 
myślność wszystkim państwom i 
narodom regionu.

Spotkanie przebiegało w przy­
jacielskiej, serdecznej atmosferze.

PAP

Przywódca Etiopii 
u L. Breżniewa

Obchody Dnia Zwycięstwa
9 maja br. przypada 32 rocz 

nica zwycięstwa nad faszyz­
mem. Odbywają się z tej oka­
zji liczne, wiece, spotkania, 
imprezy.

W ZWIĄZKU RADZIECKIM
W Kraju Rad rozpoczęły się 

obchody 32 rocznicy historycz 
nego zwycięstwa nad faszyz­
mem. Święto to ma dla ra­
dzieckiego społeczeństwa i 
jego sił zbrojnych szczególnie 
ważne znaczenie. Upamiętnia 
ono bowiem ogromny wkład 
Armii Radzieckiej w rozgro­
mienie hitlerowskiej Rzeszy i 
wyzwolenie spod niemieckiej 
okupacji wielu narodów Euro 
py.

W dniach poprzedzających 
rocznicę tego doniosłego wyda 
rżenia odwiedzane są masowo 
przez ludność miejsca pamięci 
narodowej, pola bitew pod 
Moskwą, Leningradem i Sta­
lingradem, na Łuku Kurskim, 
Ukrainie i Białorusi, gdzie to­
czyły się największe bitwy w 
dziejach II wojny światowej.

W KRAJU
Również w Polsce trwają ob­

chody z okazji przypadającego

9 bm. — Dnia Zwycięstwa. We 
Wrocławiu zbiegają się one z 
obchodami 32 rocznicy wyzwo­
lenia tego miasta i jego po­
wrotu do macierzy. 7 bm. w 
stolicy Dolnego Śląska przed­
stawiciele społeczeństwa złoży­
li kwiaty w miejscach pamięci 
narodowej; harcerze zaciągnęli 
warty honorowe.

WIEC MIESZKAŃCÓW 
PILSKIEGO

W piątek, w Wałczu odbyły 
się uroczystości z okazji Dnia 
Zwycięstwa. Społeczeństwo wo 
jewództwa pilskiego, komba­
tanci i młodzież spotkali się w 
Wałczu aby uczcić historyczne 
zwycięstwo nad faszyzmem.

W uroczystościach wzięli u- 
dział — członek Biura Polityćz 
nego KC PZPR, minister ob­
rony narodowej, generał armii 
V7ojciech Jaruzelski, dowódca 
Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego, generał dywizji Wojciech 
Barański, I sekretarz KW 
PZPR w Pile Alfred Kowalski 
i wojewoda pilski Andrzej Sli 
wiński.

50 członków ZBoWiD z Pil­
skiego odznaczono Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odro-
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Uroczysta
zmiana warty

24 salwy armatnie 
w Warszawie

WIĘKSZE DOSTAWY ARTYKUŁÓW PRZEZNACZONYCH NA 
ZAOPATRZENIE LUDNOŚCI ▲ PODSTAWOWE INWESTYCJE 
DLA PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO i SKUPU ORAZ LEŚNICTWA 
I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO ▲ “DOKSZTAŁCANIE I DOSKONA­

LENIE ZAWODOWE PRACOWNIKÓW.

Min. E. Wojtaszek

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 6 maja br. Pre­
zydium Rządu rozpatrzyło 
Wstępnie propozycje zgłoszone 
przez resort przemysłu ma­
szynowego, które mają na ce- 
lu dodatkowe powiększenie w 
tym roku dostaw artykułów 
Przeznaczonych na zaopatrze- 
nic ludności. Chodzi zwłaszcza 
o towary cieszące się dużym 
Popytem na rynku, a wśród 
njch zmechanizowany sprzęt 
S°spodarstvt7a domowego, róż- 
Py sprzęt elektroniczny, urzą- 

zenia oświetleniowe i elektro 
instalacyjne, wyroby z grupy 
. 001 drobiazgów”, narzędzia 
1 elektronarzędzia oraz części 
zamienne do samochodów, a 
jakże do pralek, lodówek i in- 
tu^° zmec^an*zowane^° sprzę

Prezydium Rządu uznając 
mejatywę Ministerstwa Prze-

mysłu Maszynowego za słusz­
ną i potrzebną zaleciło bar­
dziej precyzyjne określenie 
asortymentu proponowanej do 
datkowej produkcji, a także 
wzmocnienie ekonomicznej 
efektywności przedsięwzięcia. 
W najbliższym czasie zapadną 
w tej sprawie ostateczne de­
cyzje.

Prezydium Rządu zapoznało 
się z przebiegiem prac nad 
realizacją podstawowych inwe 
stycji w resortach przemysłu 
spożywczego i skupu oraz leś 
nictwa i przemysłu drzewne­
go. Większość tych inwestycji 
ma istotne znaczenie dla po­
prawy zaopatrzenia rynku.

Na posiedzeniu omówiono 
sprawy związane z rozwojem 
produkcji w Legnicko - Gło­
gowskim Okręgu Miedziowym. 
Prezvdium Rządu wyraziło
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Minister spraw zagranicz­
nych PRL — Emil Wojtaszek, 
przybył w piątek z wizytą ofi 
cjalną do Turcji na zaprosze­
nie szefa dyplomacji tego kra 
ju — Ihsana Sabri Caglayan- 
gila. Wizyta będzie trwała trzy 
dni.

Rozmowy plenarne zapla­
nowane na sobotę będą doty­
czyły głównie zwiększenia 
współpracy handlowej między 
obu krajami. (PAP)

Sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew 
przyjął w piątek przewodniczą 
cego Tjsmczaśbwęj Wojskowej 
Rady Administracyjnej Etio­
pii, premiera tego kraju Men- 
gistu Hajle Mariama, przeby­
wającego w Związku Radziec 
kim z oficjalną wizytą.

Etiopski przywódca w imie­
niu narodu etiopskiego prze­
kazał narodowi radzieckiemu 
KPZR i jej kierownictwu z L 
Breżniewem na czele serdecz­
ne pozdrowienia i wyrazy głę­
bokiej wdzięczności za bezin­
teresowną pomoc i poparcie 
udzielane przez ZSRR Etiopii 
w je> trudnej walce o budowę 
nowego społeczeńśtwa i w 
obronie rewolucyjnych zdoby­
czy.

W piątek odbyło się podpi­
sanie dokumentów radziecko- 
etiopsk-ich. (PAP)

9 maja br. Polskie Radio w 
programie I oraz Telewizja Pol- 
.ska w programie I (w kolorze) 
transmitować będą od 11.25 
przebieg uroczystej zmiany war 
ty przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie. (PAP)

Dla uczczenia Dnia Zwycię­
stwa — 32 rocznicy rozgromie­
nia hitlerowskiego faszyzmu, 9 
maja oddany zostanie w War­
szawie — zgodnie z rozkazem 
Ministra Obrony Narodowej —- 
salut artyleryjski złożony z 24 
salw armatnich. (PAP)

Centralne imprezy w Poznaniu

Przegląd osiągnięć kulturalnych
w Wojsku Polskim

W tegorocznym programie 
Dni Kultury, Oświaty, Książ­
ki i Prasy, 7 maja jest Dniem 
Kultury w ludowym Wojsku 
Polskim. Centralne, ogólnopol­
skie imprezy rozpoczynają się 
w Poznaniu i trwać będą do 9 
maja. Staraniem władz woje­
wódzkich i miejskich oraz Za 
rządu Politycznego Wojsk Lot

nań występy wojskowych zes­
połów zawodowych i amator­
skich, spotkania z pisarzami 
podejmującymi tematy wojsko 
we, przodownikami pracy kul 
turalncj w wojsku. Społeczeń­
stwo będzie miało możność za • 
poznać się z dorobkiem działał
ności kulturalnej 
nych wystawach,

aiczych — przygotowano infc .tystycznych.
resujący program. Składają się Dokończenie

8 i 9 maja
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75 rocznica urodzin

WP na licz- 
imprezach ar

na str. 2

Pierwsza wizyta zagraniczna \

Tenisiści Francji

prowadzą 2:0
Wczoraj na kortach Legii w 

Warszawie rozpoczął się mecz 
enisowy o Puchar Davisa Pol 

ska — Francja. W pierwszej 
Size Henryk Drzymalski prze- 
syał po,bardzo zaciętym i wv- 
rownanym pojedynku z Patri- 
K Dominguezem 6:8, 6;2, 4:6. 
6:4, 4:6.

W drugiej grze Tadeusz No- 
wioki przegrał 0:6, 0:6, 2:6 z 
^raneois Jauffret.

Prezydent USA 
w Wielkiej Brytanii 

Prezydent USA — Jimmy 
Carter, który w nocy z cżwart- 
ku na piątek przybył do Lon­
dynu, spędził pierwszy dzień 
swojej pierwszej podróży za­
granicznej na wizycie w ma­
łym miasteczku Washington. 
Prezydentowi USA towarzyszył

W ambasadzie PRL ,w Moskwie 
odbyło się 6 bm. uroczyste spot­
kanie z okazji 75 rocznicy urodzin 
gen. dyw. W. Bewziuka, jednego 
ze współorganizatorów i dowód­
ców I dywizji piechoty im. Tadeu 
sza Kościuszki, który przeszedł w 
jej szeregach cały szlak bojowy 
od Lenino do Berlina. W czasie 
spotkania przekazano gen. Baw- 
ziukowi pismo z serdecznymi ży­
czeniami i pozdrowieniami od 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra obrony narodowej 
PRL gen. armii W. Jaruzelskiego.

Mongolskiej Republiki Ludowej z 
I sekretarzem Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, przewodni 
czącym Prezydium Wielkiego Chu 
ra>u Ludowego J. Cedenbałem na 
czele, podpisano układ o przyjaź­
ni i wzajemnej współpracy mię­
dzy NRD a MRL.

ności wywrotowej w prowincji 
Szaba i przekazać ich ambasadom 
krajów, z których pochodzą. Dzien­
nikarze ci mają opuścić Zair.

Sesja PRL — Bułgaria
W piątek zakończyło się w Sofii 

3-dniowe seminarium naukowe, po­
święcone problemom współpracy 
Polaków i Bułgarów w walce o 
wyzwolenie narodowe i społeczne. 
W konferencji uczestniczyli nau­
kowcy z akademii nauk obu kra­
jów oraz z Wyższej Szkoły Nauk 
Społecznych przy KC PZPR.

Układ NRD — Mongolia

Odsłonięcie pomnika

5 bm. odbyło się w Pradze uro­
czyste odsłonięcie pomnika drugie 
go robotniczego prezydenta Cze­
chosłowacji — A. Zanotocky’ego.
W uroczystości wziął m. 
udział G. Husak.

B. Kreisky opuścił Syrię

in.

Kanclerz Austrii — B. Kreisky 
opuścił w piątek rano Damaszek 
udając się do Kairu po zakończe­
niu półtoradniowej oficjalnej wizy­
ty w Syrii, gdzie odbył on m. in. 
rozmowy z prezydentem Syrii — 
H. Asadem.

Gabinet prezydenta Angoli — A. 
Neto zdementował w piątek po­
głoski, jakoby uwięzieni przez wła­
dze zairskie korespondenci prasy 
zachodniej dostali się do prowincji 
Szaba z terytorium angolskiego.

Kontrola ruchów nafty
Specjaliści NASA poinformowali, 

że na prośbę rządu norweskiego 
amerykański satelita ,,Nimbus-6” 
rozpoczął kontrolę ruchów plam 
naftowych powstałych na Morzu 
Północnym w wyniku awarii plat­
formy wydobywczej ,,Bravo” na 
polu naftowym Ekofisk. Dwa razy 
dziennie przez 30 dni NASA będzie 
przekazywała Norwegii odpowied­
nie informacje.

Manewry
W Hesji (RFN) 

manewry NATO z

NATO
rozpoczęły się

udziałem 24 000

Zwolnienie dziennikarzy
żołnierzy i oficerów armii amery­
kańskiej, 1.500 czołgów i dział sa-

premier brytyjski 
Callaghan. (PAP)

James W piątek, w czwartym dniu, wi 
zyty partyjnorządowej delegacji

Według doniesień z Kinszasy, 
Władze zairskie postanowiły zwol­
nić siedmiu zachodnich dziennika­
rzy, aresztowanych pod zarzutem 
uprawiania szpiegostwa i działal-

mobieżnych oraz 4 000 transporte­
rów opancerzonych. Uczestniczą U 
nich także samoloty i helikoptery 
Zadaniem ćwiczeń, jak oficjalnie 
podano, jest zapoznanie lotników 
USA z warunkami działań bojo 
wych w Europie.

Kiermasz książek 
na pl. Mickiewicza

W niedzielę i poniedziałek 
— 8 i 9 maja — w Poznaniuna 
placu Mickiewicza, w godz. 10 
—18, odbywać się będzie współ 
organizowany przez „GŁOS 
WIELKOPOLSKI” wielki kier > 
masz książek. Jest on konty­
nuacją cieszącego się rekordo­
wym zainteresowaniem kier­
maszu z 30 kwietnia i 1 maja 
br.

Połączony on będzie z impre 
zami Dnia Kultury w ludowym 
Wojsku Polskim i 30-leciem 
Wydawnictwa MON. Z tej o- 
kazji Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD w Poznaniu, PP „Dom 
Książki” oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” organizują 
konkurs czytelniczy pt. „Drogi 
zwycięstwa” na najciekawszą 
książkę traktującą o II woj­
nie światowej (kupon konkur­
sowy zamieszczamy na str. 12).

Podczas kiermaszu pisarze dedy- 
■kować będą'-swe fesiąż^. W -n i e- 
dzielę 8 maja godz. 11—12 Lu-
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odGtDSy
pierwsi z dwóch milio- 
* nów sześciuset tysięcy 

emerytów i rencistów ob­
jętych częściową (rozłożoną 
na pięć lat) bądź całkowitą 
podwyżką należnych im 
świadczeń właśnie je otrzy­
mują. Dla każdego z nich 
jest to sprawa istotna, a wy 
płata zasłużona. Zasłużona 
wkładem w nasz wspólny 
dorobek, wniesiony wtedy, 
gdy dzisiejsi weterani pracy 
i walki dysponowali pełnią 
sił.

Nie wszystkim społeczeń­
stwo mogło się od razu na­
leżycie odwdzięczyć. Teraz 
— dzięki konsekwentnemu 
podporządkowaniu planów 
gospodarczych celom społecz 
nym — nadeszła (w niejed­
nym przypadku dość długo 
oczekiwana) możliwość po­
prawienia sytuacji emerytów 
i rencistów.

Obecna reforma rent i 
emerytur — zwróćmy na to 
uwagę — wyróżnia się waż­
ną cechą. Oto ludzie sędzi­
wi, ci, którzy ukończyli 
osiemdziesiąt iat życia, a 
także inwalidzi wojenni i 
wojskowi, przyznaną im 
kwotę podwyżki renty czy 
emerytury otrzymują o d 
razu w całości, a we­
terani pracy o pięć lat młod­
si -r- w dwóch ratach. Tym, 
którzy przed około sześćdzie­
sięciu laty walczyli o nie­
podległość kraju w powsta­
niach wielkopolskim i śląs­
kim też od razu przyznano 
płatność całych pięciuset 
Złotowych dodatków, podob­
nie jak trzy stuzłotowe do­
datki dla osób otrzymują­
cych renty rodzinne po we­
teranach tych powstań.

Takie postawienie sprawy 
jest wielce humanitarne. 
Skłania, też do przypomnie­
nia jakże mądrej maksymy: 
obyśmy zawsze mogli i chcie 
li traktować weteranów pra­
cy i walki tak, jak sami 
pragniemy, by z nami po-. 
stępowano, kiedy my znaj-' 
dziemy się w takiej sytuacji. 
To duża satysfakcja móc 
przyczyniać się do teoo, by 
ludzie zasłużeni mieli się 
wśród nas zawsze dobrze.

’ TK '

W światowym ruchu pokoju dążenia 
wszystkich narodów,całej ludzkości

Skrót przemówienia R. Chandry

W imieniu najwyższych 
władz PRL, w imieniu 
całego narodu polskiego 

witam was w stolicy naszego 
kraju — Warszawie, pozdra­
wiam z całego serca i życzę 
dobrych obrad, pomyślnych 
dla pokoju. Debatom waszym 
towarzyszyć będą nasze naj­
lepsze uczucia i życzenia.

Spotykacie się w mieście, na 
które hitlerowski faszyzm wy­
dał wyrok śmierci, a które dziś, 
dzięki ofiarnemu trudowi na­
rodu polskiego i za cenę wielu 
wyrzeczeń, stało się piękniej­
sze niż kiedykolwiek w swych 
długich i chlubnych dziejach. 
Spotykacie się w kraju, które­
go dzieje są wymownym świa­
dectwem przekleństwa wojny 
i dobrodziejstw pokoju. Ci spo­
śród was, drodzy przyjaciele, 
którzy 29 lat temu uczestni­
czyli we wrocławskim Kongre­
sie intelektualistów, zapocząt­
kowującym światowy ruch 
obrony pokoju, i ci, którzy 27 
lat temu brali udział w war­
szawskim Kongresie Pokoju, 
wiedzą, jak trudny był nasz 
polski, człowieczy triumf nad 
śmiercią i zniszczeniem.

Są jednak rany, których nie 
zaleczymy nigdy i stratv, któ­
rych nic nie powetuje. Pamięć 
o tych, którzy polegli, jest dia 
wszystkich Polaków trwałą 
i wiecznie żywą częścią naro­
dowej świadomości. Ta zbio­
rowa pamięć narodu nakłada 
na nas najwyższe zobowiąza­
nie, jednoczy nas w pracy dla 
teraźniejszości i przyszłości; 
stanowi najważniejszy dro­
gowskaz polityki Polskiej Rze- 
czyposoołitej Ludowej, pod­
porządkowanej całkowicie bu­
dowie trwałego pckoju.

Życie w wolności i pokoju to 
najpierwsze i najbardziej fun­
damentalne prawo człowieka. 
Jedynie przy zagwarantowaniu 
tego prawa możliwa jest reali­
zacja wszystkich innych ludz­
kich praw i swobód. Ten właś-

Skrót przemówienia E. Gierka |

nie cel — za,pewnienie trwało­
ści i nienaruszalności wolnoś­
ci i pokoju dla wszystkich na­
rodów Europy i świata — przy­
świeca polityce naszej i na­
szych socjalistycznych przyja­
ciół i sojuszników.

Mimo wielu tragicznych kom 
fliktów i groźnych momentów 
w ciągu z górą już trzech dzie 
sięcioleci udało się zapobiec 
wybuchowi nowej wojny świa 
towej. Jest w tym ogromna, 
historyczna zasługa wspólno­
ty państw socjalistycznych, a 
zwłaszcza Kraju Rad, który 
cały swój olbrzymi potencjał 
oddał w służbę pokoju. Jest w 
tym dobitne świadectwo his­
torycznej doniosłości Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej, która przed 60 
laty, otwierając przełomowy 
zwrot dziejowy ku postępowi 
i wolności narodów, wysoko 
podniosła sztandar pokoju i 
proklamowała nowe, sprawie­
dliwe zasady stosunków mię­
dzynarodowych .

Jesteśmy głęboko radzi z za 
awansowania dobroczynnego 
procesu odprężenia na na­
szym kontynencie, czego naj­
dobitniejszym potwierdzeniem 
była helsińska konferencja i 
jej Akt Końcowy, który trak­
tujemy jako Wielką Kartę Po 
koju w Europie. Opowiadamy 
się za pełną realizacją aktu, 
a więc i za tym, by zbliżają­
ce się spotkanie belgradzkie 
przebiegło w „duchu Helsi- 
nek”, aby 
postępowi 
nieniu go

Uznając

sprzyjało dalszemu 
odprężenia i uczy- 

nieodwraoalnym.
niepodzielność po­

koju, opowiadamy się również 
— jednoznacznie i zdecydowa- 
nie za niepodzielnością i
powszechnością odprężenia, za 
ogarnięciem nim wszystkich 
kontynentów i regionów. Pctd 
stawowy tego warunek widzi­
my w wolności, narodów, w 
likwidacji skutków agresji 
wszędzie,' gdzie narody padły 
jej ofiarą, w uznaniu praw na 

rodów do niepodległości i su­
werenności, w położeniu kre­
su resztkom kolonializmu i 
neokolonialnej eksploatacji, w' 
likwidacji hańby rasizmu i | 
apartheidu. Krzywda i prze­
moc nieuchronnie bowiem pr | 
wadzą do napięć i konfliktów.

W złożonym procesie budo- | 
wy trwałego, powszechnego 
pokoju znaczenie szczególne, | 
w istocie kluczowe, ma zaha- | 
mowanie trwającego ' nadal i 
coraz bardziej niebezpiecznego | 
wyścigu zbrojeń. Wielka jest 
tu rola kontynuacji i dopro- | 
wadzenia do pomyślnego wy­
niku — na co wszyscy mamy i 
nadzieję radziecko-amery-
kańskich rokowań o ograni­
czeniu zbrojeń strategicznych. 
Bardzo ważne jest przełama­
nie trudności w wiedeńskich 
rokowaniach dotyczących re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
w Europie środkowej. Położe­
nie kresu wyścigowi zbrojeń, a 
zwłaszcza zapobieżenie dalsze 
mu rozprzestrzenianiu broni 
nuklearnej, to sprawa o ogól­
noludzkim znaczeniu, o której 
współdecydują wszystkie kra­
je. Stąd też doniosłe znaczenie 
zaplanowanej specjalnej sesji 
ONZ, która powinna przyczy­
nić się również do zwołania 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej.

Sądzimy, że świat lat sie­
demdziesiątych dojrzał do pod 
jęcia śmielszych, bardziej ener 
gicznych kroków dla utrwale­
nia pokoju. Jest to podstawo­
we zadanie wszystkich rządów 
i wszystkich sił społecznych.

W światowym ruchu pokoju 
— widzimy rzecznika opinii 
wszystkich narodów, całej 
ludzkości.

Pragnę was zapewnić, że re­
zultaty prac Światowego Zgro 
madzenia Budowniczych Poko 
ju w Warszawie, będą miały 
gorące poparcie naszego na­
rodu. (PAP)

abierając głos sekretarz
generalny SRP Ro-
mesh Chandra serdecz­

nie podziękował Edwardowi 
Gierkowi za jego wystąpienie. 

Polska — powiedział R. Chan­
dra — jest częścią wielkiej ro­
dziny krajów socjalistycznych, 
które wniosły i wnoszą bezpre­
cedensowy wkład w dzieło bu­
dowy i umocnienia pokoju świa 
towego, w postęp procesu mię­
dzynarodowego odprężenia. Re_ 
alizacja wielkiego programu po 
koju ogłoszonego przez Związek 
Radziecki stała się decydują­
cym czynnikiem zwycięstw od 
niesionych przez wiele naro­
dów w ich walce o nowe życie. 

Przybyliśmy z różnych krań­
ców globu ziemskiego, aby 
dać hołd Warszawie. Nie 
lepszego miejsca na ziemi 
takie spotkanie jak nasze

od- 
ma 
na 
niż

I Warszawa. Jest ona symbolem 
naszego ruchu.

I Przypominając kolejne suk- 
I cesy w walce o pokój uzyskane 

w ostatnim okresie, R. Chandra
I podkreślił, iż głównym zada­
niem światowego ruchu pokoju

I jest pogłębienie procesu odprę­
żenia i zapewnienie pełnej re- 

| alizacji postanowień dokumen-

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1' 

zgodę na podjęcie w tym ro­
ku budowy trzeciej wielkiej 
kopalni w tym rejonie o naz­
wie „Sieroszewice”. Umożliwi 
to dalszy wzrost produkcji 
miedzi elektrolitycznej w la­
tach osiemdziesiątych.

W kolejnym punkcie obrad roz­
patrzono, opracowaną przez Mi­
nisterstwo Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych, informację o rozmia­
rach i przebiegu prac przy budo­
wie zakładowych obiektów wypo­
czynkowych. Oceniono krytycznie 
nadmierne rozbudowanie frontu 
prowadzonych robót. 

Prezydium Rządu pfzyjęło'opraA Oczywiste potrzeby gospodarki.
cowany przez Ministerstwo Prac// ; PAP

tów końcowych Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Siła naszego ruchu — 
powiedział — opiera się na nie­
rozerwalnej przyjaźni ze Zwią. 
zkiem Radzieckim i innymi pań 
stwami 'socjalistycznymi, z si­
łami pokoju i demokracji na 
całym świecie. O skali tego ru­
chu świadczy 400 min podpi- 
sów pod II Apelem Sztokholm 
skim.

Zwracając uwagę na aktywi­
zację sił imperializmu, agresji, 
faszyzmu i rasizmu, które pra» 
nęłyby odwrócić bieg historii, 
zakłócić proces międzynarodo­
wego odprężenia, sekretarz ge­
neralny SRP oświadczył, że 
kontrofensywa imperializmu 
skierowana jest przeciwko du­
chowi Helsinek, przeciwko przy 
jętym tam postanowieniom. Te­
mu celowi służy m. in. kam­
pania kłamstw i oszczerstw 
skierowana przeciw krajom so­
cjalistycznym.

Światowe Zgromadzenie zo­
stało zwołane w celu złączenia 
wszystkich sił pokoju w ich 
walce o konsolidację odpręże­
nia, zahamowanie wyścigu 
zbrojeń i intensyfikację walki 
z imperializmem. (PAP)

Płac i Spraw Socjalnych projekt 
uchwały w sprawie dokształcania 
i doskonalenia zawodowego w for 
mach pozaszkolnych pracowników 
uspołecznionych zakładów pracy. 
W dokumencie określone zostały 
zasady organizowania i prowadzę 
nia tego rodzaju działalności 
oświatowej, a także uprawnienia 
objętych nią pracowników. Upo­
rządkowano i ujednolicono prze­
pisy w stosunku do wszystkich 
pracowników niezależnie od po­
siadanego wykształcenia, a jedno­
cześnie skodyfikowano i znowe­
lizowano podstawowe akty praw­
ne, uchylając wiele z nich. Ujed­
nolicone zasady uwzględniają rze

KRONIKA DNIA Rozpoczęcie światowego forum
UZNANIE DLA BIBLIOTEKARZY

4 hm. w „Dniu Bibliotek” I Czytelń | a” obchodzonym w ramach „Dni 
Kultury, Oświaty, Książki i Pras? ’ odbyło się w Warszawie spot­
kanie zasłużonych pracowników bibliotek z całego kraju, podczas 
którego wręczono im odznaczenia państwowe za osiągnięcia w pra­
cy nad rozwojem bibliotekarstwa i upowszechnianie czytelnictwa. 
Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski udekorowani zo­
stali m. in.: Michalina Lemanowicz — wicedyrektor WBP w Pozna­
niu i Franciszek Łozowski — dyrektor WBP w Poznaniu.

Wręczono także nagrodę Ministra Kultury i Sztuki im. Heleny 
Radlińskiej za wybitne osiągnięcia w dziedzinie bibliotekoznawstwa, 
przyznaną w 1977 r. po raz trzeci. Nagrodę I stopnia otrzymał prof. 
dr hab. Stanisław Kubiak — dyrektor Biblioteki Głównej Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Nagroda II stopnia 
przypadła m. in. Marii Polcyn — kierowniczce biblioteki związko­
wej Zakładów Mechanicznych im. H. Cegielskiego w Poznaniu.

PAP
KRAJOWE SYMPOZJUM DORAŹNEJ POMOCY

W sali Instytutu Ginekologii przy ul. Polnej w Poznaniu rozpo­
czyna dzisiaj, 7 bm. naukowe obrady VI Sympozjum Doraźnej Po­
mocy. Tematem spotkania specjalistów z całego kraju, zorganizo­
wanego przez Sekcję Ratownictwa' przy Towarzystwie Anestezjo­
logów Polskich i Wojewódzką Stację Pogotowia Ratunkowego w Po­
znaniu jest ocena działalności wyspecjalizowanych karetek „R” (re­
animacyjne) i „K” (kardiologiczne) w obecnym systemie pomocy 
doraźnej.

Zjazd naukowców i praktyków pracujących w tej dziedzinie słu­
żyć ma wymianie doświadczeń, jakie poszczególne ośrodki zgroma­
dziły w ciągu ostatniego czasu. Poznań wniesie sporo cennych uwag. 
Jest jednym z najsilniejszych ośrodków, zatrudnia około M z 1000 
pracujących w kraju specjalistów anestezjologów, posiada 3 stale 
dyżurujące i współdziałające z oddziałami intensywnej opieki me­
dycznej karetki.reanimacyjne oraz jedną kardiologiczną, (len)

NAJLEPSI RACJONALIZATORZY
Wczoraj w Poznaniu odbyło się podsumowanie współzawodnictwa 

o tytuły: „Mistrza racjonalizacji 197« województwa poznańskiego” 
oraz „Przodującego klubu techniki i racjonalizacji”. Pierwszy tytuł 
przyznano sześciu racjonalizatorom. I miejsce »zdobył Stanisław 
Jarczyński z Przemysłowego Instytutu Maszyn Rolniczych w Pozna­
niu, który zgłosił na konkurs projekty o łącznej wysokości efektów 
ekonomicznych sięgającej M min zł (dorobek życiowy S. Jarczyń- 
skiego to projekty, pozwalające zaoszczędzić około 400 min zł. Na­
stępne miejsca zajęli: Jan Nowak (HCP), Andrzej Frąckowiak („Ton- 
sil Września”), Zenon Świtała (Centrala Produktów Naftowych 
w Poznaniu), Zbigniew Brzostowski (Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu i Julian Drela („Stomil” w Poznaniu).

Wyniki współzawodnictwa o tytuł przodującego klubu: 1) Zakła­
dy Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 2) Przemysłowy Instytut 
Maszyn Rolniczych, 3) Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
w Poznaniu, 4) Poznańskie Zakłady Metalowe Przemysłu Tereno­
wego, 5) Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 4,Amino”, 
6) Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz” w Pnie­
wach. (y)
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słońce” wręczyli delegatom róż 
nokolorowe bukiety kwiatów.

Na wniosek Prezydium 
Światowej Rady Pokoju — u- 
czestnicy Zgromadzenia powie 
rzyli przewodnictwo obrad Ro 
meshowi Chandrze.

POSŁANIE L BREŻNIEWA

Po krótkiej przerwie w ob­
radach R. Chandra odczytał 
posłanie sekretarza generalne­
go Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — Leonida Breż 
niewa do Uczestników war­

szawskiego Zgromadzenia.
Serdecznie pozdrawiając de 

legatów Leonid Breżniew 
stwierdził, że świadczy ono o 
rosnącym dążeniu szerokich 
kręgów ludzi miłujących po­
kój do wzmożenia wysiłków 
na rzecz pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Pod­
kreślając sukcesy osiągnięte 
w tej dziedzinie, sekretarz ge­
neralny KC KPZR zwrócił 
uwagę na konieczność podej­
mowania wysiłków, zmierzają 
cych do powstrzymania i 
przerwania niebezpiecznego 
wyścigu zbrojeń.

W walce o pokój — stwier­
dził L. Breżniew — ogromne 
znaczenie mają wysiłki na 
rzecz zlikwidowania istnieją­
cych ognisk napięcia, wyelimi 
nowania haniebnych praktyk 
rasizmu i apartheidu, rozwija­
nia równoprawnej i Wzajem­
nie korzystnej współpracy mię 
dzy państwami.

Życząc uczestnikom Zgroma 
dzenia owocnych obrad L. 
Breżniew zapewnił o poparciu 
i pomocy, na jakie ruch poko­

ju może zawsze liczyć ze stro 
ny narodu radzieckiego1 i 
KPZR.

POSŁANIE K. WALDHEIMA

Z kolei specjalny wysłannik 
sekretarza generalnego ONZ, 
P. K. Banerjee odczytał posła­
nie, jakie do uczestników Zgro 
madzenia nadesłał Kurt Wald 
heim.

W liście tym sekretarz gene 
ralny ONZ podkreśla wielkie 
znaczenie problematyki podej­
mowanej przez warszawskie 
forum dla wypracowania glo­
balnej strategii walki o trwały 
pokój i sprawiedliwość społe­
czną. K. Waldheim zwraca w 
swym posłaniu uwagę na istot 
ną rolę, jaką w tym zakresie 
mają do spełnienia wszystkie 
pokojowe siły społeczne i orga 
nizacje.

☆
R. Chandra poinformował ze 

branvch, że do Zgromadzeniu 
nadesłane zostały z całego świa­
ta listy i depesze z serdeczny 
mi pozdrowieniami i życzenia­
mi owocnych obrad.

Listy takie skierowali m. in. 
przywódcy krajów socjalisty­
cznych — Gustay Husak, Erich 
Honecker, Janos Kadar, Nico- 
lae Ceausescu, Jumdżagijn Ce 
denbał, Pham Van Dong.

PRZEMÓWIENIE J. ARAFATA
Głos zabrał następnie prze­

wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny — Jaser Ara­
fat.

Zwracając na wstępie uwa­
gę, że terrńin zwołania. Zgro­
madzenia zbiega się z/32 rocz­
nicą zwycięstwa nad hitleryz­
mem, Arafat podkreślił, iż War 
szawa na zawsze pozostanie 
nieśmiertelnym symbolem wal 

ki z faszyzmem. Dziękując za 
zaproszenie na obrady Zgro­
madzenia, stwierdził, że stano 
wi ono szerokie forum między 
narodowe dialogu, którego ce­
lem jest zapewnienie pokoju 
na świecie na bazie sprawied- 
liwości i równości.

Po przerwie obiadowej kon­
tynuowana była sesja plenarna.

DYSKUSJA
W dyskusji glos zabrało kilku­

dziesięciu mówców. Pierwszym 
był przedstawiciel sekretarza ge­
neralnego UNCTAD (Konferencji 
ONZ d.s. Handlu i Rozwoju^ — L. 
Chandra. Zwrócił on uwagę na 
rolę UNCTAD w rozwoju współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej krajów rozwiniętych 
i rozwijających się oraz na zna­
czenie światowego ruchu pokoju 
dla sprawy nowego porządku go­
spodarczego w świecie.

Przedstawiciel Komisji Praw 
Człowieka ONZ — M. Tardu, zwró 
cii uwagę na konieczność współ­
działania organizacji międzynaro­
dowych w zapewnieniu pokoju.

Pokój, to coś więcej niż brak 
wojny — stwierdził Paweł Osta- 
penko, zastępca sekretarza gene­
ralnego Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy. Pokój oznaczać mu 
si również wszechstronny postęp 
społeczny, dobrobyt materialny i 
duchowy, wolność i rozwój gospo­
darczy.

Dymitrij Sokołow, przedstawi­
ciel Międzynarodowej Organizacji 
Zdrowia (WHO) zilustrował 

związki międzv ochroną zdrowia 
i obroną pokoju.

Zebrani powitali oklaskami by­
łego prezydenta Portugalii Fran­
cisco da Costa Gomesa, który po­
ruszył m. in. problemy związane 
z dekołoąlzacją w krajach Afryki.

O bezproduktywności ogrom­
nych Wydatków/ finansowych 

przeznaczanych na' cele wojskowe 
przez administrację Stanów Zjed­
noczonych, mówiła Doris Strieter 
— członek Rady Miejskiej z May- 
wood w stanie Illinois.

Dyskusja na sesji plenarnej 
Zgromadzenia przeciągnęła 
się do późnych godzin wieczór 
nych. (PAP)

Imprezy w Poznaniu
'Dokończenie ze str. 1)

Dzisiaj o godz. 20 w auli 
UAM odbędzie się galowy kon 
cert w wykonaniu Zespołu Es 
trądowego Marynarki Wojen­
nej „Flotyla” i Śląskiej Estra­
dy Wojskowej.

8 maja w kilku punktach 
miasta, m. in. _ w Amfiteatrze 
na Cytadeli, w Parku Kasprza 
ka, na pi. Wolności i przed Pa 
łacem Kultury — w godz. 10 da 
18.30 odbywać się będą wystę 
py zespołów zawodowych i a- 
matorskich. Również w ponie­
działek, 9 maja, odbywać się 
będą imprezy o charakterze ar 
tystycznym. (jk)

Sezonowa obniżka 

cen jaj
W związku z sezonową obniż­

ką ceny skupu jaj, z dniem 7 
maja br. (sobota) obniża się ce­
ny detaliczne jaj dużych do 2.80 
zł, jaj średnich do 2,50 zł i jaj 
małych do 2,20 zł, za 1 sztukę-

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz M' 

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma!e 
wzrastające do dużego, ■

Temperatura minimalna od 7 
do 9 stopni, maksymalna od 1’ 
do 17 stopni. Wiatry umiarkowano, 
i dość silne (5—10 m/sek.) z kie' 
runków południowo-zachodnich-

W piątek o godz. 17 notowano 
nastęoujcce temneratury: w P°' 
znaniu 14 stopni, w Kaliszu 72 
slopni, w Lesznie 74 stopni, * 
Pile 14 stopni; ciśnienie 758,8 m111'

Dzisiejszy serwis informacyjni 
opracował Wojciech Nentwig.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA^

Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań 
Redaguje kolegium:

Wiesław Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Colta, 

Zbiluł Sęk, Zbigniew Szumowski.

W y d a w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG »m. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(17^50 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
I n d e k s,nr 35029. U-9
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GUSTAW KRÓL

weteran ruchu robotniczego ze 
Złotowa (woj. pilskie).

Były żołnierz Gwardii Ludo­
wej. Po wojnie osiedlił się w 
Złotowie, gdzie był organiza­
torem życia społeczno-politycz 
nego. Zawsze sumiennie wypeł 
niał powierzone zadania w 
okresie odbudowy kraju ze zni 
szczeń i w czasie rozwoju Pol 
ski Ludowej. Długoletni zasłu 
żony pracownik leśnictwa. 
Odznaczony wieloma medala­
mi bojowymi i państwowymi 
— m. in. Krzyżem Komandor 
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Ostatnio został wpisany do 
„Złotej księgi ludzi czynu 
województwa pilskiego”.

HENRYK CIAMCIAK
rolnik specjalista ze wsi Studź 
ce, gmina Margonin (woj. pil­

skie) i
Specjalizuje się w produkcji 
mleka. Jest jednym z pierw­
szych rolników, którzy podjęli 
się jednokierunkowej produk­
cji; jest w niej aktualnym mi­
strzem województwa. We wze 
rowo prowadzonej oborze uzy 
skuje wydajność 6400 litrów 
mleka od jednej krowy. Wyróż 
nia się też zaangażowaniem 
społecznym, jako członek koła 
ZSL w swojej wsi. (ryk)

Fot. (2) — Archiwum

To, co własnością wszystkich

Kultura w blasku majowym
Ocalone

Wiejski klub „Ruchu*. Wie 
czór majowy. Przyjeżdża na 
spotkanie pisarz. Do klubu 
przychodzi stale młodzież. Ale 
na spotkaniu, w wypełnionej 
do ostatniego miejsca sali — 
przeważają dorośli. Nauczyciel 
miejscowej szkoły spotkanie z 
pisarzem poprzedził szkolnym 
zebraniem z rodzicami. Gdy 
już pisarz mówi o swych 
książkach, patrzę na zebra­
nych. Nie sądzę, żeby wśród 
nich był, poza owym nauczy­
cielem, jakiś czytelnik' pięk­
nych, mądrych, ale trudnych 
dzieł tego prozaika. Gdy jed­
nak teraz mówi on o fascynu­
jących problemach dawnych 
kultur, którymi się w swojej 
twórczości zajmuje — sala słu 
cha go w ogromnym skupie­
niu. Organizatorzy przywieźli 
książki pisarza. Leży ich cały 
stos na stole. Po zakończeniu 
spotkania — znikają wszyst­
kie, ustawia się długa kolejka 
po dedykacje.

Miasteczko wielkopolskie. Z 
rynkiem otoczonym wokół ka­
sztanami. Festyn majowy na­
szego dziennika. Dwudniowy. 
W pierwszym dniu, w sobotę 
po południu — otwarcie wy­
stawy plastycznej i koncert 
poetycko-muzyczny. Na ścia­
nach — współczesna plastyka. 
Agresywne obrazy, o treści 
nie wprost, wymagające w od 
biorze skojarzeń, wyobraźni. 
Ludzie patrzą na nie uważnie. 
Coś w sobie — sumują. Po­
tem — koncert. Muzyka Ka­
rola Szymanowskiego, wiersze 
Tadeusza Różewicza. Nie jest 
to łatwy program. Pełna na­
pięć, ukrytych znaczeń muzy­
ka, poezja...

A przecież biel 
najlepiej opisać szarością 
ptaka kamieniem 
słoneczniki 
w grudniu
... najplastyczniejszym 
opisem chleba 
jest opis głodu 
Oklaski, oklaski. Nie — że 

tak wypada. Autentycznego 
przężycj&. &oyvód, ... “

AA A‘n <r<:
Pojawiają się od czasu do 

czasu teorie, że do odbioru kul 
tury trzeba przygotowywać 
stopniowo. Poprzez piosnecz­
kę, komiks. Sztuka łatwą, pro 
stą, by potem... Na to „po­
tem” nie starcza już zazwy­
czaj ani czasu, ani pomysłu...

Przytaczane tu powyżej przy 
kłady dobrego działania — te­
mu minimalizmowi przeczą. 
Dowodzą, że do wrażliwości

Na jednym z budynków 
przy poznańskim placu 
Wolności na 1 Maja 

1977 zawisł portret chłopa wiel 
kopolskiego — Michała Drzy­
mały. A tuż obok, na sąsied­
nim gmachu — portret wiel­
kopolskiego hrabiego, Edwar­
da Raczyńskiego. Gdy talk na 
te portrety patrzyłem, przy­
pomniał mi się sąd wybitne­
go polskiego historyka. Wypo 
wiedział go przed kilku dnia­
mi w przywróconym do daw­
nej świetności zamku w Golu 
chowie. Mówił tam ów uczo­
ny o narastaniu w polskiej 
historii nurtu demokratyzacji 
kultury. O tym, jak ludzie 
światli i krajowi oddani gro­
madzili najwspanialsze dzieła 
ludzkiego geniuszu po to, by 
mogły służyć narodowi. U nas 
w Wielkopolsce cźynili tak Ra 
czyńscy, Działyńsćy. Owo wzbo 
gacanie substancji kulturowej 
narodu możliwe było przecież 
jednak tylko pod warunkiem 
zachowania narodowego bytu. 
Dzięki właśnie tym — Drzy­
małom, powstańcom wielko­
polskim...

Los narodu jest ciągłością. 
Dzisiaj — jakże inne niż daw 
niej — są warunki istnienia 
Polski. Obiegu kultury. Zaw­
sze przecież jednak — aktual 
ne pozostaje pytanie: a co my 
czynimy, aby te wartości, któ 
re ofiarowuje kultura, stały 
się dobrem ogółu?

W ielk im „ma r zen iem poi - 
skiej myśli społecznej, marze­
niem wybitnych Polaków by­
ła zawsze — powszechność od 
bioru kultury. „O, gdybym kie 
dy dożył tej pociechy, żeby te 
księgi zbłądzdy pod strze­
chy”... Dzieła Adama Mickie­
wicza, który zapisał te słowa 
— są dziś narodowym kate­
chizmem.

Ale — kultura współczesna? 
Co czynić, by jak najszybciej, 
jak najpełniej wpływała na 
wszystkich?

Słoneczna pogoda maja. 
Kjewnasg;,„książek., na ;..plac.u 
Mickiewicza w Poznaniu,nOg’ 
romne tłumy ludzi. Mówi księ 
garz: IJopytują się tu wszys­
cy o bestsellery. Ale kupują 
też masowo inne książki war­
tościowe, tyle że mniej popu­
larne. W księgarniach są one 
łatwo osiągalne. Tam jednak 
— jakby bali się niekiedy 
orzyjść. Tu, przy stoiskach 
kiermaszowych, przepvchaią 
«ię natomiast w tym tłoku, ści 
sku ku książce... 

ludzi, do ich umysłów i serc 
trafić można bez względu na 
stopień wykształcenia, kultu­
ralnego wyrobienia — także 
ze sztuką prawdziwie autenty 
czną. Trudną. Tyle, że' wyma­
ga to określonej, wcale nie oj 
czywisitej sytuacji.

Trwają właśnie kolejne ma 
jowe Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy. Kiermasze, fe 
styny, spotkania, wystawy.

W powodzi tych jakże poży 
tecznych społecznie imprez 
trzeba sobie wszakże odpowie 
dzieć na ważne pytanie — dla 
czego w trakcie ich trwania 
masowo kupują książki, oglą­
dają wystawy, słuchają kon­
certów także ludzie, którzy 
zwykle do księgarń, galerii, 
sal koncertowych — nie zaj­
dą... Oglądałem w biblotece 
kiedyś jakąś starą rycinę. W 
jej. centrum był — biegacz. 
Przynoszący chyba jakąś waż 
ną, bardzo istotną wiadomość. 
Z mimiki twarzy wynikało, że 
wypowiada ją pospiesznie, na 
tarćzywie. Z najgłębszym prze 
konaniem... Wszyscy wokół ze 
brani z najwyższą uwagą słu­
chali tego, co on mówi.

Kultura, sztuka, ów wspa­
niały przekaźnik ludzkiego lo 
su — splątanego i niejedno­
rodnego — takiego skupienia 
uwagi ncitrzebuje ogromnie. 
Ona odżywa wszystkimi swy­
mi niepowtarzalnymi barwa­
mi — w atmosferze blasku wo 
kół niej.

Poprzednie epoki przekazały 
nam określone dobra kultury. 
Nasza — ma uczynić tę kultu­
rę własnością wszystkich. Tak 
że — sztukę dnia dzisiejszego.

By to się udało, potrzeba 
tylko właściwie jednego. Głę­
bokiej wiary. Przekonania, że 
służba kulturze, a poprzez nia 
ludziom innym — jest niezbęd 
nie konieczna. Potrzeba — za 
pału i entuzjazmu.

Jak u tych zapracowanych { 
księgarzy w czasie majowych ! 
kiermaszy. Takiego entuzjaz­
mu,. jak u wiejskich nauczy­
cieli, bibliotekarzy organizują­
cych teraz Spotkania z ludźmi 
kultury, Jak u tych wspania­
łych działaczy z różnych miast, 
miasteczek, wsi. Którzy wszy 
stko uczynią, każdy wysiłek 
podejmą, by to, co intuicyj­
nie nawet czasem tylko odczu 
wają, że jest prawdziwą sztu­
ką — znalazło właściwe wa­
runki dla swego istnienia. Peł 
nym blaskiem.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

skarby sztuki
Jest to niecodzienna wystawa. W siedmiu salach Muzeum 

Narodowego w Warszawie oglądamy dzieła sztuki, z któ­
rych miał być ogołocony skarbiec/ kultury narodowej, przy­

gotowane już do nielegalnego wywozu. Te szczęśliwie pozostały 
w ojczyźnie, odzyskane przez Służbę Bezpieczeństwa Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych.

Stojąc przed szkicem konia pędzla Jana Matejki, „Rzymską 
sielanką" Henryka Siemiradzkiego czy „Bukietem kwiatów w wa­
zonie" Leona Wyczółkowskiego, z całą jaskrawością zdajemy so­
bie sprawę z tego, jak niepowetowana byłoby to strata, <jdyby 
zniknęły.one na zawsze z granic Polski.

Uważni czytelnicy prasy pamiętają zapewne doniesienia z sal 
sądowych z procesu dotyczącego wielkiej afery przemytu dzieł 
sztuki za granicę. Głównym oskarżonym był Witold Mętlewicz, 
który miał wielu wspólników. Jak ustalono w śledztwie, długo­
trwała działalność (od 1949 do 1973) tej grupy .przestępczej była 
możliwa przede wszystkim ze względu na mafijny charakter 
i uczestnictwo cudzoziemców, korzystających z immunitetu dy­
plomatycznego.

Przypomnijmy, że wyrokiem sądu z dnia 18 grudnia 1976 dzie­
sięciu prowodyrów zostało skazanych na długoletnie kary pozba­
wienia wolności, grzywnę i konfiskatę majątku. Łącznie ze spra­
wą grupy Mętlewicza przeprowadzono 29 śledztw, oskarżając 93 
osoby, z których 59 już skazano. Oblicza się, że za granicą sprze­
dano dzieła sztuki za 170 000 dolarów. W rezultacie śledztwa 
zapobieżono wywozowi i odzyskano dzieła sztuki (według wy­
ceny Desy z 1973, a wiadomo, że ceny na rynku sztuki bardzo ros­
ną) wartości około 40 milionów złotych, nie licząc biżuterii o war­
tości artystycznej i numizmatów.

Walory tego zbioru nie są zresztą wymierne w złotówkach. 
Każdy z tych przedmiotów, choćby najdrobniejszy, jest bezcen­
nym śladem naszej kultury i tradycji, wiąże się często z ważnymi 
dla naszego bytu narodowego momentami dziejowymi. Obok ko­
lekcji obrazów pędzla mistrzów rodzimych i obcych, czy też pięk­
nych okazów sztuki zdobniczej i wykwintnej porcelany, mamy 
tu takie pamiątki, jak listy i nominacje z podpisami królów pol­
skich: Zygmunta III Wazy, Jana III Sobieskiego, Stanisława Augu­
sta oraz Tadeusza Kościuszki i księcia Józefa Poniatowskiego.

Oto co powiedział nam komisarz tej wystawy, Henryk Bran­
dys: — Otrzymaliśmy około trzech tysięcy eksponatów przeka­
zanych Muzeum Narodowemu w Warszawie jako depozyt sądo­
wy. Mieliśmy bardzo mało czasu na urządzenie tego pokazu — 
chcieliśmy udostępnić go zwiedzającym jak najprędzej. Wybra­
liśmy do eksponowania 500 dzieł o największej wartości arty­
stycznej, historycznej i znajdujące się w stosunkowo dobrym sta­
nie. Wiele z nich nie było bowiem odpowiednio przechowywa­
nych i wymagają przed ich ukazaniem troskliwych zabiegów 
konserwatorskich. Niektóre z tych odzyskanych przedmiotów trze­
ba jeszcze dokładnie zbadać w celu ustalenia autorstwa, po­
twierdzenia sygnatur. O tym, co pokazać w pierwszej kolejnoś­
ci, decydowali kuratorzy galerii i kustosze poszczególnych dzia­
łów. Są w tej kolekcji dzieła najwyższej klasy, jak „Autoportret 
w zbroi" Jacka Malczewskiego, „Wyjazd na polewanie" Maksy­
miliana Gierymskiego czy „Sw. Agnieszka" przypisywana Tycja- 
nowi. , .

Pokaz tych odzyskanych „dziej sztuki nosi ■ znamienny szyld 
„Chrońmy dobra kultury -narodojwej”. Przy okazji tej wystawy 
mówi się wiele nie tylko o konieczności ..Lepszego zabezpiecze­
nia naszego dziedzictwa przed podobnymi rabunkami (Muzeum 
Narodowe organizuje m. in. specjalne szkolenia dla pracowni­
ków urzędów celnych), ale i większej kontroli społecznej, aby nic 
co wartościowe z naszych rąk się nie wymykało.

Tymczasem możemy podziwiać uratowanych przed skazaniem 
na wygnanie Fałatów, Kossaków, Grottgerów; naczynia ze słyn­
nego serwisu łabędziego wykonanego na zamówienie Bruhia; 
kolekcję sreber i zegarów, ciesząc się, że wszystko to pozostało 
u nas.

BARBARA HENKEL

stołecznej Pradze największym powodzeniem u turystów, licz- 
ni® tutaj przybywających w sezonie letnim, cieszy się Stare Mia- 
sto. Na zdjęciu: most Karola i widok na zabytkowy praski zamek 

— Hradczany.
CAF — fot. Urbanek

Czechosłowackie święto wyzwolenia
9 maja 1945 roku był doniosłym zwrotem w historii pań- 

. stwa czechosłowackiego, stworzył podstawy rewolucji 
/laowo-demokratycznej, która stopniowo przerastała w re- 
w°lucję socjalistyczną.

badając ostateczną klęskę wojskom hitlerowskim w Pra- 
,Ze w maju 1945 roku, Armia Radziecka zakończyła wyzwa- 
la«ie Czechosłowacji, na której terytorium walczyła 234 dni.

0 sześciu latach okupacji, znaczonych egzekucjami i ter- 
°bozami koncentracyjnymi i wymazywaniem z map 

Ych miejscowości, narody Czech i Słowacji przystąpiły do 
° ojowej pracy. Pod przewodnictwem Komunistycznej Partii 

Gchosłowacji rozpoczęto budowę podstaw państwa ludowo- 
^okratycznego/ v . .. . u

alka wszakże nie była zakończona. Siły burzuazji i ob- 
o orientacji prozachodniej nie ustępowały. Walkę 

u ^^ygnięto ostatecznie na korzyść klasy robotniczej i jej 
Taoistycznej partii w lutym 1948 roku. _ . ...
zisiaj Czechosłowacja jest mocnym ogniwem wspolno.y 

balistycznej. P-A-

Spotkaliśmy się przypad­
kiem na ruchliwym pla­
cu wielkiego miasta. 

Dawnośmy się nie widzieli, 
więc sporo czasu zajęło nam 
przekazanie sobie nawzajem 
najważniejszych informacji o 
tym, co u każdego z nas sły­
chać, co nowego, cośmy przez 
ten czas osiągnęli. A kiedy 
nadrobiliśmy zaległości, okaża 
ło się, że każdy musi już spie 
szyć w swoją stronę — do co­
dziennych, nie cierpiących 
zwłoki spraw i zajęć. Przy­
rzekaliśmy sobie jednak, że 
wkrótce spotkamy się w spo­
koju na dłużej, aby porozma­
wiać nie tylko o osobistych, 
lecz i o społecznych spra­
wach, o nowych ambicjach, 
dążeniach. Każdemu jest to 
przócież potrzebne — w miej­
scu pracy, w domu i poza do 
mem. By nie mijać się co 
dzień, jak z przechodniem prze 
chodzień. By zawsze czuć i 
wiedzieć, że wśród ludzi czło­
wiek nigdy nie jest sam...

Pamiętam z treści toczącej 
się na VII Plenum KC PZPR 
dyskusji, jak jeden z jej uczę 
stników powiedział, iż wydaje 
mu się, że po prostu za mało 
mamy takich zwyczajnych 
spotkań, które zbliżają ludzi, 
pozwalają im głębiej wzajem 
nie poznać się, zaufać sobie, 
zrozumieć motywy codzienne­
go działania. Wciąż przecież 
poszukujemy źródeł, z których 
płynie nasze poczucie społecz­
nej więzi, jedności celów i sa­
tysfakcji ze wspólnych osiąg­
nięć. We współdziałaniu bo­
wiem, we wzajemnych kontak 
tach ludzi kształtuje się hie­
rarchia naszych współczesnych 
h u m a n i's t y c z n y c h war­
tości.

; Znany aktor Tadeusz Lomni

Refleksje obywatelskie

TO MY JESTEŚMY...
cki mówił niedawno, że ogrom 
nie ważne jest to, aby nasze 
życie nasycać wartością liczą­
cych się aspiracji, przede wszy 
stkim zaś rozumieniem najwyż 
szych dążeń społecznych jedno 
stki i ogółu, by wykorzysty­
wać możliwości, jakie stwarza 
socjalizm, którego celem jest i 
zawsze będzie człowiek — 
jego postawa, jego życie, jego 
poczucie sprawiedliwości i 
wrażliwości na wszelkiego ro­
dzaju piękno.

Nie od razu zdobywa się spo 
łeczną świadomość, od której 
zależą postawy, poglądy i styl 
życia ludzi. Wciąż trzeba więc 
wpajać podstawową prawdę, 
że najważniejszym kryterium 
wartości człowieka jest praca 
i obywatelska postawa, łącze­
nie osobistych celów z intere­
sami społecznymi. Pracowito­
ści, ofiarności, wrażliwości na 
sprawy człowieka oraz cywil­
nej odwagi potrzebnej do bez­
kompromisowej walki ze złem 
uczyć trzeba się za młodu. A 
młodzi, którzy dopiero się 
kształtują, szukając wzorców, 
ideałów, są szczególnie podat­
ni na wpływy otoczenia. Obo­
wiązkiem nas wszystkich jest 
wychowywanie młodzieży w 
poczuciu zbiorowej odpowie­
dzialności za losy ^Ojczyzny. 
Ogromną, wychowującą rolę 
odgrywa w tym procesie sku­
teczne zwalczanie wszelkich 
przejawów zła, które staje się 
źródłem krzywdy społecznej, 

znieczulicy, interesownego cy­
nizmu.

— U podstaw naszej działał 
ności ideowo-wychowawczej i 
politycznej — stwierdzono 
podczas dyskusji o najżywot­
niejszych polskich sprawach 
winien znaleźć się głęboki sza 
cunek dla człowieka, zrozumie 
nie jego słabości oraz pasja 
pracy z ludźmi. Jednocześnie 
piętnować trzeba takie posta­
wy, jak brak dyscypliny zawo 
dowej *i obywatelskiej, egoizm, 
nieuczciwość. Zdarza się też 
dwulicowość w poglądach i w 
działaniu, objawiająca się gło 
szeniem czego' innego na ofi­
cjalny i czego innego na pry­
watny użytek. Widoczne są 
nieraz poważne szkody, jakie 
wjwiera to zwłaszcza w świa 
domości młodego pokolenia. 
Tymczasem młodym właśnie 
potrzeba prawdziwie obywa­
telskiego wzorca człowieka so 
cjalizmu, szkoły rzetelności i 
szczerego, aktywnego patriotyz 
mu.

— Budujemy ustrój, którego 
celem jest wszechstronny roz­
wój człowieka — mówił na 
VII Plenum Edward Gierek — 
wyzwolenie jego szlachetnych 
skłonności, jego twórczych dą 
żeń (..) Musimy dążyć do tego, 
aby wszędzie, w każdym śro- 

.dowisiku dominowały sprawie 
dliwość, pryncypialność, wza­
jemne wysokie wymagania, 
życzliwość i zaufanie — naj­
lepsze humanistyczne wartoś­
ci.

Wartości te powinny zawsze 
stanowić główną treść stosun­
ków międzyludzkich. Ich suma 
określa prawdziwą atmosferę i 
jakość naszego życia społecz­
nego — w miejscu pracy, w 
szkole, w domu, w środowi­
sku. Od tego, jacy jesteśmy w 
myśleniu, w słowach i w dzia 
łaniu, zależą wszystkie barwy 
naszych dni. I w tym wyraża 
się nasza obywatelska świado 
mość.

Temat ten wciąż jest żywy 
w -rozmowach Polaków o 
współczesności kraju ojczyste 
go. Robotnicy z Huty „Stalowa 
Wola”, zainspirowani przez re 
dakcję „Trybuny Ludu”, zasta 
nawiali się niedawno nad czyn 
nikami określającymi i warun 
kującymi obywatelską świado 
mość. W tej bardzo szczerej 
dyskusji znalazłem wypowiedź, 
która niechaj posłuży za puen 
tę moich refleksji: Życie czło­
wieka to także codzienne 
cele, żmudne obowiązki, nau­
ka, wychowanie. Mówimy o 
cnotach obywatelskich, więc i 
o to chodzi, że musimy żyć 
trochę spokojniej; nie szarpać 
tak nerwów, poskładać lepiej 
nasze czynności, hamować 
bylejakość życia, Żeby nie 
było tak, że każdy sobie, dla 
siebie. By nie dzielono: to jest 
moje, to. państwowe. Nasze 
państwo nie jest państwem 
bez adresu. To my jesteśmy, 
to nasze...

ZBIGNIEW KOSCIELAK
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Ojczyźnie
i ludzkości

Oto reprodukcja nadzwyczajnego wydania „Głosu Wielkopol­
skiego" sprzed 32 lat. Zostało wydrukowane jednostronnie, 
aby można je rozwieszać, udostępniając jak największej licz­

bie czytelników. Zaczęliśmy zresztą przygotowywać skład dru­
karski tak upragnionej wiadomości — pierwsi w kraju. Tekst ko­
munikatu z Berlina „wyłapany" został właśnie przez nasłuch ra­
diowy poznańskiego oddziału ówczesnej Polskiej Agencji Praso­
wej „Polpress",i stąd dopiero (specjalnymi łączami udostępnia-- 
nymi przez Armię Radziecką) przekazany do mieszczącej . się 
w Lodzi centrali agencji, a przez mą — na całą Polskę. Dzięki 
temu poznańskiemu wyprzedzeniu, kiedy późną nocą komunikat 
nadało radio Warszawa, w gazecie dodano tylko weryfikujący 
wstęp.

Na pisanie odredakcyjnego komentarza do tego nadzwyczajne­
go wydania „Głosu" nie starczało nawet czasu.

*
Tejże nocy pomiędzy wojenną przeszłością a pokojową przysz­

łością Naczelne Dowództwo Wojska Polskiego wydało „Rozkaz 
nr 88".

„Wojna zapoczątkowana 1 września 1939 roku napaścią wojsk 
hitlerowskich na naszą Ojczyznę zakończyła się. Wróg ludzkości, 
butny faszyzm niemiecki leży zmiażdżony u stóp zwycięskiej de­
mokracji, u stóp bohaterskiej Armii Czerwonej, u stóp armii za­
chodnich sojuszników, u Waszych stóp oficerowie, podoficerowie, 
szeregowcy Wojska Polskiego.

W tej radosnej dla całego świata chwili możemy sobie z du­
mą powiedzieć, że Wojsko Polskie przysłużyło się Ojczyźnie 
i ludzkości (...). Cała epopea Waszej zbrojnej walki o niepodleg­
łość, o honor Polaka, wypisana jest na sławnych sztandarach Wa­
szych, zatkniętych w Berlinie i dalej nad Łabą (...). Naród i pań­
stwo nie zapomną żadnej zasługi bojowej, żadnej kropli krwi prze- 
lonej za Polskę na wszystkich frontach świata...".

Nasza walka rozpoczęta 1 września 1939 roku a zakończona 
zwycięsko 9 maja 1945 roku, była tylko częścią wielkich zmagań 
narodów przeciwko faszyzmowi. O ich pomyślnym dla ludzkości 
wyniku zadecydował szczególnie olbrzymi wysiłek Związku Ra­
dzieckiego. Ale właśnie nasz naród wniósł w te zmagania nie­
proporcjonalnie wielki w stosunku do sił i możliwości wkład bo­
jowy, ustępujący pod względem bezwzględnych wskaźników tyl­
ko udziałowi ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii, Francji.

Polska prowadziła aktywnie walkę z najeźdźcą najdłużej spo­
śród wszystkich krajów koalicji antyhitlerowskiej. Chociaż w 1939 
roku, przerywając naszą obroną łańcuch „pokojowych" podbo­
jów Trzeciej Rzeszy, podliśmy ofiarą przemocy, zostaliśmy na 
niemal pięć lat rozbici jako państwo — przecież przez ani jeden 
z 2076 dni wojny rozpętanej tym najazdem nie zaprzestaliśmy 
walki. Toczył ją antyokupacyjnym oporem cały naród, a przez 
ponad 900 dni szczególni znaczne siły przeciwnika wiązał pol­
ski front partyzancki. Polska marynarka wojenna walczyła przez 
wszystkie 2078 dni, polskie lotnictwo 1871 dni, wojska lądowe 900 
dni, w tym 400 dni oddziałami o liczebności nie mniejszej niż 100 
tysięcy żołnierzy. I jakkolwiek byliśmy krajem najdłużej znajdują­
cym się pod miażdżącym walcem najazdu, ponieśliśmy najwięk­
sze proporcjonalnie straty ludzkie i materialne — w finale 1945 
roku współuczestniczyło w regularnych jednostkach polskich, 
współtworzących pierwszą linię frontów koalicyjnych, 290 tysię­
cy żołnierzy, wiodących tyleż scmo co w pierwszym dniu wojny 
dział i moździerzy, dwakroć więcej samolotów, sześciokrotnie wię­
cej czołgów. .....

Nie zabrakło też w pierwszej linii zrpagań z najeźdźcą jednostek 
wojskowych szczególnie związanych z naszym ręgionem: nazwą, 
sztandarem. Przypominając je właśnie w roczriicę zwycięstwa, 
traktujemy zarazem tylko jako reprezentację wszystkich jedno­
stek walczących „Za wolność waszą i naszą".

Walczyliśmy, aby unicestwić ludobójczy system, w losy tylko 
naszego kraju wpisany zagładą 5 384 Tysięcy obywateli polskich. 
Ceną naszego narodowego wkładu w wywalczenie 9 maja 1945 
roku zwycięstwa całej ludzkości, była ofiara 644 tysięcy poległych 
w toku zmagań wojennych. Ofiara równa poniesionej przez Sta­
ny Zjednoczone i Wielką Brytanię łącznie. A przy tym tylko na 
ziemiach polskich, niosąc nam wyzwoleńczą pomoc, poległo 609 
tysięcy radzieckich sojuszników. Któż zaś zdcła statystycznie 
ująć ogrom cierpień, patriotycznych i ogólnoludzkich poświęceń? 
Niezbędnych po to, by przeszłością stała się wojna, by zwycię­
stwo oznaczało pokój!

„Bagnet na broń! Trzeba krwi!"
Na teren Wielkopolski pierw 

si najeźdźcy wtargnęli o 
// świcie 1 września 1939 

roku: z» rejonu Byczyny przez 
graniczny wówczas odcinek 
Prosny. Tędy właśnie — przez 
Wieruszów ku Warszawie — 
wymierzało swój cios jedno z 
najsilniejszych zgrupowań 
Wehrmachtu: 8 i 10 armii. 
Awangardę tworzyła najbar­
dziej elitarna jednostka SS: 
„Leibstandarte Adolf Hitler’’ 
czyli gwardia przyboczna Hit­
lera.

Zawiodły rachuby na pełne 
zaskoczenie. Dwa wozy pan­
cerne, które pierwsze przerwa 
ły się przez most, za którymi 
oodążał późniejszy dowódca tej 
jednostki Kurt Maier (zwany 
„Panzermaier”) zostały rozbi­
te celnym ogniem polskiego 
działka przeciwpancernego. 
„Jego stanowisko ogniowe — 
napisze „Panzermaier” — jest 
dobrze zamaskowane i trudne 
do rozpoznania. Granat za gra 
natem przebija stal pancerzy. 
Ogień kaemów omiata drogę, 
przyduszając nas do ziemi. Sły 
szę jęki uwięzionych w czoł­
gach. Ci, którzy opuścili wozy, 
zostali rozszarpani pociskami. 
Jeszcze nie widziałem ani jed 
nego Polaka. Mimo to leżą już 
orzede mną martwi koledzy”. 
Me przewaga napastników 
miażdży wkrótce opór obroń­
ców. Gwardziści Hitlera mogą 
wvkonywać jego wytyczne: 
,,Nie miejcie litości! Działajcie 
z największym okrucień 
stwem!”. Zaczynają stosować 
te maksymy wojny — nie tyl 
ko zaborczej ale i ludobójczej 
— poczynając od rejonu Wie- 
ru^zowa.

W południe tego samego 1 
września niosą śmierć nad Poz 
nań samoloty Luftwaffe. Pol­
scy piloci myśliwskich górno- 
pła.tów nie są w stanie zrówno 
ważyć samym męstwem prze­
wagi liczebnej i technicznej na 
pastników.

Jednocześnie z rejonu Złoto 
wa czołgi Heinza Guderiana

wdzierają się zmasowaną prze 
mocą w pomorski „korytarz”.

Cóż odczuwają w następ­
nych dniach września żołnie­
rze armii „Poznań”, zmuszo­
nej groźbą dwustronnego 
oskrzydlenia do podjęcia prze 
widywanego planem operącyj 
nym odwrotu z Wielkopolski? 
Zwłaszcza, że jeszcze 2 wrześ 
nia wypad oddziałów 55 pułku 
piechoty i 17 pułku ułanów z 
Leszna w kierunku Wschowej 
(wówczas po .zachodniej stro­
nie kordonu granicznego) przy 
niósł sukces. A ponad wszyst­
ko, ten odwrót oznacza odda­
nie na pastwę wroga Wielko­
polski. Rodzinnej dla większo­
ści żołnierzy tej armii. Osła­
nianej, skoro oni odchodzą, już 
tylko ogniskami lokalnej sa- 
moobronv; desperackiej i tra 
gicznej dla większości uczestni 
ków.

Armia „Poznań” nie ulega 
demoralizującej presji odwro­
tu prowadzonego aż po Mazow 
sze w najniekorzystniejszych 
warunkach dwustronnego osa­
czania i coraz bardziej ujaw­
niającej się na pogodnym nie 
bie dysproporcji sił. 10 wrześ 
nia, kiedy do Poznania wkra­
czają forpoczty okupacyjnego 
terroru, przybiera coraz bar­
dziej na sile impet jej zaczep 
nego zwrotu, przez Bzurę, ina 
ugurującego największą bitwę 
wojny obronnej Polski.

Znany pisarz wojskowy, gen. 
Jerzy Kirchmeier, wówczas 
oficer sztabowy, i świadek na­
oczny tej bitwy napisze:

„Żołnierzom wielkopolskim 
należą się za wrzesień 1939 ro 
ku szczególne słowa uznania. 
W tej największej bitwie kam 
panii wzięli udział rozstrzyga 
jący i zwycięski. Błysnęła wte 
dy, na krótko wprawdzie, na­
dzieja, iż uda się nam powstrzy 
mać niepowstrzymany dotych 
czas pochód wroga i przeciąć 
pasmo jego powodzeń. Żołnierz 
wielkopolski okupił to krioa- 
w^o. Nie jego winą było, że blę

dy dowództwa, a przede wszy 
stkim olbrzymia przewaga nie 
przyjaciela, nie pozwoliły wy­
korzystać odniesionego zwyctę 
stwa i w ostatecznym wyniku 
został okrążony i uległ w nie­
równej walce. Ale pod wpły­
wem tego natarcia Niemcy 
musieli wstrzymać marsz na 
Warszawę, ściągać pospiesznie 
posiłki nad Bzurę. Wnet cała 
niemiecka 8 armia i znaczne 
siły 10 armii znalazły się na 
polu bitwy. Okrążone wojska 
polskie usiłowały otworzyć so 
bie drogę do Warszawy. Dosz­
ło do rozpaczliwych, nadzwy­
czaj krwawych walk. Prawie 
doszczętnie została zniszczona 
14 dywizja wielkopolska pie­
choty. Do Warszawy przez Pu 
szczę Kampinoską przebiły 
się jednak, po kilkudniowych 
ciężkich walkach, główne siły 
25 dywizji poznańskiej piecho 
ty i wielkopolskiej brygady ka 
walerii, biorąc jeszcze udział 
w obronie stolicy, Żołnierz 
wielkopolski walczył do ostat­
ka”.

Wówczas wolę walki do koń 
ca mogła dyktować tylko wier 
ność obowiązkowi wyłożonemu 
słowami poety: „Kiedy przyj­
dą podpalić dom, ten, w któ­
rym mieszkasz — Polskę, (...) 
ty, ze snu podnosząc skroń, 
stań u drzwi. Bagnet na broń! 
Trzeba krwi!”.

Sens kontynuowania zbroj­
nego oporu stał się widoczny 
w pełni dopiero wówczas, kie 
dy doszło do utworzenia wiel 
kiej koalicji antyhitlerowskiej. 
Ten tragiczny opór, z perspek 
tywy wrześniowej niemal bez 
sensowny, beznadziejny, oka­
zał się zaczynem zwycięstwa. 
Nie było też dziełem przypad 
ku, że właśnie w rocznicę za 
częcia się tej walki, wyruszy­
ła z Sielc na front 1 dywizja 
piechoty im. Tadeusza Kościusz 
ki. Że pierwsza brygada pan­
cerna ludowego Wojska Pol­
skiego wzięła za wzorzec we- 
sterplatczyków.

Wśród tych Polaków, którzy 
klęsce wrześniowej opuścili 
kraj, by na obczyźnie kOn. 

tynuować walkę, było około 7ocę 
żołnierzy lotnictwa. Już pojdczas 
działań bojowych w kanipanii 
francuskiej wiosną 1940 roku lot. 
nicy polscy zestrzelili ogółem ss 
samolotów. W skład myśliwskie- 
go dywizjonu „1/145” weszło -wielu 
lotników z dywizjonu myśliwskie 
go poznańskiego 3 pułku lotnie- 
twa. Tu, pod niebem Francji, do­
dali do 32 samolotów niemiec­
kich zestrzelonych przez nich we 
wrześniu 1939 roku jeszcze 11.

Po klęsce Francji tradycję tę 
kontynuował powstały w lipcu 
1940 roku „302 Polish Fighter Squa 
dron”. Ponieważ polskim dywiz-0 
nem myśliwskim w Wielkiej Bry­
tanii nadawano imiona miast, w 
k-tórych stacjonowały przed woj­
ną macierzyste pułki, polska na­
zwa brzmiała: „302 Dywizjon My­
śliwski Poznański”. Przejął on 
również poznański znak lotniczy; 
stylizowanego kruka.

Meta zwycięstwa
A gdzie zastał Dzień Zwycięstwa radziec­

kich wyzwolicieli Wielkopolski? Za- 
cznijmy od związków 1 Frontu Biało­

ruskiego.
Wojska 61 armii — w styczniu 1945 roku 

nacierające, przez Chodzież, Trzciankę — nad 
Łabą w Wittenberdze. Główne siły 47 armii 
walczącej w lutym 1945 roku o Piłę — która 
25 kwietnia 1945 roku zwarła od północy 
pierścień okrążenia Berlina (od południa 4 
armia pancerna gwardii 1 Frontu Ukraińskie­
go) — były już także nad Łabą. 69 armia, 
która wyzwoliła m. in. Turek, Śrem, Środę i 
uczestniczyła w walkach o Poznań, doszła do 
Magdeburga. Na południe od niej dotarły nad 
Łabę jednostki 33 armii, wśród nich noszące 
honorowy tytuł „kaliskich”.

2 armia pancerna gwardii-wyzwolicielka 
Pałuk — zakończyła działania bojowe w Ber­
linie. To właśnie z jej czołgistami nacierali 
przez Tiergarten ku Bramie Brandenburskiej 
nasi kościuszkowcy. Przez Unter den Linden 
ku Bramie Brandenburskiej dotarła 1 armia 
pancerna gwardii — wyzwolicielka Konina, 
Gniezna, Wrześni oraz inicjatorka walk o wy­
zwolenie Poznania. Nad Reićhstagiem powie­

wał czerwony sztandar zatknięty przez żoł­
nierzy 3 armii uderzeniowej, w lutym 1945 
roku uczestniczącej w walkach o Piłę. 5 armia 
uderzeniowa — tak ważna dla Wągrowca — 
zakończyła swoje walki zdobyciem schronu 
podziemnego Hitlera. Do Kancelarii Rzeszy 
dotarły także wojska 8 armii gwardii, która 
wyzwoliła Poznań. Właśnie przez szyki 336 
pułku strzeleckiego gwardii — noszącego za 
szturm nadwarciańskiej Cytadeli tytuł „po­
znańskiego”— przeszli pairlamentariusze zgła­
szający bezwzględną kapitulację hitlerowskie­
go garnizonu Berlina.

Współzdobywcami Berlina były także armie 
1 Frontu Ukraińskiego, wpisane wyzwoleńczo 
w dzieje Kaliskiego i Leszczyńskiego. Ale one 
wraz z 2 armią'WP kończyły wojnę niosąc 
jeszcze wolność Czechosłowacji.

13 armia —najważniejsza dla Leszna — 
osłoniła od zachodu Pragę. 3 armia pancerna 
gwardii w styczniu - 1945 roku nacierająca 
przez Wieruszów, wraz z 4 armią pancerną 
gwardii — która tytuł gwardyjskiej otrzyma­
ła za działania w styczniu 1945 roku, kiedy to 
przyniosła ratunek dla Ostrzeszowa, Ostrowa, 
Rawicza — wyzwoliły Pragę.

Jego piloci walczyli do połowy 
1941 roku na samolotach „Hurri- 
cane” a następnie „Spitfire” z 
wymalowanymi na kadłubach li- 
terami WX. Wykonali ogółem 
10 996 lotów bojowych. Zestrzelili 
na pewno 47 samolotów niemiec­
kich, 25 prawdopodobnie, 18 uszko 
dziły. Znzuchi ponad 509 ton 
bomb. Na liście ich celów nad-

Poznańscy 

i wielkopolscy 

lotnicy
ziemnych bvły elektrownie, wy­
rzutnie „V-l” i „V-2”, koleje, po­
ciągi, działa pancerne oraz statki, 
barki i holowniki. Osłaniali rów­
nież konwoje i wyprawy bom­
bowców. Poległo ?0 pilotów, zagi­
nęło 12, w niewolę popadło 9.

Polskie dywizjony bombowe w 
Wielkiej Brytanii przybierały na­
zwy dzielnic. 1 września 1940 roku 
został sformułowany „3“5 Dywi­
zjon Bombowy Ziemi Wielkopol­
skiej”. Znakami rozpoznawczymi 
jego samolotów były litery SM 
na kadłubach. Najpierw były to 
jednosilnikowe „Dattle^, od listo­
pada 1949 reku już dwusilnikowe 
„Wellington”, wreszcie od listo­
pada 1943 roku (po dwumiesięcz­
nej eksploatacji amerykańskich 
„Mitchell”) — sławne „Mosąuito”. 
Najpierw Dywizjon Ziemi Wiel­
kopolskiej podlegał lotnictwu bom 
bowemu, od października 1916 ro­
ku działał w składzie lotnictwa 
taktycznego. Łącznie jego załogi 
wykonały 3585 lotów bojowych,, 
niemal z reguły w nocy.

Ale 22 lutego 1945 roku, kiedy 
kruszono opór hitlerowców w Cy­
tadeli poznańskiej i uwalniano 
ostatni skrawek Wielkopolski — 
— Dywizjon Ziemi Wielkopolskiej 
brał udział ye dziennej „Operacji 
trąbka” (Operation Clarion), w 
ramach której około 9009 alianc­
kich samolotów zaatakowało ko­
munikacje na terenie Rzeszy. By­
ła to największa operacja lotni­
cza drugiej wojny światowej. 
„Mosąuito” dywizjonu 305 dzia­
łały w rejonie Brema — Hamburg 
— Kilonia. Ostatnie loty bojowe 
wykonano nocą na 26 kwietnia w 
rejon Westerland — Flensburg.

Ogółem zrzucono 3113 ton bomb. 
Poległo 148 polskich lotników dy­
wizjonu.

Lotnicy „poznańscy’ ’i „wielko­
polscy” wnieśli swój wkład w 
zwycięstwo.

Szwecja, wieś niedaleko 
Wałcza. To tu, po połud­
niu 3 lutego 1945 r. w 

jednym z ocalałych domów 
dowódca 1 armii Wojska Pol­
skiego gen. Stanisław Popław- 
ąki podejmuje decyzję przeła­
mania pozycji głównej Wału 
Pomorskiego siłami 4 i 6 dywi 
zji piechoty. Chce zaskoczyć 
wroga szybkością działania i 
skierowaniem głównego wysił 
ku na najsłabszy odcinek w 
obronie nieprzyjaciela. Był nim 
— jak wynikało z rozeznania 
zwiadu — zabagniony teren 
na północ od jeziora Dpbre i 
przesmyk pomiędzy jeziorami 
Zdbiczne i Dobre...

Pod Zdbicami. W bezdrożach 
ciemnej nocy na 4 lutego 1945 
roku szeregowiec Ludwik Że­
lichowski rozwoził amunicję. 
O przesmyk między jeziorami 
Zdbiczne i Dobre toczyły się 
ciężkie walki. Piechurzy przez 
bagno oskrzydlali potężne 
bunkry utrzymywane zaciekle 
przez hitlerowców...

Pod Podgajami. Tejże nocy 
starszy strzelec Bronisław Bal 
i jego koledzy z kompanii zwia

KARABINEMdu koczują w lesie. Oczy i uszy 
armii — wciąż na pierwszej 
linii, od Lenino, forsowania 
Bugu, wyzwolenia Warszawy. 
Wokół toczą się zacięte boje.
Nie bardzo wiadomo nawet 
gdzie wróg, a gdzie własne woj 
ska. Wysłuchują straszliwej

opowieści ppor. Bolesława Du 
dziaka o bestialskim mordzie 
na 32 polskićh żołnierzach, spa 
lonych żywcem w chłopskiej 
stodole. Ktoś zgrzyta zębami i 
wygraża naciśniętą pięścią...

Port^K^iegsmarine w Lube-

Szturm umocnień niemieckich 
Wału Pomorskiego.

CAF — Archiwum

ce. W przyległym obozie pracy 
chłop spod Łączycy — Stani­
sław Cicnoń. Od wielu dni on 
i jego towarzysze czują rosna.- 
ce zaniepokojenie hitlerow­
ców. Dochodzą ich słuchy 0 
wielkim „laniu” na Wschodzie 
i Zachodzie. Podobno Polska 
jest już wolna, a oni tutaj-

13 krwawych dni trwał bój 
o przełamanie Wału Pomor­
skiego.

Potężny system umocnień 
zwany „Pommernstellung”, roz 
poczęli hitlerowcy budować 
w 1934 roku. Główny pas for­
tyfikacji ciągnął się na Hnl1 
Szczecinek - Dudylany, na za­
chód od Nadarzyć wzdłuż ie' 
zior Dobre, Zdbiczno, Smblno. 
Łubianka do Wałcza i dalej na 
południowy zachód przez Strą 
czno, Prusinowo, Strzaliny P°“ 
Tucznem do Gorzowa Wielko 
polskiego. Wykorzystując na­
turalne warunki obrony,

*
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POZNAŃSKI 
SZTANDAR

W końcu pierwszej dekady 
marca 1945 roku, kiedy 
1 armia Wojska Polskie­

go skończyła właśnie walki o 
Wał Pomorski i nacierała już 
ku Bałtykowi, Poznań — za­
ledwie wyzwolony ostatecznie 
- stał się etapem naszej 2 ar- 
mii pod dowództwem generała 
Karola Świerczewskiego, prze­
mieszczającej się z rejonu Krzy­
ża pod Wrocław. Uprzedziły 
jednak związki piechoty 2 ar- 
mii — jednostki polskiego 1 
korpusu pancernego. Wśród 
nich — 3 brygada pancerna. 
Sięgnijmy wszakże do ówczes­
nego wywiadu „Głosu Wielko­
polskiego” z podporucznikiem 
.tejże brygady, Anną Pękalską. 
Oto jej wypowiedź:

„W miesiącu lutym jednostka 
nasza przechodząca przez Po­
znań na front doznała tak ser- 
decznego i niemal rzewnego 
przyjęcia ze strony społeczeń­
stwa poznańskiego, że żołnie­
rze nasi w swych prostych 
żołnierskich sercach moment 
ten zachowali jako jeden z naj­
piękniejszych. Tutaj wyczuliś­
my tę wielką tęsknotę za wido­
kiem munduru polskiego żoł­
nierza, gdy zachodząc to mury 
miasta spotkaliśmy się z nie- 
bywalem entuzjazmem, z ocza 
mi pełnymi łez, z braterskimi 
uściskami i niewyszukanymi 
słowami rodaków.

Żołnierze naszej jednostki z 
miejsca pokochali Poznań. To­
też dzisiaj przywożę ich życzę 
nia, aby właśnie Poznań buł 
tum miastem, który wręczy żoł­
nierzom naszym sztandar.

_ .• > , ' • ♦ h X E
Mogę zapewnie w imię pip. na­

szej jednostki, że sztandar ten 
powrócił udekorowany wawrzy­
nami czynów bojowych naszych 
żołnierzy (...) Sztandar ten bę­
dzie naszą dumą, wyrazem żoł­
nierskich cnót, honoru i bodź­
cem do zwycięskiej walki z wro 
giem...”

Taka to była geneza poznań- 
skości 3 brygady pancernej. 
Któż nie starał się wówczas być 
"'Spółfundatorem tego sztanda­
ru. Z jaką starannością go haf­
towano.

Zanim wszakże przyszła nie­
dziela 22 kwietnia, na którą 
zaplanowano przekazanie czoł­
gistom poznańskiego sztandaru, 
nadszedł dzień 16 kwietnia. Po­
czątek operacji berlińskiej. 
Jeszcze tego dnia 3 brygada 
Pancerna sforsowała Nysę. Jej 
żołnierze na zachodnim brzegu 
^cj rzeki wystawili biało-czer- 
^Ue słupy graniczne z pia­
stowskimi orłami. 

22 kwietnia do Poznania w 
delegacji przyjechała tylko pod­
porucznik Anna Pękalska. Bry­
gada rozpoczynała najcięższy 
bój, który przeszedł do historii 
oręża polskiego jako bitwa bu- 
dziszyńska. Sztandar z rąk pre-
zydenta Maciejewskiego przej­
mowała żołnierska delegacja wy 
stawiona przez broniącą od 20 
lutego nieba nad Poznaniem, 
polską 4 dywizją artylerii prze­
ciwlotniczej. . i

Sztandar wiezionyj do poznań­
skich czołgistów przez delega­
cję, której przewodził wojewo­
da Michał Gwiazdowicz, dogo­
nił ich dopiero pod Neustadt 
na Pogórzu Łużyckim.

„Uroczystość przekazania 
sztandaru naszej jednostce na 
polu bitwy była bardzo skrom­
na — wspomina płk Stanisław 
Chłodnicki. Uczestniczyła w 
niej tylko część pododdziałów 
naszej brygady. Niewielka wio­
ska na wzgórzu. Dowódca kor-

pru.su, generał Kimbar przejął 
sztandar z rąk wojewody po­
znańskiego. Podniósł znak bo­
jowy wysoko do góry i przeka­
zując go płk. Ruskiewiczowi 
powiedział: niech sztandar ten 
prowadzi was do zwycięstwa”.

Uroczystość ta — frontowe 
uzupełnienie poznańskiej z Pla

cu Wolności, zbiegła się z dra­
matem Anny Pękalskiej. Jej 
mąż, kpt. Ludwik Pękalski zgi­
nął 25 kwietnia, zabity przez 
snajpera hitlerowskiego, w 
chwili kiedy opatrywał na polu 
ciężko rannego podporucznika
Stanisława Malisaka. W ogóle 
brygada okupiła wawrzyny czy­
nów bojowych, którymi już mo­
gła udekorować swój sztandar, 
znacznymi stratami.

Poznański sztandar powiódł 
brygadę do zwycięstwa. 9 maja 
1945 roku zastał ją w Mielniku 
wyzwolonym przez żołnierzy 
generała Świerczewskiego. W 
tym czeskim miasteczku, koń­
czącym szlak bojowy 2 armii 
odbyła się przed powrotem do 
kraju defilada. Wówczas do­
piero wszystkie oddziały 3 bry­
gady stanęły jednocześnie pod 
poznańskim sztandarem. 13 ma­
ja brygada ruszyła ku Nysie 
Łużyckiej, by objąć nad nią 
straż.

Fotogrcsfia sztandaru 3 brygady p cncernej, o którym mowa w arty­
kule. Oryginał znajduje się w zbiorach Muzeum Wojska Polskie­

go w Warszawie.
Fot. — L. Jastrzębska

Natomiast sztandar jej repre­
zentował związki pancerne lu­
dowego Wojska Polskiego na 
pamiętnej defiladzie zwycię­
stwa na Placu Czerwonym w 
Moskwie.

Dziś zajmuje poczesne miej­
sce w Sali Zwycięstwa Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie.

Dzień 9 maja 1945 roku, na 
leży do takich wydarzeń, 
które zachowały trwałą 

pamięć społeczną. Mimo odda 
lania się akordu zwycięstwa, 
jego rezonans jest stale jeszcze 
silny w opinii pokoleń Pola­
ków, nie tylko tych, które by­
ły jego współtwórcami. Każde 
następne pokolenie w sobie 
właściwy sposób reaguje na 
fakt odzyskania pokoju w Eu­
ropie po długotrwałej i wy­
jątkowo krwawej drugiej woj 
nie światowej. Pokolenia któ­
re przeżyły świadomie lata 
wojny nawiązują dziś do tej 
chwili przez pryzmat sentymen 
tu do czasów walk, bohater­
stwa, cierpień i wyrzeczeń.

U najmłodszych pokoleń wy 
wołuje ona kult i szacunek dla 
walki, bohaterstwa, ale także 
dociekliwość nad prawdziwoś­
cią przedstawiania im wyda­
rzeń, procesów, postaw ludz­
kich — często nie mieszczą­
cych się w granicach wyobraź 
ni młodzieży, która wyrosła 
już w epoce pokoju.

To jedynie o charakterze 
refleksji, zasygnalizowanie róż 
nych postaw wobec dziejów 
zwycięstwa państw koalicyj­
nych nad europejskim faszyz­
mem w 1945 roku, wskazuje 
konieczność dalszej pracy nad 
formowaniem poglądów spo­
łeczeństwa. Ukształtowana ta­
ka lub inna świadomość histo­
ryczna ma bowiem wielką si­
lę oddziaływania na przyszłe 
pokolenia. Często od niej za­
leży cały stosunek do prze­
szłości.

Spośród różnych postaw spo 
łecznych wobec lekcji dru­
giej wojny światowej, szcze­
gólnie niebezpieczne byłyby 
lekceważące przeszłość. Nie 
wolno też dopuścić do postawy 
powątpiewania w prawdzi­
wość tych wydarzeń ze strony 
młodego pokolenia i traktowa 
nia tych faktów w kręgu mi­
tów, wyobraźni, legend...

Świadomi jesteśmy wszak­
że zarazem, że współczesne spo 
leczeństwo polskie — i nie tyl 
ko — wykazuje duże zaintere­
sowanie przeszłością swego na 

rodu, a szczególnym pietyzmem 
otacza postępowe jego .karty, 

■wśród których poczesne miejs 
ce zajmują dzieje oręża pol­
skiego. Wśród nich znajduje­
my bowiem najdobitniejsze 
wzory patriotyzmu, bohater­
stwa, umiłowania ojczyzny i 
niepodległości, oddania spra­
wie państwa i narodu.

O chłonności społeczeństwa 
w tym względzie dowodzi je 
go zapotrzebowanie na książ­
ki o drugiej wojnie światowej, 
szczególnie wspomnienia i pa­
miętniki o tych czasach. Jesteś­
my świadkami masowego od- 
bioru filmów, wojennych, zapo 
znających nas z przebiegiem 
różnych epizodów czy zdarzeń 
wojskowych, specjalnie odpo­
wiedzialną działalnością poli­
tyczno-wojskową ludzi, ich naj 
różnorodniejszymi sytuacjami 
życiowymi. Pamiętamy jed­
nakże, że ukazują one odbidie 
tych faktów w wyobraźni pa- 
miętnikarza czy reżysera; w 
takiej lub innej interpretacji. 
Stopień ich zgodności z rzeczy 
wistością militarną drugiej 
wojny światowej uzależniony 
jest od wielu przesłanek i czyn 
ników. Głównie wyznaczają je

Refleksje nad 
9 maja 1945

inwencja twórcy, wymogi ar- 
tystyczno-estetyczne dzieła sztu 
ki, a częściowo także środki 
techniczne służące do ich reali 
zacji-

Najwierniejsze odbicie by­
tu i walki z lat 1939—1945, da­
ją ekspozycje muzealne. Wy­
stawiennictwo oryginalnych do 
kumentów, mundurów, uzbro 
jenia, wyposażenia, wszelkich 
materiałów ilustracyjnych, fo­
tografii i przedmiotów codzien 
nego użytku najbardziej' prze­
mawia do wyobraźni. W bez­
pośredni sposób kształtuje 
świadomość przez umożliwie­
nie zetknięcia się z cząstką 
rzeczywistości, którą obrazu­
je. Cieszyć nas więc powinno, 
że największą frekwencję zwie 
dzającyCh odnotowują w na­
szym kraju muzea i wszelkie 
wystawy o tematyce wojsko­
wej. Potwierdza to w dalszym 
ciągu tezę o dużym zaintereso­
waniu społeczeństwd prze­
szłością militarną Polski i to 
zarówno tę odległą z czasów się 
gających początków państwo­
wości, jak i najświeższą, wy­
nikającą z doświadczeń wiel­
kiej wojny wyzwoleńczej na­
rodu polskiego, walczącego w 
otoczeniu sprzymierzeńców, do 
świadcząjącego szczególną po 
moc militarną ze strony Związ 
ku Radzieckiego.

Istnieje dziś więc wyraźne 
zapotrzebowanie społeczne na 
dalsze badania nad dziejami 

drugiej wojny światowej, a rów 
nocześnie popularyzację ich wy 
ników. Rodzi się stąd szcze­
gólne zadanie i rówńocześnie 
rola historii wojskowej w 
kształtowaniu świadomości spo 
łeczeństwa.

Na potrzebę wypracowania 
właściwego stosunku do trądy 
cji i konieczność jej zaangażo­
wania w kształtowanie postaw 
Tospółczesnego Polaka wskazu 
ją nam też uwagę dokument 
ty VII Zjazdu i posiedzeń ple­
narnych Komitetu Centralne­
go PZPR. Podkreślają one dużą 
silę tradycji, jako czynnika od­
działywania na świadomość, u- 
możliwiającego jej przebudo­
wę w kierunku potrzeb. zbliża 
jącej się epoki rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
Należy więc widzieć szczegól­
ne zadania dla tych, których 
przedmiot zainteresowań na­
ukowych wywołuje duży od­
dźwięk to społeczeństwie.

Historia wojskowa w ostat­
nim okresie swego rozwoju 
przeszła poważne przeobra­
żenia metodologiczne i meto­
dyczne. Stała się dyscypliną 
wyposażoną w podstawy ba­
dawcze materializmu historycz 
nego, które przyniosły wiele 
zmian w rozumieniu dziejów 
wojskowych i procedurze od­
twarzania dziejów militarnych 
społeczeństwa- Dzięki studiom 
metodologicznym nauka histo­
ryczna poznaje dziś lepiej prze 
sżtość wojenną i może ją 
wszechstronniej ukazywać. Ca­
ły dotychczasowy dorobek hi­
storii wojskowej — tak ilościo 

wy, jak i jakościowy — upo­
ważnia ją, a zarazem stanowi 
podstawę, do wywierania wpły 
wu na świadomość społeczną.

Wpływ jej na kształtowa­
nie postaw jest wielostronny. 
Dostarcza ona wiedzy o wyda 
rżeniach wojskowych, ukazu­
jąc Zarazem niszczycielski dla 
bytu społecznego charakter wo 
jen. Wskazuje umiejętności i 
możliwości działania człowieka 
w , najtrudniejszych warun­
kach boju. Świadczy na rzecz 
doceniania roli dyscypliny spo 
łecznej w rozwoju wypadków 
historycznych. Dostarcza treś­
ci dla wyrabiania postaw ak­
tywnych, ideowych, zaangażo 
wanych w służbę na rzecz swe 
go narodu i państwa. Ma nie­
ograniczone wprost możliwości 
kształtowania patriotyzmu i od 
dania ojczyźnie, poprzez przy 
kłady bohaterstwa, bezgranicz 
nego umiłowania narodu i pań 
stwa.

Możliwości oddziaływania 
społecznego historii wojskowej 
wynikają więc zarówno z du­
żego zainteresowania dzieja­
mi oręża, jak i szerokich moż 
liwości tej dyscypliny nauki^ 
Historia wojskowa jest świado 
ma tych faktów i aktywnie 
angażuje się w wykonywanie 
zadań wobec społeczeństwa. Po 
siada to szczególną wymowę- 
Potwierdza bowiem wielką war 
tość i znaczenie wysiłku militar 
nego.

Doniosłość zwycięstwa nad 
Niemcami hitlerowskimi w 
1945 roku nie ogranicza się 
przecież jedynie do uciszenia 
dział na frontach drugiej woj­
ny światowej i nastania poko­
ju w Europie. Za pośrednic­
twem tego wydarzenia możemy 
dziś kształtować opinię spo­
łeczną o wartości pokoju, wy­
wierać wpływ na postawy lu­
dzi, budować .ich świadomość', 
przekonywać o zioiązku dalsze 
gó dorobku Polski z okre­
sem odprężenia światowe­
go oraz realizacją inicjatyw 
rozbrojeniowych. W ten spo­
sób wykorzystując wielkie zda 
rżenia historyczne, podnosimy 
ich rangę w świadomości spo­
łeczeństwa, wykorzystujemy 
dla jego dobra, a zarazem od- 
dajemy hołd tym, którzy byli 
ich twórcami. W takim działa­
niu mieściłaby się spłata dłu­
gu pokoleń, dziś dostatnio ży- 
jących, w stosunku do wyrze­
czeń trudów a i daniny krwi 
poprzedników Historia odda­
wałaby im szacunek nie tylko 
poprzez zachowanie pamięci.

Każda rocznica wnosi okre­
ślone refleksje i kształtuje wy 
obraźnię. U mnie jawi się ona 
jako dar przeszłości dla współ 
czesnych młodych Polaków — 
niesłychanie cenny, gdyż po­
zwalający kształtować najważ 
niejszy czynnik życia społecz­
nego: postępową i patriotyczną, 
oddaną dalszemu rozwojowi so 
cjalizmu w Polsce — świado­
mość.
prof. dr BENON MlSKIEWICZ

I PŁUGIEM
zeki, jeziora, bagna — Niem- 
“ zbudowali linię żelbeto- 
>ch schronów bojowych, 

rzekomo miały bronić Po 
orzą przed „zagrożeniem” ze 
r°ny Polski. W rzeczywisto- 

C1 fortyfikacje te posłużyły 
zSrupowania wojsk w 1939 

°w * naPaści na Polskę.
^4 5 roku Wał Pomorski 

tv'k być ostatnią ostoją rozbi 
■cn nad Wisłą i Notecią armii 
j? era- Miał zarazem osłaniać 
WpnCentracj^ głównych sił no- 
Doi Sru?y armii „Weichsel” 
r dowództwem reichsfuehre 
de Heinricha Himmlera do 
radującego kontruderzenia 
dzi P5awe skrzydło armii ra- 

ckich i armii WP nacierają 
ku Odrze.

w*. j,0*10 uporczywej obrony 
cvek hitlerowskich wchodza- 

w skład 10 korpusu ss 
b-ń, uentera von Krappe, nie 
natn Cne w stanie zatrzymać 

rcia żołnierzy polskich.

Jednostki 1 armii WP, działa­
jąc w pasie około 15 km w 
pierwszym rzucie prawego 
skrzydła 1 Frontu Białoruskie 
go, 30 stycznia 1945 roku zdo­
były Złotów. Następnie opano 
wały z marszu miejscowości 
znajdujące się w tzw. pasie 
przesłaniania i złamały w 
dniach od 5 do 10 lutego opór 
na głównej pozycji w rejonie 
jeziora Dobre na zachód od 
Źdbic. Wykorzystując to, czo­
łówki polskie dotarły do pozy 
cji ryglowych, które zdobyte 
zostały 3 marca. Droga do Ber 
lina i Bałtyku stała otworem...

Śmierć zebrała tu ogromne 
żniwo. Zabito 3000 polskich 
żołnierzy, 6000 odniosło rany, 
a 2000 zaginęło. Wielu z nich 
szło setki kilometrów przy­
wracać te ziemie Polsce. Tu 
oddali za nią swoje życie i na 
zawsze w niej pozostali.

Inni szli dalej i dalej — da 
Berlina i nad Łabę. Ale nie­

którzy wrócili tu właśnie, by 
zaorać prastare polskie ziemie 
i zebrać plon z pól zroszonych 
krwią towarzyszy broni i włas 
ną.

☆

Ludwik Żelichowski wrócił 
do Zdbic. Zagospodarowywał 
jeden z pierwszych ziemię, 
którą jeszcze niedawno widział 
zrytą pociskami artyleryjski­
mi, czołgami. Ileż wspomnień 
wiązało się z tą ziemią. Nie 
była najlepsza, bo piaszczysta, 
ale pielęgnowana ręką, która 
zamieniła karabin'na pług, wv 
dała pierwszy owoc. Lubił 
Żelichowski tę ziemię. Potem 
związał się z pracą w lesie. 
Często można go było spotkać 
wśród rozwalonych schronów, 
kikutów strzaskanych drzew. 
Śladów szkód wyrządzonych 
przez wojnę przyrodzie było 
tak dużo, że postanowił to upa 
miętnić. Zbierał i gromadził w 
swoim domu wszystko co no­
siło ślady okrutnych dni woj­
ny. Po śmierci Ludwika Żeli­
chowskiego pracownicy Nad­
leśnictwa Wałcz spełnili jegj 

ostatnią wolę. W domu, w 
którym mieszkał, urządzono 
Izbę Pamięci pod hasłem „Las 
świadkiem walki o Wał Po­
morski”. Gromadzi się tam do 
dziś pamiątki z czasów wojny, 
na wieczną chwałę bohaterom 
tamtych dni.

Na tereny te wrócił również 
zwiadowca Bronisław Bal. Po 
przełamaniu Wału Pomorskie­
go forsował Odrę, doszedł po 
Łabę.

Latem 1946 roku, już po de 
mobilizacji, otrzymał telegram 
od rodziny z Wałcza. Przyje­
chał, zobaczył ponownie miej­
sca pamiętne z czasu wojny i 
został. Osiedlił się w Szwecji. 
Zaczął tu gospodarzyć razem z 
matką, ale nie ciągnęło go do 
roli. Podjął więc pracę przy 
budowie dróg i mostów i przy 
tej pracy spędził swoje życie.

Z dumą pokazuje znajomym 
mosty, które budował. Mówi: 
„tu ja pracowałem”. Do dziś 
lubi zaglądać w pamiętne miej 
sca historii i swej pracy.

Do Szwecji w 1945 roku zje 
chali i tu osiedlili się także 
inni kombatanci: Stanisław 
Brusiło, Bolesław Kujawa, Wła 

dysław Cichoń a również jego 
brat Stanisław, który wrócił 
do kraju z Lubeki.

Stanisław Cichoń jest do dź?iś 
sąsiadem Bronisława Bała. Ze 
wzruszeniem wspomina pier­
wsze, jakże trudne lata. Współ 
nie z innymi organizował 
sklep, uruchamiał tartak i go 
rzelnię, sadził lasy na nieużyt­
kach w Szwecji i okolicy. W 
latach 1947—1954 był sekreta­
rzem partii. Potem, po ukoń­
czeniu szkoły politycznej w 
Koszalinie, został przewodni­
czącym Gromadzkiej Rady Na 
rodowej.

Wysiłek zwykłych ludzi, w 
najtrudniejszych latach powo­
jennych, dał podwaliny pod 
nowy sposób myślenia i gospo 
darowania. Teraz dzieło ojców 
i dziadów kontynuują młodzi, 
którym przekazuje się rodzin­
ne i historyczne tradycje.

Na polach Szwecji, Zdbic, poi 
ska gospodarna ręka zatarła 
ślady pobojowiska. Tylko w 
oddali — tak jak w 1945 — wi 
dać kikuty poszarpanych woj­
ną drzew, niemych świadków 
historii.

WŁADYSŁAW WRZASK 1

Dzisiaj wkraczamy w 
nową erę, erę pokoju. 
Kiedy przebrzmią fan­
fary zwycięstwa, silni 
jednością narodu stanie 
my do trudnej, wytężo­
nej pracy, aby na kar­
tach dziejów Europy 
wpisać dzieje wolnej, 
demokratycznej i zjed­
noczonej Polski.

Z orędzia Prezydenta KRN
Bolesława Bieruta

Strony poświęcone
Dniu Zwycięstwa 

przygotował
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

pru.su
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Wzmożoną pracą zawodową i społeczną
kombatanci '
Z okazji przypadającej 9 ma 

ja 32 rocznicy zwycięstwa nad 
hitlerowskimi Niemcami, mini 
ster do spraw kombatantów 
gen. dyw. Mieczysław Gru* 
dzień udzielił wypowiedzi dzień 
nikarzowi Polskiej Agencji Pra 
sowej:

32 lata temu osiągnięte zosta­
ło ostateczne zwycięstwo nad 
hitlerowskimi Niemcami. Pod 
decydującymi uderzeniami ar­
mii państw koalicji antyhitle­
rowskiej rozbita została III 
Rzesza. Oznaczało to koniec 
II wojny światowej na naszym 
kontynencie. Było to zwycię­
stwo wszystkich narodów Eu­
ropy i zwycięstwem wszyst­
kich pozostaje teraz i w przy­
szłości. Postawą wobec daty 
9 maja 1945 r. i owoców, jakie 
dała ona Europie, mierzymy 
stosunek sił politycznych do 
podstawowych problemów po­
koju i bezpieczeństwa.

Przedmiotem naszej dumy 
narodowej jest fakt, że Polska 
aktywnie uczestniczyła w gi­
gantycznych zmaganiach o po 
konanie hitlerowskiej Rzeszy o 
wywalczenie trwałego pokoju. 
Od 1 września 1939 r., kiedy 
to o godzinie 4.45 padły na 
Westerplatte pierwsze strzały 
w II wojnie światowej, aż do 
9 maja 1945 r. żołnierz polski 
wnosił swój wkład w dzieło 
zwycięstwa.

Decydujący wkład w rozgro 
mienie faszyzmu wniósł Zwią­
zek Radziecki i jego bohaterska 
armia. Związek Radziecki 
pierwszy powstrzymał pochód 
wojsk niemieckich, zadał im 
ogromne straty, wymierzył 
druzgocące ciosy. Jest to wie­
kopomną zasługą wobec ludz­
kości pierwszego państwa so­
cjalistycznego obchodzącego 
wraz z całą postępową ludz-

Odwołanie M. Wojtczaka

J. Wilhelmi 
wiceministrem 
kultury i sztuki

Prezes Rady Ministrów od­
wołał mgr. Mieczysława Wojt­
czaka ze stanowiska podsekre 
tarza -stanu — I zastępcy mi­
nistra kultury i sztuki, w 
związku z przejściem do pra­
cy na innym stanowisku.

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra kultury i 
sztuki powołał mgr Janusza 
Wilhelmiego na stanowisko 
podsekretarza stanu i I zastęp 
cę ministra w resorcie kultu­
ry i sztuki.

J. Wilhelmi urodził się w 1927 r. 
w Warszawie w rodzinie inteli­
genckiej. Studia ukończył w uni­
wersytecie warszawskim, uzysku­
jąc w 1951 r. dyplom mgr. filozo­
fii. Pracę zawodową rozpoczął w 
1948 r. w Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik”. Od 1963 do 1972 roku 
był redaktorem naczelnym tygod 
nika „Kultura”. W 1972 został po 
wołany na stanowisko dyrektora 
generalnego w Komitecie do 
Spraw Radia i Telewizji „Polskie 
Radio i Telewizja*’, a w styczniu 
1976 r. — na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego tegoż Komite­
tu. Jest członkiem Prezydium Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej PZPR.

Wypowiedź

kością w roku bieżącym 60 
rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej.

Wojna pochłonęła wiele mdio 
nów ofiar: Związek Radziecki 
stracił 20 min. obywateli, Pol­
ska — ponad 6 min. Inne naro 
dy poniosły również ciężkie i 
bolesne straty w wojnie z fa­
szyzmem.

Zbrojny wysiłek narodu pol­
skiego, przyjaźń i współdziała­
nie żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego i Armii Radzieckiej 
sprawiły, że mogliśmy powró­
cić w 1945 r. na Piastowskie 
Ziemie Zachodnie i Północne, 
stworzyć nowy ład społeczno- 
ustrojowy odpowiadający po­
trzebom mas pracujących. Jest 
historyczną zasługą Polskiej 
Partii Robotniczej, że jedno­
cząc wokół siebie wszystkie po 
stępowe siły potrafiła nadać 
wyzwoleńczej wojnie narodu 
polskiego nie tylko niepodle­
głościową, ale i rewolucyjną 
treść społeczną. Wyrazem te­
go było powołanie Gwardii Lu 
dowej oraz wyłonienie Krajo­
wej Rady Narodowej — pierw 
szego ludowego parlamentu, a 
następnie utworzenie Armii Lu 
dowej, połączenie w jeden 
nurt wysiłków politycznych i 
wojskowych w kraju z wysił­
kami komunistów polskich w 

-ZSRR, twórców armii polskiej 
w Kraju Rad. Polityka lewicy 
polskiej doprowadziła do histo 
rycznego zwrotu w stosunkach 
między Polską i ZSRR, stwo­
rzyła podstawy trwałego współ 
działania obu państw, zapewni 
la niezawodne bezpieczeństwo 
naszej ojczyźnie. Tak więc zwy 
cięstWo 1945 roku otworzyło 
przed naszym narodem wielką,

Obchody Dnis
dokończenie ze sir. 1

dzenia Polski. Po tej deko­
racji, zarządom wojewódzkim 
ZBoWiD i Związku Inwalidów 
Wojennych wręczono sztanda­
ry. W Sali Widowiskowej wa 
łeckiego Domu Kultury odbył 
się następnie koncert.

Po południu na Stadionie 
Miejskim w Wałczu odbył się 
wielotysięczny wiec zwycięst­
wa, w czasie którego przypom 
niano bohaterstwo żołnierzy 
polskich i radzieckich w wal­
kach o Wał Pomorski i przy­
wrócenie tych ziem do macie­
rzy. Na wiecu podjęto rewolu­
cję. w której złożono hołd i 
cześć tysiącom poległych 
w walce o wyzwolenie 
tej ziemi żołnierzy. Jed­
nocześnie zaprotestowano prze 
ciwko działaniom sił odweto­
wych w RFN prowadzących an­
typolską, zagrażającą odpręże­
niu i pokojowi na świecie pro 
pagandę. Przesłano też pozdro 
wienia uczestnikom Światowe 
go Zgromadzenia Budowni­
czych Pokoju obradującym w 
Warszawie.

Po wiecu na cmentarzu wo­
jennym w Wałczu odbył się a- 
pel poległych, w czasie które­
go uczczono pamięć wszystkich 
tych, którzy nie doczekali koń

dla
M. Grudnia

historyczną szansę. Z dystansu 
ponad 30 lat istnienia socjali­
stycznej Polski, mamy prawo 
powiedzieć: szansa ta została 
przez współczesne pokolenie 
Polaków w pełni wykorzystana.

Uchwała VII Zjazdu PZPR 
podkreśla konieczność wzmo­
żenia pracy w dziedzinie pa­
triotycznego i internacjoinałi- 
stycznego wychowania zwłaraz- 
cza młodzieży w duchu sza­
cunku dla dokonań poprzed­
nich pokoleń. Istotną rolę w 
tym zakresie mają do spełnie­
nia kombatanci — współtwór­
cy największego w naszych 
dziejach przełomu. Są oni ży­
wą treścią najnowszej historii 
walki o wolną Polskę. Partia 
i władza ludowa zawsze wy­
soko ceniły czyny i zasługi 
kombatantów. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, zwra­
cając się do środowiska kom­
batanckiego. powiedział m. in.: 
„Budując dziś socjalistyczną 
Polskę, nawiązujemy do trady­
cji waszej walki i pracy, czer­
piemy siłę z wartości ideowych, 
które wam przyświecały, kon­
tynuujemy marsz drogą, którą 
wytyczaliście”.

Ta wysoka ocena kombatan­
ckiego trudu jest czynnikiem 
mobilizującym środowisko do 
dalszego działania dła dobra 
Ojczyzny.

Kombatanci otaczani są co­
raz szerszą i pełniejszą opie­
ką państwa. Szczególnie wiele 
zrobiono pod tym względem po 
VI i VII Zjeździe PZPR. Od 
1972 r. opiekę nad kombatan­
tami roztoczył Urząd do Spraw 
Kombatantów. Urząd ten —

Zwycięstwa 
ca wojny i zwycięstwa nad fa 
szyzmem. (ryk)

PROGRZ M IMPREZ 
W POZNANIU

Poznańskie wojewódzkie 
uroczystości organizowane dla 
uczczenia 32 rocznicy Dnia Zwy 
cięstwa rozpoczną się dzisiaj o 
godz. 14 .na Cytadeli spotka­
niem kombatantów, w czasie 
którego Zarząd Wojewódzki 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację otrzyma 
sztandar. Następnie uczestnicy 
złożą wieńce na grobach poleg 
łych w walce o wolność Ojczyz 
ny. Na Cytadeli czynne będą 
wystawy: „Misje pokojowe lu­
dowego Wojska 'Polskiego”, 
„Sprzęt i wyposażenie Polowe­
go Klubu Żołnierskiego”, ,,Do 
robek kulturalny Wojsik Lot­
niczych”. Przed Pałacem Kul­
tury w Poznaniu czynna będzie 
wystawa „Kultura i Oświata 
w ludowym Wojsku Polskim”, 
a w Wielkopolskim Muzeum 
Wojskowym — „Sztandary żoł 
nierskiej chwały”.

Wieczorem, 8 maja ulicami 
przejdzie capstrzyk wojskowy. 
9 maja — w Dniu'Zwycięstwa 
odbędzie się tradycyjna od­
prawa wart na Starym Ryn­
ku. (jk)

łyki państwa
rzecznik najżywotniejszych in­
teresów środowiska ściśle 
współdziała z organizacjami 
kombatanckimi.

Doniosłe dla kombatantów 
rozwiązania przyniosły usta­
wy: z maja 1974 r. „O zaopa­
trzeniu inwalidów wojennych 
i wojskowych oraz ich rodzin” 
i z października 1975 r. „O dal­
szym zwiększeniu świadczeń 
dla kombatantów i więźniów 
obozów koncentracyjnych”, da­
jąc kombatantom satysfakcję 
za ich trudną życiową drogę 
i -poniesione straty. Decyzją 
dużej wagi było utworzenie 
Państwowego Funduszu Kom­
batanckiego i Więźniów Obo­
zów Koncentracyjnych, prze­
znaczonego na wypłaty świad­
czeń emerytalnych i rento­
wych, doraźną pomoc i opiekę, 
a także budowę sanatoriów i 
domów kombatanta. W latach 
1976 — 1980 łączna kwota śród 
ków przewidzianych na te ce­
le wyniesie ponad 20 mld zł.

Jest sprawą oczywistą, że 
społeczność kombatancka bę­
dzie nadal w miarę sił i moż­
liwości aktywnie uczestniczyć 
w realizacji programu społe­
czno -g osp o dar c z eg o r oz w oj u 
kraju. Reprezentanci tej spo­
łeczności nigdy nie uznawali 
bezczynności. Zgodnie z kom­
batanckim hasłem „Wczoraj 
pierwsi w walce — dzisiaj w 
pracy dla Polski Ludowej”, 
wzmożoną pracą zawodową i 
społeczną środowisko bojowni­
ków o wyzwolenie narodowe 
i społeczne każdego dnia doku­
mentuje poparcie dla polityki 
PZPR i ludowego państwa, któ­
rej celem najwyższym jest do­
bro człowieka.

Notował:

WITOLD SMOLAREK

Walka z bezrobociem

Przywódcy związkowi
4 państw Zachodu

o J. Callagbaha
W czwartek premier Wiel­

kiej Brytanii James Callag- 
han spotkał się z delegacją 
związkowców USA, Japonii, 
RFN i W. Brytanii pod prze­
wodnictwem sekretarza gene­
ralnego Brytyjskiego Kongre­
su Związków ( Zawodowych 
(TUC) — Lena Murraya. 
Związkowcy podkreślili, że w 
czasie zbliżającego się szczy­
tu gospodarczego czołowych 
państw świata kapitalistyczne 
go w Londynie, przywódcy 
tych krajów powinni skoncen­
trować się głównie na znale­
zieniu sposobu zmniejszenia 
szalejącego na Zachodzie bez­
robocia. „Jest absolutnie nie­
zbędne — stwierdził L. Mur- 
ray — by młodzi ludzie znajdo 
wali po studiach pracę, ale 
ważniejsze jest jeszcze, by za­
pewnić im odnowień nią pozv- 
cję w społeczeństwie”. (PAP)

Sobota, niedziela, poniedziałek 7, 8, 9 V 1977
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Świetne aktorstwo 

w piątym dniu festiwalu
W piątek w piątym dniu fe­

stiwalu nad Prosną odbyły się 
aż 4 przedstawienia. W teatrze 
im. W. Bogusławskiego przy 
przepełnionej sali dwukrotnie 
wystąpili znani artyści Teatru 
Polskiego z Warszawy w dra­
macie Aleksandra Wampiłowa 
„Zeszłego lata w Czulimsku”. 
Niezapomniane wrażenie pozo­
stawiła na kaliskiej widowni 
gra Tadeusza Fijewskiego w ro­
li Jeremiejewa, gorąco oklaski­
wano też Józefa Nalberczaka 
(Diergaczew), Ewę Borowik 
(Walentyna) i Aleksandrę Dmo­
chowską w roli Anny. Sztuka 
Wampiłowa w reżyserii Anny 
Minkiewicz to głęboki w swej 
treści dramat psychologiczno-1 
filozoficzny.

Cypryjski dziennik o propozycji ZSRR
Cypryjski dziennik „Haraw 

gi” zamieścił artykuł redakcyj­
ny poświęcony radzieckiej pro 
pozycji zwołania w ramach ONZ 

reprezentatywnej międzyna­
rodowej konferencji w spra­
wie Cypru. Propozycja radziec 
ka — pisze dziennik — wyni­
ka z głębokich i realistycz­

Kiermasz książek
Dokończenie ze str. 1 

cja Danielewska, Ryszard Grund- 
man, Bogusława Latawiec; godz. 
12—13 Kazimierz Wierzbicki, An­
drzej Przypkowski; godz. 13—14 
Eugeniusz Paukszta, Józef Rataj­
czak, Marian Rem-ak, Bogdan Rut

Montaż pomnika w Magnuszewie

Dwa płomienie z brązu symbolem
polsko-radzieckiego braterstwa broni

Po powietrznej wędrówce, ja­
ką odbył z Warszawy do Mag­
nuszewa brązowy pomnik pol­
sko-radzieckiego braterstwa 
broni, trwają prace przy mon­
tażu i porządkowaniu terenu 
wokół monumentu, który — 
przypomnijmy — waży 3 tony 
i ma ponad 6 m wysokości.

Pomnik zaprojektowany i wy 
konany z inicjatywy PP „Pra­
cownie Sztuk Plastycznych”, 
przedstawia płaskorzeźbę żoł­
nierza polskiego i radzieckiego 
oraz symbole Wojska Polskiego 
i Armii Radzieckiej. Jest dzie­
łem warszawskiego rzeźbiarza 
Antoniego Ślęzaka. Strzelają­
ce w górę stylizowane płomie­
nie z miedzi symbolizują niero­
zerwalne, w ogniu walki wyku­

Także w poniedziałek

Dostawy świeżego pieczywa
Od godziny 7 do 13 czynne będą w poniedziałek, 9 maja, 

sklepy spożywcze. Zakłady Oddziału Produkcji Piekarsko- 
Ciastkarskiej WSS „Społem” w Poznaniu zapewnią tego dnia 

dostawy świeżego pieczywa. Będą one pracować w nocy 
z niedzieli na poniedziałek.-

Jest to udogodnienie dla klientów, nie ma bowiem P0' 
trzeby, by kupować jutro chleb w większych ilościach na 
trzy dni. (pik)

W sali Wojewódzkiego Domu 
Kultury, również w dwóch spe^ 
taklach wystąpił Teatr im. Cy 
priana K. Norwida z Jeleniej 
Góry prowadzony przez Alinę 
Obidniak ze sztuką „Ślepcy* 
Maeterlincka. Utwór ten w re. 
żyserii Lecha Terpiłowskiego j 
scenografii Mariana Janków- 
skiego jest parafrazą sceniczną 
— to współczesny, moralitet 
muzyczny.

Dzisiaj wystąpi warszawski 
Teatr Powszechny w jednym 
tylko przedstawieniu ze sztuką 
P.O. Enąuista „Noc Trybad” w 
reżyserii Ernesta Guentera.

9 (par)

nych ocen problemu cypryj­
skiego i szczerego dążenia do 
udzielenia pomocy narodowi 
cypryjskiemu w jego walce.

Poparcie dla radzieckiej pro 
pozycji zgłosił już rząd cypryj 
ski. Projekt radziecki został 
też pozytywnie przyjęty przez 
rząd i partie, polityczne Grecji.

PAP

na pl. Mickiewicza
ha; godz. 15—16 Janusz Przybysz; 
15—17 Arkady Fiedler; 16—17 Ed­
mund Ple tryk. W poniedzia­
łek, 9 maja — godz. 11—12 Jerzy 
Mańkowski, Leszek Prorok; godz. 
12—13 Marian Orłoń, Eugeniusz 
Paukszta. (bran)

te braterstwo broni żołnierzy 
obu armii. Po przeprowadzeniu 
odpowiednich instalacji, nad 
miedzią będzie płonął wieczy­
sty ogień. Jest to pomysł ory­
ginalny i zastosowany po raz 
pierwszy w tego rodzaju rzeźbie 
monumentalnej.

W pracach nad projektem i 
jego realizacją brało udział kil­
kanaście osób m. in. obok au­
tora, dwóch jeszcze rzeźbiarzy: 
Zygmunt Kotlicki i Stanisław 
Caban.

W Magnuszewie, miejscu za­
ciętych walk o przyczółek 
warecko-magnuszewski w 1944 
r., stanie pomnik godnie upa­
miętniający bohaterstwo pol­
skich i radzieckich żołnierzy.

PAP

[Ń O T A T N m 
iWmiNYl

POZNAŃSCY PLASTYCY 
WE WŁADZACH ZPAP

Potwierdzeniem rangi poznańskie 
go środowiska plastycznego był os 
tatni walny zjazd sprawozdawczo- 
wyborczy Związku Polskich Arty­
stów Plastyków w Krakowie. Zbig 
niew Bednarowicz był jednym z 
trzech artystów, którzy przewod­
niczyli obradom zjazdu, ,a do 
władz naczelnych Związku wybra­
no siedmiu przedstawicieli poz-' 
nańskiego ZPAP. Są nimi: Jan B/r 
dyszak,- Zbigniew Bednarowicz, 
Włodzimierz Figan, Stefan Kra­
mer, Anna Krzymańska, Jgrzy Bąk 
i Stanisław Marciniec.

POLSKIE NOWELE 
PO FLAMANDZKI!

„Het pad van de carriere” to ty 
tuł antologii polskiej noweli współ 
czesnej wydanej ostatnio po fla- 
mandzku w holenderskiej Brugii'. 
Wśród szeregu utworów czołowych 
polskich nowelistów m. in. Tadeu­

sza Borowskiego, Tadeusza Różewi 
cza, Jana Himilsbacha, Janusza 
Głowackiego są również w anto­
logii zamieszczone dwa opowiada­
nia („Dynie” i „Henryk”) poznań­
skiego pisarza Czesława Michnia- 
ka. Prozaik ten złożył ponadto w 
Wydawnictwie Poznańskim po­
wieść realiami swymi związaną z 
Ziemią Leszczyńską, której’ był sty 
pendystą, pt. „Kto miał tę dziew­
czynę”.

„ROGACZ WSPANIAŁY”
W REŻ. S. HEBANOWSKIEGO

Trwają prJce montażowe nad 
zrealizowanym przez telewizję w 
Poznaniu „Puszkinem” Michaiła 
Bułhakowa. Następną poznańską 
teatralną realizacją telewizyjną bę 
dzie „Rogacz wspaniały” Fernan­
da Crommelyncka w reżyserii Sta 
nisława Hebanowskiego (w przygo 
towaniu telewizyjnym Adama Ko 
chanowskiego). Wybitny ten arty­
sta teatru, wiele lat związany z 
Poznaniem, obecnie kierownik ar 
tystyczny Teatru Wybrzeże, reali­
zować będzie swe widowisko m. 
in. w Brzostkowie koło Jarocina.

... (bran)

W „PERSPEKTYWACH” — kil­
kanaście dokumentalnych zdjęć, 
z których część nigdy nie była pu­
blikowana, pochodzących z kroniki 
4 dywizji piechoty im. Jana Kiliń­
skiego. Ich autorem jest Józef Ry­
bicki, w pierwszych miesiącach II 
wojny światowej żołnierz Armii 
„Pomorze”, a od 1944 roku — „Ki- 
lińszczaków”.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
rozmowa z płk Zbigniewem Zału­
skim o owocach wyniesionych ze 
zwycięstwa odniesionego przed 32 
laty. Tytuł publikacji — „Wygra­
liśmy nie tylko wojnę...”

W „PRZEKROJU” — Laszek Ma­
zan i Jerzy Tomaszewski przypo­
minają wydarzenia, które rozegra­
ły się 9 maja 1945 roku o godzinie 
0.15 w berlińskiej dzielnicy Karl- 
shorst, gdzie delegacja niemiecka 
podpisała akt bezwarunkowej ka­
pitulacji.

W „POLITYCE” — Antoni Adam­
ski (artykuł „Izby na pustyni”) pi­
sze o zbyt powszechnym i dokucz­
liwym opóźnianiu budowy tzw. 
urządzeń towarzyszących na no­
wych osiedlach. Autor rozpatruje 
sprawę na przykładzie rzeszow­
skim, ale przecież nieobcym i 
gdzie indziej. Zdaniem autora py­
tanie, czy nie da się budować ina­
czej, tzn. nie opóźniać budowy 

sklepów, przedszkoli, szkół, par­
kingów, itp. — nie ma w ogóle ra­
cji bytu. — Wystarczy zobaczyć — 
czytamy — nowe normatywy, które 
zwiększają powierzchnię obiektów 
usługowych i/handlowych. Gdyby 
do tego przytoczyć wypowiedź dzia 
łączy spółdzielczych na temat kom­
pleksowości budownictw.a mieszka­
niowego, gdyby powtó/zjjć to, co 
powiedziano dotąd z/ oficjalnych 
ust o zaopatrzeniu rynku, rozwo­
ju usług czy masowej motoryzacji! 
Są to dyrektywy ogólnie znane, acz 
nie wykonywane.

W „ARGUMENTACH” — relacja 
z dyskusji redakcyjnej zatytułowa­
na „Przed Belgradem”, a poświę­
cona omówieniu aktualnej sytuacji 
w Europie i na świecie oraz, zna­
czeniu spotkania w Belgradzie. 
Mottem tej dyskusji mogło być 
stwierdzenie jednego z jej uczest­
ników; — Jeśli chodzi o tzw. trze­

ci koszyki to myśmy bardzo dużo 
zrobili. Chyba więcej niż jakikol­
wiek inni’ kraj w Europie.

LTURZE’ Wiktor He
rer i Władysław Sadowski w cyklu 
„Jak potanić rozwój?” zastanawia­
ją się nad „Prawdą liczb i prawdą 
odczuć”. — Jesteśmy świadkami — 
czytamy — starcia dwóch auten­
tycznych i jednakowo uprawnio­
nych', ale różnych krytpriów i prze 
słanek oceny. W konsekwencji 
stajemy też w obliczu starcia dwóch 
różnych „prawd” — prawdy liczb 
i prawdy odczuć ludzkich. Obie są 
jednakowo „prawdziwe”, gdyż obie 
w przybliżeniu wiernie odbijają 
pewną rzeczywistość. Obie są też 
co najmniej jednakowo ważne. Są 
jednak różne.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — Ta­
deusz Robak relacjonuje przebieg 
Dni Literatury Polskiej na Ukra­
inie.

W „WALCE MŁODYCH” - ** 
nusz Wilk-Białożej zapytuje: „b 
nam nadmucha”? Autor zajm 1 
się problemem niedostatków w z . 
opatrywaniu rynku w szklan*1 
kieliszki. Jest paradoksem, iż ® 
powiedzialne za to kierownic 
zjednoczenia „Vitropol” w Sosno 
cu kłopocze się teraz o to, co 
dzie gdy automaty produkują 
szklanki i kieliszki będą PraP°a,je 
pełną parą i okaże się, że n? । 
nadmiar owych wyrobów. L P - 
byłoby się chyba zatroszczyć o 
co zrobić by jak najszybciej »P 
stać zapotrzebowaniu.

W „MAGAZYNIE RODZINNA*1 
— rozmowa z prof. dr Julian^ 
Aleksandrowiczem o choro a^ 
uwarunkowanych współczesną 
wilizacją.
.POŁUDNIOWA WIELKOPOLSKĄ 
— miesięcznik ukazujący sl* 
tychczas w Ostrowie zmieni 
dzibę redakcji na Kalisz oraz 
dotychczasowy profil. JeStzn°' 
miesięcznikiem s p o 1 e c ^oje. 
kultur a lny m całego ty. 
wództwa kaliskiego. Natornia 
godnik „ZIEMIA KALISKA . 
dzie zajmować się przede yIni. 
kim zagadnieniami gospoda

lektor
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Barwy biało-czerwone i 
biały orzeł stanowią tu­
taj główny motyw deko­

racji. Pod nimi portrety wybit­
nych Polaków — Adama Mic­
kiewicza. Tadeusza Kościuszki, 
Henryka Dąbrowskiego. Marii 
Dąbrowskiej. Juliusza Słowac­
kiego. Mikołaja Kopernika, 
Henryka Sienkiewicza. Na in­
nych ścianach — plansze z 
życia współczesnej Polski i na­
sze stroje ludowe. Kawałek 
polski zagościł w tym pomiesz­
czeniu. które jest pracownią ję­
zyka polskiego w Rozszerzonej 
Szkole Średniej im. Immanuela 
Kanta, znajdującej się w ber­
lińskiej dzielnicy Lichtenberg.

Tak jest tutaj od 1952 roku, 
kiedy to za szkolnymi stołami 
siedziało zupełnie inne pokole­
nie uczniów niż to. z którym 
się teraz spotykam. Ale za ka­
tedrą wciąż ten sam nauczyciel 
— Josef Kotyczka. pionier nau­
czania języka polskiego w 
szkołach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Poznaliśmy się w tej szkole 
przed czternastu laty. Wówczas 
rozmawialiśmy głównie o nieu­
porządkowanym jeszcze proble­
mie podręczników szkolnych. 
Teraz mój rozmówca może mi 
pokazać trzy podręczniki zaty­
tułowane „Mówimy po polsku”, 
przeznaczone na trzy kolejne 
lata nauki w klasach X, XI 
i XII. Jest współautorem wszy­
stkich — pierwszego wraz z dr. 
Marianem Szymańskim, a 
dwóch następnych z dr Urszu­
la Wierzbicką, a ponadto auto­
rem ćwiczeń gramatycznych. Z 
nich to uczy się młodzież NRD 
nie tylko w tej szkole.

Berlińska szkoła im. Kanta 
należy w NRD do pierwszych, 
które podjęły nauczanie pol­
skiego wtedy jeszcze, gdy nasza 
mowa u sąsiadów za Odrą nie 
była taką codzienną potrzebą 
jak dzisiaj. Teraz w całej Re­
publice. nie licząc tak zwanych 
szkół ludowych czy kursów ję­
zyka polskiego dóstępnych dla 
wszystkich i cieszących się — 
proszą mnie moi przyjaciele w 
NRD, by koniecznie to napisać 
— coraz większym powodze­
niem, polskiego naucza się rów­
nież w siedmiu innych szko­
łach: w Cottbus. Frankfurcie 
nad Odrą, Goerlitz. Greifswal- 
dzie, Lipsku, Rostocku i Wit-

Koncert na 
iOO 000 wrzecion

Ma fen tytuł odniesienie do wiel­
kiej, niedawno uruchomionej 
przędzalni w Krzywym Rogu 
(ZSRR). Bo właśnie tyle wrzecion 
tutaj pracuje, a cała fabryka zaj 

muje obszar 12 hektarów.

CAF — TASS

U sąsiadćw za Odrq

Szkoła, w której gości 
kawałek Polski

tenberdze. Rocznie opuszcza te 
szkoły łącznie około 200 absol­
wentów z dobrą znajomością 
języka polskiego i zarazem 
spraw polskich.

Podczas pobytu w szkole im. 
Kanta mogłem się przekonać, 
iż nauka, polskiego prowadzona 
jest na'wysokim poziomie i 
dzięki temu zapewne przynosi 
dobre wyniki. Rzadko kiedy 
spotyka się uczniów po tak 
krótkim okresie nauki szkol­
nej z tak już dobrą znajomością 
języka obcego.

Od ośmiu lat w szkole tej 
lekcje polskiego prowadzi 
dwóch nauczycieli .Poza Jose- 
fem Kotyczką, który skupia się 
na nauczaniu podstaw grama­
tycznych, pracuje tutaj nauczy­
ciel z Polski, prowadzący ćwi­
czenia konwersacyjne — od 
bieżącego roku szkolnego mgr 
Jolanta Chmielewska z War­
szawy.

Sama nauka w szkole, to dla 
znajomości języka obcego, o- 
czy wiście za mało. Dlatego 
szkoła im. Kanta zawsze dbała 
o umożliwienie uczącym się 
polskiego dobrych kontaktów z 
młodzieżą polską. Temu właś­
nie służv od dawna prowadzo­
na współpraca z warszawskim 
Liceum im. Zygmunta Modze­
lewskiego. Polega ona m. in. 
na suotkaniach uczniów obu 
szkół, organizowanych na za­
sadach wzajemności — wy­
cieczkach do Polski oraz wy­
mianie korespondencji między 
uczniami. Nierzadkie sa później 
przypadki przyjacielskich od­
wiedzin uczniów berlińskich na 
zaproszeni rodzin polskich, po­
dobnie jak uczniów warszaw­
skich do NRD. gdzie są gosz­
czeni przez rodziców szkoły im. 
Kanta. To dużo znaczy dla po­
lepszania znajomości języka 
i ma nie mnieis^0 wartości ćPą 
zawierania osobistych przyjaź­

ni, a tym samym pogłębiania 
znajomości spraw obu naro- 
dów.

— Nowy rozdział w naucza­
niu języka polskiego — infor­
mują mnie moi berlińscy gos­
podarze — rozpoczął się wraz 
z otwarciem granic między na­
szymi państwami, przed prze­
szło pięciu laty. Odtąd uczymy 
języka polskiego nie tylko tych, 
którzy zamierzają studiować 
polonistykę. Oczywiście, przy­
chodzą do nas uczniowie i z ta­
kimi zamiarami, podobnie jak 
część po to, żeby tutaj zdobyć 
podstawy znajomości polskiego 
w związku z zamiarem studio- 
wapia w Polsce. Nam głównie 
jednak chodzi — stwierdzają — 
o to, by uczyć polskiego ludzi 
różnych przyszłych zawodów, 
którzy znajdą się następnie w 
zespołach współpracujących z 
Polską. Tak, na ludzi ze znajo­
mością polskiego jest u nas co­
raz większe zapotrzebowanie.

By tym zadaniom sprostać, 
szkoła im. Kanta prowadzi nie 
werbunek do nauki polskiego, 
jak to bywało przed laty, lecz 
dobór kandydatów do podjęcia 
nauki w klasie X z rozszerzoną 
nauką języków nowożytnych, w 
tym przypadku polskiego. Kan­
dydatów jest co roku dostate­
cznie dużo, mimo że jest to dla 
uczniów dobrowolnie wybiera­
ny trzeci obowiązkowy język 
nowożytny — po rosyjskim i 
zachodnioeuropejskim.

Młodzież w klasach „pol­
skich” naleźyj do bardzo ak­
tywnych w pracach społecz­
nych. Wiele czasu poświęciła 
niedawno — z okazji uroczy­
stości 25-lecia nauczania jeżyka 
polskiego w szkołach NRD — 
przygotowaniu swojej pracow­
ni języka polskiego i dekora­
cji całej szkoły. Nic dziwnego, 
że nauczyciele — poloniści 
chwalą tych uczniów.

— Jest to młodzież — słyszę 
— chętnie garnąca się do nau­
ki, nawiązujemy z nią dobre 
kontakty. W ogóle w całej 
szkole znajdujemy dobry kli­
mat do nauczania naszego 
przedmiotu, zarówno w dyrek­
cji jak i w gronie nauczyciel­
skim.

Z okazji jubileuszu szkołę im. 
Kant*a spotkało wiele Wyróż­
nień. między innymi w postaci 
nagród — pomocy naukowych 
dc nauki języka polskiego. 
Dzięki Ambasadzie PRL w 
Berlinie i Ośrodkowi Informa 
cji i Kultury Polskiej szkoła 
ma magnetofon stereofoniczny, 
takiź adapter i płyty. Ambitni 
nauczyciele chcieliby jeszcze 
bardziej unowocześnić naucza­
nie języka polskiego. Marzą 
więc o tak zwanym „obudo­
wanym” podręczniku, to jest 
takim, któfy mógłby być wy­
korzystywany , przy użyciu 
współczesnej techniki audiowi­
zualnej. „Może by różne ośrod­
ki uniwersyteckie w Polsce 
zjednoczyły swoje rozproszone 
działania w tym kierunku?” — 
takie pytanie zapisuję w swo­
im notesie.

Szkoła im. Kanta, w które: 
spośród wszystkich nauczanych 
jeżyków obcych polski stoi na 
najwyższym poziomie, na pew­
no i na taką pomoc w pełni za­
służyła. Właśnie za te osiągnię­
cia szkoła otrzymała , w kwiet 
n.iu Medal Komisji Edukacji 
Narodowej, Podobnie jak w 
1973 roku pierwszy nauczyciel 
polskiego w tej szkole, Josef 
Kotyczka, później obdarzony 
tytułem Zasłużonego dla Kul­
tury Polskiei. a niedawno przez 
władze NRD wyróżniony . me­
dalem Aktywisty Pracy Socja­
listycznej.

TADEUSZ KACZMAREK
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KARNET NIE BYŁ WAŻNY?

Międzynarodowa Wiosna Esttradowa była imprezą ogól- 
M nie udaną. Pozostanie jednak do wyjaśnienia pewna spra 

wa. Jak wiadomo, oprócz biletów sprzedawano karty, które 
uprawniały do „wstępu” na tereny targowe MTP oraz do pa- 
wilonów na koncerty [z wyłączeniem hal nr 14, 20, 21, 24). 
Niestety, karty tej nie respektowano również w hali nr 54, 
gdzie odbywał się koncert poezji śpiewanej. Jeżeli nie można 
było tej interesującej imprezy zorganizować w większej hali, 
wypadały wcześniej poinformować, że hala ta jest zamknięta 
dla tych, którzy zaopatrzyli się w karnety. (1659)

MAGDALENA CACKOWSKA, ANNA ŻMIJEWSKA — Poznań

KOZIOŁKI KOLOROWE?

Pozwalam sobie napisać kilka słów o naszych sławnych 
koziołkach na poznańskim Ratuszu. Raz po raz wybie­

ram się na godz. 12 przed Ratusz, aby obserwować reakcję 
małych dzieci. Zauważyłem, że dzieci często nie dostrzegają 
tych koziołków, dopiero mamusia musi im tłumaczyć „o tam 
na górze”. Zanim jednak je dostrzegą, to koziołki już się cho­
wają. Proponuję zatem, aby koziołki te przemalować na ja­
skrawe kolory i by był np. jeden czerwony, drugi zielony lub 
żółty. Będą łatwiej dostrzegalne. (1726)

MARIA WIŚNIEWSKA — Poznań

NIE ZAWSZE TAK BYŁO

/lekroć zbliża się Dzień Zwycięstwa — rocznica zakończe­
nia wojny i ostatecznego rozgromienia hitlerowskich 

Niemiec, tyle razy odżywają w mojej pamięci tamte dni ma­
jowe 1945 r., kiedy agonia III Rzeszy była już faktem dokona­
nym, ale wciąż jeszcze czekaliśmy na ten ostatni akt spra­
wiedliwości dziejowej — formalnego rzucenia na kolana ger­

mańsko- pruskiej buty.
Dla mnie osobiście był to okres szczególńie wytężonej nauki 

— przygotowywania się do opóźnionej wskutek wojny o pięć 
łat matury, a zarazem najpiękniejsza i najszczęśliwsza’ z do­

tychczasowych wiosen, bo przeżywana z pełną świadomością 
wolności i swobody. Jednocześnie jednak była to wiosna bar­

dzo biedna, bo aby żyć i uczyć się — trzeba było pracować 
dosłownie na codzienny bochenek chleba. Nawet sobie zresztą 
wówczas człowiek nie wyobrażał życia bez pracy, gdy tyle 
było wokół do zrobienia. No i kto miałby dawać na utrzyma­
nie? O stypendiach czy innych formach materialnej pomocy 
nie było wtedy jeszcze słychać. . ... .

Właśnie teraz, tegorocznego maja, jćśt ńo trakcie zdawania 
matury mój syn. Nie przeczę, że sprawę tę traktuje bardzo 
poważnie' i kto wie, czy nie „wkuwa* jeszcze ostrzej, aniżeli 
ja wówczas. Nie będą porównywał tamtych i jego obecnych 
warunków nauki, bo po prostu są one nieporównywalne. 
Starsze pokolenie zresztą pamięta, jak to było, a młodszemu 

i tak trudno byłoby sobie wyobrazić nooodzenie przygoto­
wań do matury z normalną, bez jakichkolwiek ulg pracą 
i z troską o to, co włożyć na siebie i do ust. Jeśli piszę o tym, t^ 
dlatego, by młodzi, w tym również maturzyści uświadomili

.sobie, że nie zawsze tak bywało, jak jest teraz. (1810)
ZDZISŁAW K. — Poznań

WROCŁAWSKA ŻYCZLIWOŚĆ

I

w

W „Bibliotece Zwycię­
stwa", zawierającej ze 
staw najbardziej cen­

nych literacko, a zarazem ilu­
strujących historyczne fakty 
książek, ukazała się ostatnio 
w pięknej, charakterystycznej 
dla całej serii oprawie grafi­
cznej, słynna powieść nieży­
jącego już Aleksandra Fa- 
diejewa — „Młoda gwardia". 
Powieść autora słynnej na 
całym świecie książki „Lenin­
grad w dni blokady", wsparta 
jest o autentyczne zdarzenia, 
dzieje działalności politycznej 
organizacji komsomolskiej w 
czasie okupacji hitlerowskiej 
w Krasnodonie na Ukrainie. 
Była to książka, która mimo 
przyznanej jej nagrody pań­
stwowej (w 1946 roku), wzbu­
dziła liczne kontrowersje, w 
wymku których autor wpro­
wadził w nowym wydaniu sze 
re9 istotnych zmian. Znam 
obie wersje i jest dla mnie 
spravyq dyskusyjną, czy po­
prawki te wyszły książce na 
dobre. W każdym razie jest 
to utwór pełen dramatyzmu 
wewnętrznego, niezależnie od 
wydarzeń wojennych, głęboko 
Psychologiczny zarazem zaś 
bardzo wiemy rzeczywiście 
zaistniałym wydarzeniom, któ 
rych smutnym potwierdze­
niem jest zamieszczony w 
książce wykaz nazwisk człon* 
ków „Młodej Gwardii" poleg­
łych w walce. To dowód poś­
więcenia i głębokiego patrio­
tyzmu młodzieży radzieckiej.

W „Czytelniku" wiele uka- 
zało się ostatnio atrakcyjnych 
nowości. Niewątpliwie do 
bestsellerów zaliczyć można 
książkę wspomnieniową pani

Celeste Albaret, wspomnienia 
które spisał Georges Belmont, 
a z francuskiego przełożyła 
Ewa Szczepańska - Węgrzec- 
ka. Tytuł brzmi: „Pan Proust". 
Autorka wspomnień, spisa­
nych czy podyktowanych wte 
dy, gdy miała już 82 lata, by­
ła wieloletnią gospodynią au­
tora „W poszukiwaniu straco- 

dokładnieneg-o czasu
przez osiem ostatnich lat ży­
cia ciężko chorego na astmę 
twórcy. Był to też okres go-

Z książką na ty

Historia daleka i bliska
rąćzkowego wykańczania 
przez niego swego wspania­
łego cyklu. Celesta była nie 
tylko gosposią, ale i powier­
nicą pisarza, którego dorobek 
wywarł tak wielki wpływ na 
literaturę światową’. Celesta 
wiedziała o Prouście wszyst­
ko, zarówno to, co działo się 
w domu tego wielkiego sa­
motnika, jak i na zewnątrz. Z 
relacji jej Proust wyłania się 
jako człowiek i twórca daleki 
od obiegowych krążących o 
nim opowieści. Był to tytan 

wierzący wprocy, człowiek
potęgę słowa, w siłę oddziały 
wonią na ludzi.

Tekst pisany jest nie­
zwykle żywo, niezależnie od 
zastosowanego w utworze 
porządku chronologicznego, 
lśni się całą poletą barw,

Kolejną ciekawostką, w 
wyższej rzecz jasna, skali, 
jest praca niezmordowanego

Adama Galisa — „Osiemnaś­
cie dni Aleksandra Błoka w 
Warszawie". Chodzi tutaj o 
ten krótki okres czasu w grud 
niu 1909 roku, który Błok w 
związku ze śmiercią mieszka­
jącego tam ojca — profeso­
ra, spędził w Warszawie, za­
jęty ceremoniami pogrzebo­
wymi, porządkowaniem ojcow 
skiego mieszkania, sprawami 
spadkowymi. A jednak w tym 
krótkim czasie znalazł jeszcze 
wybitny ten liryk czas na wę­

drówki dzienne i nocne po 
Warszawie, na poznawanie, 
czy bardziej może wyczuwa­
nie, klimatu panującego w tym 
mieście, na przyjaźnie, wizy­
ty. Ten pobyt wywarł na Blo­
ku, jak można wnosić szcze­
gólnie silne wrażenie, skoro 
twórca „Wierszy o Pięknej 
Damie", tak dobitnie określił 
swój stosunek do spraw pol­
skich we wspaniałym poema­
cie „Odwet", który w jednym 
z początkowych wariantów 
nosił nawet podtytuł „Poemat 
warszawski". Adam Galis, za 
uroczony pięknem poezji Bło­
ka, przystępując do przekła­
du „Odwetu", zapragnął do­
kładnie przestudiować realia, 
tyczące zwłaszcza III rozdzia 
łu „Odwetu", związanego tak 
ściśle z Warszawą i sprawa­
mi polskimi. Nie było to ła­
twe zadanie, Galis szperał w 
bibliotekach i archiwach sto­

licy, Leningradu, Moskwy, Ki 
jowa i Krakowa, gdziekolwiek 
tylko można było znaleźć co 
kolwiek związanego z twór­
czością i życiem wybitnego 
poety. Wydaje mi się, że trud 
autora został nagrodzony. 
Jeszcze nigdy tyle o Błoku' i 
jego warszawskich dniach zni 
kąd nie mogliśmy się dowie­
dzieć. i

Wiele radości sprawi n(|r 
łośnikofn Dantego opowieść 
o nim pióra głośnego pisa­
rza włoskiego Mario Tobino 
(przekład Barbary Sieroszew­
skiej) pf. „Jasnowłosy był i 
piękny". Jest to opowieść u- 
rokliwa, pisana z temperamen 
tern, trzeba przyznać, że i te­
mat taki temperament musiał 
wyzwalać, tkwiąca bardzo sil 
nie w życiu Italii przełomu 
Xlii i XIV wieku. Dante po­
kazany jest bez osłonek, choć 
Tobino wyraźnie, jest w nim za 
kochany — fen współczesny 
Florentyńczyk, dumny, że z je 
go miasta wywiódł się twórca 
„Boskiej Komedii. Zdumiewa 
wielość faktów, nazwisk, au­
tentycznych wydarzeń z życia 
Dantego, lista jego przyjaciół 
i wrogów, przebieg jego dzia­
łalności politycznej, która przy 
czyniała mu tak wiele życio­
wych kłopotów, wreszcie na­
rastanie jego sławy, dumy 
mieszkańców miasta, że się 
spośród nich zrodził. I wresz 
cie ostatnie dni poety, ten oso 
bliwy, przedziwny nastrój, w 
jakim odchodził. Jest to książ 
ka ujmująca swą serdecznoś­
cią, ciepłem, niewolna i od 
momentów zdecydowanie li­
rycznych.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

i

Ił usiałem przewieźć taksówką moją 83-letnią matkę.
M Pech chciał, że warunki atmosferyczni, a w związku 

z tym i komunikacyjne były tego dnia w Poznaniu fatalne, 
stąd także i taksówki jeździły bardzo rzadko, a na postojach 
tworzyły się kolejki.

Nie chcąc zrobić zawodu matce, powziąłem desperacki za­
miar poproszenia o grzeczność zatrzymujących się w pobli­
żu czy przejeżdżających — właścicieli prywatnych samocho­
dów. Niestety, żaden z ponad dziesięciu, których o to prosiłem, 
nie udzielił mi pomocy. Zrobił to dopiero wrocławianin (nr 
rej. samochodu WRA 725p), który bardzo uprzejmie i całkowi­
cie bezinteresownie spełnił prośbę, chociaż nie znal Poznania 
i musiał^ poważnie nadłożyć drogi, a do naszego miasta przy­
był tylko na dwa dni.

Może jego bezinteresowny postępek posłuży za wzór dla 
zmotoryzowanych poznaniaków? (1915)

ALOJZY K. — Poznań

I

MIAŁ BYC SKLEP

Ą,awiązuję do artykułu pt. „Porządki na Nowym Mieście* 
1* w „Głosie Wielkopolskim* z 31. I. 77, gdzie napisano: 

„Postanowiono zagospodarować na obiekt handlowy niewy­
korzystane pomieszczenie przy ul. Bydgoskiej 2*. Piękna i po 
żyteczna to inicjatywa dla Sródki. która to dzielnica Pozna­
nia jest od lat zapomniana. Czy jednak inicjatywa ta będzie 
urzeczywistniona i kiedy? Do tegoż bowiem sklepu przy ul. 
Bydgoskiej 2 — nadjeżdżają samochody m. in. z „Łączności* 
i robią z niego magazyn, zrzucając tam różne żelaza. Dlate­

go przestaliśmy wierzyć w tę tak dla nas bardzo istotną 
i cenną inicjatywę. (1639)

M. E. — Poznań

NIE STRASZYĆ MALUCHÓW

C łusznie podjęliście w „odgłosach” z 5 bm. zagadnienie 
k) karygodnego panoszenia, się na jezdniach niektórych 

kierowców, szczególnie tych, którzy prowadzą wozy ciężaro­
we i taksówki Dodam, że my. z samochodów małolitrażowych 
często po prostu jesteśmy „straszeni’’ przez tamtych, nadjeż­
dżających z całym impetem. I nigdy nie wiadomo, czy taki 
w ostatniej chwili zahamuje i udzieli, zgodnie z przepisami, 
pierwszeństwa? (1990)

BERNARDA ŁĄCZYKSKA — Luboń

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencJL 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Sobota 7 V
PROGRAM 1

6.M — TTR — Uprawa roślin;
6.30 — TTR — Mechanizacja rol­

nictwa;
7.45 — „Próba ciśnienia” — film 

fab. prod. TP (kol.);
12.35 — TTR — Matematyka;
13.10 — TTR — Mechanizacja rol­

nictwa;
13.40 — Redakcja Szkolna zapo­

wiada;
13.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
14.00 — STUDIO — 2, w tym:
14.10 — Dziennik;

Niedziela 8 V
PROGRAM 1

8.20 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.45 — Studió Sport;
9.00 — „Teleranek”;
9.55 — 1 etap XXX Wyścigu Po­

koju — jazda indywidualna na 
czas w Warszawie (kol.);

10.10 — „Teleranek”;
10.35,— 1 etap XXX Wyścigu Po­

koju (kol.);
10.45 — „Antena”;
1140 — 1 etap XXX Wyścigu Po­

koju (kol.);
11.20 — Dziennik (kol.);

Poniedziałek 9 V
PROGRAM 1

9.40 — NURT Pedagogika — Przy 
gotowanie materiałów dydak­
tycznych;

10.20 — „Droga na zachód” — 
polski film fab.;

11.40 — „Pracownia frontowego 
plakatu” — reportaż filmowy 
(kol.);

11.55 — Uroczysta odprawa wart 
— przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza (kol.);

12.45 — „Rzeczypospolita muzycz- 
■ na” — Płock — cz. 2, koncert 

zespołów folklorystycznych;
l«.20 — „Rozerwany pierścień” — 

film fab. ZSRR;
16.00 — „Alaska 76” film dok. z 

Wyprawy alpinistycznej (kol.);
16.20 — „Znane i łubiane” — pro­

gram rozrywkowy (kol.);
16.40 — XXX Wyścig Pokoju — 

transmisja z 2 etapu na trasie 
W-wa — Łódź;

Wtorek 10 V
PROGRAM 1

7.30 — „Szalona głowa” — jugosł. 
film fab. (kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — XXX Wyścig Pokoju trans 

misja z 3 etapu Łódź — To­
ruń;

17.35 — Studio Telewizji Młodych;
18.20 — W Starym Kinie: „Ze 

świata burleski” — nieme ko­

Środa 11 V
PROGRAM 1

7.30 — „Świadectwo martwych 
oczu” — film fab. prod. CSRS;

15.05 — NURT — Psychologia — 
„Wytwarzanie u uczniów za­
interesowań zdobywania wie­
dzy”. Wykład prof. Antoniny 
Guryckiej;

15.40 — „Obiektyw”;
16.00 — Dziennik (kolor);
16.10 — Studio Sport — XXX Wy­

ścig Pokoju — 4 etap — Toruń 
— Poznań;

Czwartek 12 V
PROGRAM 1

7.30 — „Biała odyseja” — bułg. 
film fab. (kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 —, „Szturm Berlina” pro­

gram historyczno-dók. z cyklu 
„Spoza gór i rzek”;

17.00 — Dla młodych widzów: 
„Bratek przy kominku” (kol.);

18.00 — „Patrol” (kol.);

Piątek 13 V
PROGRAM 1

9.30 — Teatr Sensacji — „Ostat­
ni koncert”;

15.25 — NURT — Pedagogika:
„Rozdwajanie rzeczywistości”. 
Wykład doc. dr. Władysława 
Zaczyńskiego;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Film dla dzieci: „Lalki w 

rękach mistrzów”;
16.45 — „Sylwia” — ode. 5 franc. 

filmu fab.;

14.15 — „Wielobój gwiazd” — wlel 
ki turniej o tytuł najwszech­
stronniejszego sportowca;

14.50 — Nowosądeckie plenery i 
telefoniczny serwis turystycz­
ny;

14.55 — „Właśnie kwitną jabłonie” 
— widowisko z Łącka;

15.15 — „Wielobój gwiazd” (c.d.) 
— konkurencje finałowe;

15.45 — Nowosądeckie plenery i te­
lefoniczny serwis turystyczny;

15.50 — Mistrzostwa Polski flisa­
ków na Dunajcu;

16.10 — Puchar Davisa — Polska 
Francja (drugi dzień — debel);

17.35 — Konferencja prasowa z 
wicewojewodą nowosądeckim 
— Edwardem Ligęzą;

18.05 — Nowosądeckie plenery i 
telefoniczny serwis turystycz­
ny;

18.10 — „Orinoko” 2 ode. ser. dok. 
J. Surdela — „Jaskinie Ame­
ryki Południowej;

18.40 — Nowosądeckie plenery i 
telefoniczny serwis turystycz­
ny;

18.45 — Przed kamerami Zbigniew 
Michałek — bohater ostatnie­
go programu „Wszystko za 
wszystko” (dyr. Kombinatu 
PGR Głubczyce);

18.50 — „Odpowiadając na Wasze 
listy...” (również muzyczne);

11.40 — 1 etap XXX Wyścigu Po­
koju (kol.);

11.50 — „Rolnicze rozmowy” (kol );
12.20 — 1 etap XXX Wyścigu Po­

koju (kol.);
12.20 — Rzeczypospolita muzyczna 

— Płock, cz: 1 — koncert ze­
społów folklorystycznych 
(kol.);

13.20 — 1 etap XXX Wyścigu Po­
koju (kol.);

13.40 — -„Antarktyda mówi po poi 
sku” — program Ryszarda Ba 
dowskiego (kol.);

14.10 — Niedzielne spotkania przy 
jaciół — „Z Polską rośniemy”;

14.45 — „Piórkiem i węglem” — 
Ciechanów;

15.10 — „Długie łodzie Wikingów” 
— film przygodowy prod. an­

17.45 — Teatr Małych Form: Wła 
dysław Broniewski — „Wisła”.

18.30 — „Zawsze muzyka” — prze 
gląd magazynu „Camerata” 
(kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji: A. Fredro 

— „Rewolwer”;
22.10 — „Wyśpiewać życie” — śpię 

wa Roberta Flack (kol.).

PROGRAM 2

BLOK FILMOWY NACZELNEJ 
REDAKCJI PROGRAMÓW FIL­
MOWYCH PT. „FRONTOWE DRO 
GI” — POLSKIE FILMY FABU 
LARNE:
12.45 — „Kierunek Berlin”;
14.10 — „Ostatnie dni”;
15.35 — „Krzyż Walecznych”;
16.55 — „Rok pierwszy”;
18.20 — „Wielkanoc”;

medie filmowe z lat dwudzie­
stych;

18.50 — „Radzimy rolnikom” 
(kol.);

19.00 _ Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Byłam tu szczęśliwa” — 
ang. film fab.:

22.05 — „Świat i Polska” (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.).

17.15 — Dla dzieci: Co to jest? — 
konkurs — zabawa;

17.45 — Losowanie Małego Lotka;
18.00 — Telewizyjne Studio Debiu­

tów: „Piękne życie” — próg, 
muzyczno-rozrywkowy (kol.);

18.35 — „Skarby Siódmego kon­
tynentu”:- „Mięczaki z ciep­
łych mórz” — franc. film dok. 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Dlaczego kłamały” — 
franc. film fab. (kol.);

18.20 — „Przygoda z nauką”;
18.50 — „Radzimy rolnikom” 

(kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Sensacji: Olga Czaj 
kowska — „Ostatni koncert”;

21.55 — „Pegaz”;
22.40 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

15.25 — Język rosyjski — 1. 29, 
kurs podstawowy (kol.);

17.30 — XXX Wyścig Pokoju — 
transmisja z 5 etapu wyścigu 
Szczecin —' Neubrandenburg;

18.30 — „Victor Jara” — słowno- 
muzyczny program publ. 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie 
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Starszy syn” — cz. 1 ko 
medii obyczajowej prod. TV 
ZSRR (kol.);

21.45 — „Front wyzwolenia” — 
film dok.;

22.50 — Dziennik (kol.).

19.00 — Dobranoc;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;

Fot. — CAF
20.40 — „Nakia” — 1 ode. ser. sen 

sacyjnego filmu pt. „Piaskowa

gielsko-jugosłowiańskiej (kol.);
17.25 — „Tele-echo” (kol.);
18.25 — „John, Paul i Marion” — 

film muzyczno-rozrywkowy 
(kol.);

18.50 — Przemówienie Ambasadora 
CSRS z okazji święta narodo­
wego (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Bajka dla dorosłych;
20.40 — „Zaklęty dwór” — ode. 6 

filmu ser. prod. TP (kol.);
21.40 —• Studio Sport — sprawo­

zdanie z finałowego meczu mi­
strzostw świata w hokeju na 
lodzie grupy „A” z Wiednia 
(kol.);

23.40 — „Wioska przeklętych” — 
ang. film fab.;

19.00 — Wieczorynka (kol.); 20.20 — „Epilog norymberski”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 22.35 — Studio Sport — kronika

(kol.); Wyścigu Pokoju.

Jedna ze scen komedii „Rewolwer". Na zdjęciu: Jan Swiderski
** i Jan Kobuszewski.

Fot. — Rosiak

PROGRAM 2

15.15 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 29;

15.50 — Teatr Telewizji: A. Fredro 
— „Rewolwer” powt. (kol.);

17.20 — „Zaklęty dwór” — ode. 
6 (kol.);

18.20 — „Tawerna pod Różą Wia­
trów” — program publicystycz 
ny;

18.40 — „Teleskop” i „Reklama”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

22.10 — Teatr Małych Form: Ja­
nusz Koniusz — „Czwartek”;

22.50 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

15.45 — Język francuski — 1. 48, 
cz. 1;

16.15 — „Biała odyseja” — bułg. 
filn^fab. (kol.);

17.40 — Teatr w domu: ode. 2 pt. 
„Tajemnicze ogłoszenie” — 
jugosł. film fab.;

18.10 — „Liga pięciu” — teletur­
niej;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

16.00 — „Płonąca ziemia” — rum. 
film fab.;

17.25 — Urania: „Kiedy nastąpi 
koniec świata” — program IV 
NRD (kol.);

18.00 — Kino Filmów Animowa­
nych, a w nim: „Automobiliś- 
ęi” — radź., „Hydraulicy” — 
polski, „Metamorfoza’’ — ju­
gosłowiański, „Złodzieje wi­
tamin” — węg., „Automaty” 
(kol.);

18.^0 — „Teleskop”;
19.C0 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

PROGRAM 2 

16.30 — „Pegaz”;
17.15 — „Boutiąue z książkami” — 

o teatrze;
17.40 — „Przed latem” — program 

na temat akcji letniej;
18.10 — „Poradnia młodych”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(koi.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Koncert WOSPR i IV w 
Katowicach (kol.);

21.30 — Studio Sport — sprawo­
zdanie z mistrzostw Europy w 
gimnastyce sport, kobiet (kol.),

pułapka”;
21.30 — Luigi Proietti — program 

rozrywkowy;
21.50 — „Cosmos 1999” — Science 

fiction, ode. pt. „Pierścień we 
kół Księżyca”;

22.50 — „Dymitr Szostakowicz” — 
szkic portretu, film prod. 
radź.;

23.05 — „100 karabinów” —
western prod. ameryk.;

0.45 — Dziennik;
0.50 — Twiggy — słynna modelka 

tańczy i śpiewa, cz. 2.

PROGRAM 2

15.25 — Puchar Dayisa Polska — 
Francja (drugi dzień debel):

16.10 — „Bitwy, kampanie, do­
wódcy”;

16.40 — Pasja, przygoda ryzyko — 
„Medycyna ludowa Indian”;

17,25 — „Zorro”;
18.00 — Uśmiechy Starego Kina;
18,30 — Spotkanie ze Zbigniewem 

Namysłowskim — premiera;
19.00 — Dobranoc;
19.30 — Wieczór' z dziennikiem;
20.30 — Studio Sport;
21.15 — „Spotkanie ze szpiegiem” 

nolski film fab.,;
23.00 — Znane big-bandy — pro­

gram rozrywkowy.

PROGRAM 2

BLOK FILMOWY NACZELNEJ 
REDAKCJI PROGRAMÓW FILMO 
WYCH PT „Frontowe drogi” fil­
my polskie fabularne:

9.00 — „Wolne miasto”;
10.50 — „Orzeł”;
12.40 — „Agent nr 1;
14.20 — „Pigułki dla Aurelii”;
15.50 — „Śmierć po raz pierwszy” 

— z serii „Kolumbowie”;
16.45 — „Jarzębina czerwona”;
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Zatarte ślady” z serii 

„Trzecia granica” (kol.);
21.25 — „M-14 odpowiada” z serii 

„Podziemny front”;
21.55 — „Opowieści w czerwieni”;
23.25 — „Godziny nadziei”.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Wtorek melomana — Ga­
węda Adama Hanuszkiewicza;

21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — Studio Sport — kronika 

Wyścigu Pokoju;
22.40 — Malarstwo i film — „Por­

tret w malarstwie polskim” 
(kol.);

23.20 NURT — Matematyka: „Re­
forma nauczania początkowe­
go matematyki”. Wykład prof 
dr. Zbigniewa Semadeni.

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — wokoł sta 
dionów;

21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.49 — „Prawda większa niż 

Księżyc” — widowisko poety­
ckie Andrzeja Żurawskiego;

22.10 — Kronika Wyścigu Pokoju;
22.20 — Siadami Piastów — „Dzie­

je Pomorza Zachodniego”;
22.50 — Język angielski — 1. 29, 

kurs podstawowy; v
23.20 — NURT — Nauki politycz­

ne — „Partie polityczne i sysle 
my partyjne” — wykł. doc. dr 

' Michała Sadowskiego.

20.30 — Zapraszamy do Studia M” 
— muzyczne studio z Pragi 
(kol.);

21.05 — spotkanie z kompozyto­
rem Henrykiem Jabłońskim;

21.55 — „24 godziny” (kol.);
22.05 — Kronika Wyścigu Pokoju;
22.15 — Kino Miniatur — „Moty­

wy muzyczne”: „Monsieur 
Pointu” — kanadyjski, „Pla- 
muz” — polski, „Batuta” — 
rum, „Dwa smyczki” — poi.;

23.05 — Język franc. — 1. 46, cz. 1, 
kurs 2 stopnia.

22.00 — „24 godziny” (kol.);
22.10 — Kronika Wyścigu Pokoju; 
22.20 — Zagraniczny film dok. — 

filmy jugosłowiańskie (kol.);
23.00 — Język rosyjski —/h 29 — 

kurs podstawowy (ko/.); >
23.30 — NURT — Pedagogika — 

„Przygotowanie materiałów 
dydaktycznych”. Wykład prof. 
dr. Leona. Leji. ,

CODZIENNIE w programie 1: 
TV Technikum Rolnicze — we 
wtorek i czwartek — o godz. 13.45, 
w środę — o godz. 6.30, w piątek 
— o godz. 6.30 i 12.45; Radiowo- 
Telewizyjna Szkoła Średnia w 
poniedziałek — o godz. 8.15, we 
wtorek i czwartek — o godz. 6.30, 
w środę — o godz. 12.45. (b)

W poniedziałek atrakcyjny turniej old-boyów

Pogoń Szczecin kolejnym
przeciwnikiem piłkarzy Lecha
Do końca rozgrywek o mistrzo 

stwo I ligi pozostało już tylko 
pięć kolejek. Dzisiaj piłkarze Le­
cha spotkają się z Pogonią Szcze­
cin. Goście znajdują się w czo­
łówce tabeli i walczą o miejsce 
premiowane startem w Pucharze 
UEFA. Lechitom natomiast punk­
ty są bardzo potrzebne do utrzy­
mania się w I lidze. Szanse na 
zrealizowanie tego celu są małe, 
ale dopóki istnieją trzeba się sta 
rać je wykorzystać. Poznańskich 
piłkarzy w tym meczu zadowolić 
może jedynie zwycięstwo. Zdoby 
cie dwóch punktów nie będzie 
jednak rzeczą łatwą, gdyż szczeci 
nianie zawsze byli bardzo trud­
nym przeciwnikiem dla zespołu 
kolejarzy. Ten ciekawy mecz roz 
pocznie się o godz. 17.30 na Dęb- 
cu.

Piłkarze Olimpii zmierzą się ju­
tro o godz. 11 na boisku na Go- 
lęcinie z Gwardią Koszalin. Po­
znaniacy z pewnością będą chcie 
li zrewanżować się gościom za 
wysoką porażkę 0:4 poniesioną w 
Koszalinie. Liczymy, że Olimpia 
zdoła w tym spotkaniu zdobyć

Przeciwko Cyprowi 
bez W. kubańskiego

W niedzielę 15 bm. polscy pił­
karze rozegrają ostatni w tym 
półroczu mecz eliminacyjny mi­
strzostw świata. Przeciwnikiem 
będą piłkarze Cypru. W składzie 
naszej drużyny zabraknie jed­
nak Włodzimierza Lubańskiego. 
Jak stwierdzili w rozmowach ze 
szkoleniowcami PZPN, przedstawi 
ciele Lokeren — Lubański jest 
bardzo .mocno potrzebny drużynie 
belgijskiej w meczach ligowych.

Do Limassol wyjadą następują­
cy zawodnicy — bramkarze: To­
maszewski (ŁKS) i Sobieski (Le­
gia); obrońcy: Dziuba (ŁKS), 
Żmuda (Śląsk), Boguszewicz 
(Arka), Wieczorek (Górnik), Ma- 
culewicz (Wisła) i Ludyga (GKS 
Tychy); rozgrywający: Bonlek 
(Widzew), Deyna (Legia), Kasper 
czak (Stal), Nawałka (Wisła), Masz 
taler (Odra); napastnicy: Lato i 
Szarmach (obaj Stal), Mazur (Za­
głębie), Nowak (Legia) i Terlecki 
(ŁKS).

Turniej „Grand Prix” 
w Poznaniu?

Czwartkowy numer „Przeglądu 
Sportowego” zamieszcza kores­
pondencję z Kansas City red. 
Adama Choynowskiego, przeby­
wającego wraz- z Wojciechem Fi- 
bakiem na finałowym turnieju 
WCT. Inormuje on, że kierowni 
ctwo rozgrywek WCT zamierza 
w przyszłym roku zorganizować 
jeden z turniejów w Polsce.

Według wypowiedzi dyrektora 
rozgrywek — Mika Davisa byłby 
to turniej liczący się jednocześnie 
do punktacji WCT i „Grand 
Prix”, i należałby do kategorii 
sześciogwiazdkowej. Brałoby w 
nim udział 32 zawodników, w tym 
cała czołówka światowa. Turniej 
ten mógłby się odbyć w Katowi­
cach lub w Poznaniu. Kierowni­
ctwu WCT bardziej odpowiada 
Poznań m. in. ze względu na to, 
że z miasta tego pochodzi Fi- 
bak. (wił)

KTO a?
BOKS. Poniedziałek 

godz. 11 Olimpia — Czarni Słupsk, 
mecz o Puchar Polski, sala „Are 
na” przy ul. Wyspiańskiego 33.

JEŹDZIECTWO. Sobota 
godz. 8 i 15 (ujeżdżanie i cross), 
niedziela godz. 14 (skoki), 
ogólnopolskie zawody WKKW, 
ośrodek na Woli.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
gotjz. 16.30 Lech — Polonia Śro­
da, boisko ppzy ul. Bułgarskiej, 
niedziela/ godz. 10 Warta — 
Górnik Siemianowice, boisko przy 
ul. Marchlewskiego, godz. 10.30 
Lech — Pocztowiec, boisko przy 
ul. Bułgarskiej, mecze o mistrzo 
stwo I tigil

KAJAKARSTWO. Sobota 
godz. 14, niedziela godz. 10 
drużynowe 'mistrzostw^ Polski, je 
zioro Malta. , .

KOSZYKÓWKA. S / b o t a godz. 
14 Astoria Bydgosicz — ŁKS, 
godz. 15.45 Gwardia Szczytno — 
Lech, niedziela godz. 9.30 
Astoria — Gwardia, godz. 11 Lech 
— ŁKS, mecze półfinału Pucha­
ru Polski, sala WOSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego. 1

KULTURYSTYKA. Nd e dzie- 
1 a godz. 16 mistrzostwa Pozna­
nia, Osiedlowy Dom Kultury 
„Orbita”, Osiedle Kosmonautów.

LEKKOATLETYKA. Ponie­
działek godz. 11.30 biegi szkol 
ne z okazji Dnia Zwycięstwa. 
Cytadela.

ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 
15.30, niedziela godz. 10 I o- 
kręgowy turniej k,asyfikacy.inv, 
tory Surmy przy ul. Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 

komplet punktów. W klasie mię. 
dzywojewódzkiej krocząca 
zwycięstwa do zwycięstwa War­
ta, posiada kolejną szansę wzbo 
gacenia swego dorobku punkto­
wego. Zmierzy się ona bowiem z 
najsłabszym zespołem ligi — jjo 
tecią Czarnków.

Dużą atrakcję dla sympatyków 
piłkarstwa przygotowali działacze 
Warty z okazji 65 rocznicy jst- 
nienia klubu. W poniedziałek od 
będzie się turniej old-boyów, w 
którym oprócz gospodarzy — War 
ty .uczestniczyć będą zespoły ru 
chu, LKS-u i Lecha. Grać będzie 
wielu czołowych zawodników 
okresu powojennego z piłkarzem 
XXX-lecia Gerardem Cieślikiem. 
Dwa mecze rozegrane zostaną do 
południa na boisku przy ul. Rol­
nej, które przez wiele lat służyło 
warciarzom i było świadkiem ich 
największych sukcesów, a w naj­
bliższym czasie ulegnie likwida­
cji. Mecze finałowe rozpoczną się 
o godz. 16 na Stadionie im. 22 Lip 
ca (szczegółowy harmonogram 
spotkań zamieszczamy poniżej w 
kalendarzyku), (wił)

Hokejowe MŚ
W rozegranym późnym wieczo­

rem w czwartek meczu hokejo 
wych mistrzostw świata Rumunia 
— USA doszło do dużej niespo­
dzianki. Zajmujący ostatnie miej 
sce w grupie Rumuni zwyciężyli 
Amerykanów 5:4 (1:0, 4:1, 0:3).

W piątkowych meczach padły 
następujące wyniki: 
Czechosłowacja —

Szwecja 2:1 (0:0, 0:0, 2:1) 
ZSRR — Kanada 8:1 (1:1, 4:0, 3:0)

4000 młodzieży 
w biegach na Cytadeli
W poniedziałek na Cytadeli 

rozegrane zostaną biegi przełajo­
we zorganizowane przez Kurato­
rium Oświaty i Wychowania z 
okazji rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem. Udział w nich weź­
mie około 4000 uczniów siódmych 
klas szkół podstawowych Pozna­
nia i województwa.

O godz. 11.30 do biegu na dys­
tansie 1000 m wystartują dziew­
częta, a 15 minut później na tra­
sę o długości 1800 m wyruszą 
chłopcy. Po zakończeniu biegów 
wszyscy uczestnicy wezmą udział 
w festynie młodości,' podczas któ 
rego odbędą się pokazy gimnas­
tyki artystycznej i akrobatycz­
nej oraz występy zespołów mu­
zycznych. (wił)

Pięściarze Olimpii 
przed szansą awansu

W ostatniej kolejce eliminacyj­
nej spotkań Pucharu Polski w 
boksie, pięściarze Olimpii zmierzą 
się z Czarnymi Słupsk. Poznania­
cy. gdy odniosą zwycięstwo za­
kwalifikują się do półfinałów 
tych rozgrywek. Choć zespół goś 
ci trenowany przez Aleksego Ant 
kiewicza posiada w swoich szere 
gach kilku dobrych zawodników, 
liczymy, że gospodarze nie prze- 
ganią szansy na awans.

Gwardziści do tego ważnego 
spotkania przygotowali się bardzo 
starannie, i wystąpią w swym 
najsilniejszym składzie z wicemi­
strzem Polski — Z. Nowakiem. 
Pojedynek rozegrany zostanie w 
„Arenie” w poniedziałek o godz. 
11. (wił) 

17.30 Lech — Pogoń Szczecin, 
mecz o mistrzostwo I ligi, boisko 
na Dębcu; niedziela godz. U 
Olimpia — Gwardia Koszalin, 
mecz o mistrzostwo II ligi, bois­
ko na Golęcinie; Warta — No' 
teć Czarnków, .Stadion im. 22 Lip 
ca; godz. 15.30 Grunwald — 
Dębno, boisko przy ul. Promienis­
tej, mecze o mistrzostwo klasy 
międzywojewódzkiej, ponie­
działek godz. 10 Ruch — Lech, 
godz. 11 Warta — ŁKS, boisko 
przy ul. Rolnej, godz. 16 mecz o 
3 i 4 miejsce, godz. 17 finał tur* 
nieju old-boyów, Stadion i®’ 
22 Lipca.

PIŁKA RĘCZNA. S o b o t a 
godz. 18, niedziela godz. H 
Grunwald — Śląsk Wrocław, m® 
cze' mężczyzn o mistrzostwo I 
gi, sala „Arena”; sobota 
godz. 18, niedziela godz. / 
Posnania — Warszawianka, me- 
cze mężczyzn o mistrzostwo U 
gi, sala przy ul. Naramowickiej 

IG Start 
godz. 18 
Gwardia 
godz. 10 
godz. 12

2/6.
SIATKÓWKA. Sobota g°dz' 

Łódź — promień Zan, 
AZS AWF Poznań -7 

Wrocław, n i e d z i e
Promień — Gwardia, 

AZS AWF — Start, me­
cze turnieju towarzyskiego ko 
biet, sala AWF przy ul. ChWia -
kowskiego. .

SPORT MOTOROWODNY. N1 
dzieła godz. 11 międzykluoo 
zawody otwarcia sezonu, Pr/0 
stań Pocztowca przy Moście 
cha na Warcie.

RUGBY. Niedziela 5°^' 
11 Polonia — Skra Warszaw/, 
mecz o mistrzostwo I ligi, bo ■ 
przy ul. Harcerskiej.

ŻEGLARSTWO. Sobota ' 
16, niedziela godz. 10 1 reLań 
na jeziorze w Kiekrzu, pr^’ 
HKŻ.
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Handel pozbywa się 
artykułów uszkodzonych

Porozumienie ministrów prze 
mysłu maszynowego oraz han 
dlu wewnętrznego i usług zo- 
bowiązaio handel do wycofa­
nia ze sklepów artykułów usz 
Rodzonych. Zapobiega to two­
rzeniu się zapasów i określa 
zasady podejmowania produk 
cji nowych wyrobów.

Zjednoczenia przemysłu ma 
szynowego, przede wszystkim 
rUnitra” i „Predom” zobowią 
zały się do naprawy uszkodzo 
nyoh artykułów we własnym 
zakresie w ciągu 14 dni. Jeśli 
zlecenia otrzymają serwisy^ 
central handlowych to produ­
cenci dostarczą części zamien­
ne. Sprzęt, który w określo­
nym terminie nie zostanie na 
prawiony, będzie zwrócony fa 
brykom i one poniosą z tego 
tytułu koszty.

Ze sklepów Oddziału Obro­
tu Artykułami Wyposażenia 
Mieszkań Wojewódzkiego

Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Poznaniu wyco 
fano już wszystkie artykuły 
uszkodzone, wymienione klien 
tom w ramach reklamacji. 
Zgromadzono je w specjalnym
magazynie zwrotów. Szczegó­
łowo poinformowano produ­
centów, którzy przysyłają do 
Poznania specjalistów. Są eki 
py z Warszawskich Zakładów 
Telewizyjnych, z „Diory” i 
Gdańska. Wykonują one obec­
nie naprawy przedsprzedażne 
w sklepach radiowo-telewizyj 
nych. Gorzej z naprawami zme 
chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego, .bowiem 
zjednoczenie „Predom” przy­
słało dotychczas tylko jednego 
specjalistę.

Naprawy te mają zakończyć 
się dó 15 maja, po tym termi­
nie pozostające w magazy­
nach uszkodzone Artykuły bę­
dą zwrócone fabrykom, (pik)

^zytelnicy chwytają za dtugo- 
pis, by podzielić się z redak 

cją swymi spostrzeżeniami, prze­
ważnie wówczas, gdj ich coś bar 
dzo mocno zdenerwuje, znacznie 
zaś rzadziej, oby nam donieść o 
pozytywnych przejawach codzien 
ności. Jest to zresztą uzasadnio­
ne, bo prawidłowe wykonywanie 
obowiązków należy do podsta­
wowych powinności każdego z 
nas. Nie ma więc podstaw do 
wystawiania laurek tylko dlate­
go, że ktoś pracuje dobrze. Tym 
argumentem posługujemy się za 
zwyczaj wyjaśniając, autorom 
przekazanych do redakcji podzią 
kowań i pochwał pod czyimś 
adresem, dlaczego nie opubliku­
jemy ich listów.

Czasem jednak czynimy od­
stępstwo cd tej reguły, by ko­
rzystając z okazji „oddać spra­
wiedliwość" ludziom, których 
praca — choć ważna — jest ma­
ło dostrzegalna. Taki właśnie 
przykład znaleźliśmy w korespon 
dencji, przysłanej nam przez 
pracownika HCP, Zbigniewa M. 
Napisał on, że został skierowa­
ny na badania do Poradni Cho­
rób Przewodu Pokarmowego Wo 
jewódzkiego Szpitala Zespolone 
go przy ul. Przybyszewskiego 49,

Nad listami czytelników

Ukłon dla pań rejestratorek
i czekając na przyjęcie przez 
lekarza, miał możność obserwo­
wać załatwianie chorych przez 
dwie panie — rejestratorki.

„Nie mogłem się nadziwić — 
czytamy w liście — że można w 
tak nadzwyczaj grzeczny, miły i 
wyczerpujący sposób infotmo- 
wać pacjentów i rozmawiać z 
nimi, udzielając wyjaśnień".

Zgodnie ze stosowaną przez 
redakcję praktyką, list przeka­
zaliśmy do wiadomości dyrekcji 
szpitala i z kolei otrzymaliśmy 
od kierownika wymienionej po­
radni — dr. H. Kozala, odpo­
wiedź, której treść również za­
sługuje na odnotowanie. Pisze 
on mianowicie, że pierwszy kon 
takt pacjenta z poradnią, zanim 
znajdzie się on przed lekarzem, 
ma ipiejsce właśnie przy reje­
stracji i od pracy pań rejestra­
torek zależy bardzo wiele. Od ich 
taktu, uprzejmości, cierpliwości

(a pracują one w szczególnie 
złych w tej poradni warunkach 
lokalowych) zależy często atmo­
sfera w poczekalni oraz opinia 
całej poradni. Zdarza się bo­
wiem, że zdenerwowanie a na­
wet nieuprzejmość chorzy częś­
ciej okazują wobec pań z reje­
stracji, niż wobec lekarza".

Kierownik poradni przekazał 
nam nazwiska pań rejestratorek: 
Haliny Ciemnoczołowskiej i Mie 
czysławy Figlarz. Im więc oraz 
ich koleżankom, cieszącym się 
równie dobrą opinią wśród pa­
cjentów (osobiście z podobnie 
uprzejmym traktowaniem spoty­
kałem się np. w poradniach przy 
ul. Dzierżyńskiego 149, także jeś 
li chodziło o telefoniczną infor­
mację oraz przy ul. Czwartaków 
17, czy przy ul. Chudoby) przeka 
zujemy zatem, a okazją niech 
będzie obchodzony niedawno 
Dzień Pracownika Służby Zdro­
wia, ukłony, (zk)

KALEJDOSKOP 
POZN aNSM

Dozszerza się płac budowy 
oczyszczalni ścieków dia 

Poznania w Koziegłowach. Za­
gospodarowuje się obecnie pierw 
sze dwie gotowe już hale, stawia 
się fundament pod następny bu­
dynek, prowadzone są roboty 
ziemne. Budowlani zapowiadają 
w najbliższym czasie zwiększe­
nie tempa robót.

1/olejna mieszkanka Poznanie
*' doczekała niecodziennego 

jubileuszu 190-lecia urodzin. Ca 
ły wiek przeżyła Nepomucyna 
Dziekańska, zamieszkała przy 
ul. Chlebowej V28. Z tej okazji 
w sobotę zapowiedzieli odwie­
dziny u sędziwej jubilatki przed­
stawiciele władz miejskich, 
USC, FJN, samorządu mieszkań­
ców i Dyrekcji Rejonowej Kolei 
Państwowych, w której przepra­
cowała cna wiele lat. Swoje 
święto obchodzić też będzie w 
gronie bliskich i znajomych, (bop)

MAJ

7 
Sobota

Słońce: 6.09—19.40

Benedykta, 
Ludmiły

Stanisława,

Wiktora
Grzegorza

8 
Niedzielo

9
Poniedziałek

IT TEATRY 1

pon. g. 17, 19.30 „Pojedynek na 
szosie” (USA 15 1.).

TĘCZA — sob. ,niedz. g. 15.30, 
17.30 „Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.), g. 19.30 „Gehenna” (poi. 12 
1. — archiw.), pon. g. 17 — seans 
zamkn. DKF „Hipolit”, g. 19.30 
„Ryzykant” (USA 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20, niedz. g. 12, 14, 16, 
pon. g. 10, 12, 14, 16 „Konie Val 
deza” (wł.-fr.-hiszp. 15 1.), niedz. 
g. 10, 11 „Muzykanci” (bajka), 
niedz., pon. g. 18, 20.15 „Gdzie 
woda czysta i trawa zielona” (poi. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 15, 16.45, 18.45
„Ostatni skok gangu Olsena” 
(duń. 15 1.), niedz. g. 13.30 „Wu- 
jaszek czarodziej” (węg b.o.), 
pon. nieczynne

OPERA — sob. g. 19 „Opowieś­
ci Hoffmanna”, niedz. g. 19 „Na 
pensji u panny Hortensji” (pre­
miera) i „Bardzo śpiąca królew­
na”.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „Po­
całunek Czanity”, niedz. g. 15 — 
przedst. zamknięte.

POLSKI — sob., niedz., pon. g. 
19 „Marzyciele”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Awantura w Chioggi”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 
11, 17, niedz. g. 11 „Dyl Sowiz­
drzał” (Teatr dla Dzieci z Ham 
burga), niedz. g. 17 „Ptam”, g. 
19.15 „Don Kichot”.

KABARET „TEY” (ul. Widna 
3) — sob. g. 22 i niedz. g. 21.30.

I KUMA ~1

WILDA — sob. g. 15.30, 18, 20.15, 
niedz., pon. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kariera na zlecenie” (fr. 
18 1.), sob. g. 22.15 „Terror Mecha 
godzilli” (jap.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 
16.30 bajki, g. 17.30 „Pirat” (meks. 
b.o.), g. 19.30 „Odpowiedź zna tyl 
ko wiatr” (RFN 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
niedz. g. 15.30 „Mała syrena” 
(jap. b.o.), sob. g. 19.15, niedz. g. 
17, 19.15 „Ludzie godni szacunku” 
(wł. 18 1.), pon. nieczynne.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

SOBOTA, NIEDZIELA, 
PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — sob., niedz. g. 10, 
12, 14, pon. g. 12, 14 „Joe Kid” 
(USA 15 1.), pon. g. 10 — seans 
zamkn., sob., niedz. pon. g. 16, 
18, 20 „Z przymrużeniem oka” 
(fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — sob., niedz. 
g. 15.30 „Podróż kota w butach” 
(jap. b.o.), g. 17.30, 20 „Policja 
dziękuje” (wł.-RFN 18 1.), niedz. 
g 11 Spotkanie niedzielnych pi 
jaciół z bajkami dla dzieci.

APOLLO — ’ sob. ,niedz. g. 10, 
12.30, pon. •g. 12.30 „Podróż kota 
w butach” (jap- b.o.) ,sob., niedz., 
pon. g. 15, 17.30, 20 „Kobieta w 
czerwonych butach” (fr.-wl.- 
h’szp. 18 1.); sob. g. 22.15 „Ostat­
ni pociąg z Gun Hill” (USA), 
Pon. g. io — seans zamkn.

BAŁTYK — sob., niedz., pon. 
g 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Odpo­
wiedź zna tylko wiatr” (RFN 15 
i), sob., niedz. g. 22.15 „Brawu­
rowe porwanie” (USA z listą dia 
logową).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 
niedz. g. 18, 20, pon. g. 12, 16, 20 
,-Trędowata” (poi. 12 1.), sob. g. 
58 „Godziny grozy” (ang. 18 1.), 
"iedz. g. io, 12, 14, 16 „Joe w 
Królestwie pszczół” (fr. b.o.), pon. 
SJO. 14, 18 „Jadzia” (poi. 12 1.).

GRUNWALD — sob. g. 16, niedz.
15 „Trzej muszkieterowie” 

(pan. b.o.), sob. g. 18, niedz., pon. 
8- 17.30 „Znachor” i „Profesor 
Wilczur” (poi. 12 1.), niedz. g. 12 
„Szervf długie ucho” (bajka).

GWIAZDA — sob. g. 10, 12, 14, 
18, niedz. g. 16, 18 „Nie ma 

Mocnych” (ool. b.o.), sob., niedz. 
8 20 „Mały Wielki człowiek” 
(USA 15 1.), niedz. g. 10, 12, 14 
••ńoiedvnek potworów” (jap. 
o-o), pon. g. 10 30, 13, 15.30 „w 
unainą noc” (USA 12 1.), g. 18, 20 
»Ktoś za drzwiami” (fr. 18 1.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30, 
„Dziewczyna do dziecka” 

(HFN-wł. 18 1.), niedz. g. U
>,Zorro” (wł.-fr. b.o.), pon. g. 
7,30 MDKF „Kfaps” — seans za 

^knięty, g. 20 „Maria” (szw. 15

DYŻURY 1
■ ■ .....................mm । rWHB

SZPITAL®*'‘-SOBOTĄ. — inter- 
- na, chirurgia, okulistyka — ul. 
Garbary. 17; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia 
neurologia — ul. Przybyszewskie 
go 49; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic 
kiewicza 2; okulistyka — ul. Wal 
ki Młodych 7; neurologia — ul. 
Lutycka; PONIEDZIAŁEK — in­
terna, chirurgia, okulistyka, neu 
rologia — ul. Wólki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49.

SOBOTA, NIEDZIELA, 
PONIEDZIAŁEK 

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagle zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: . ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 732-34, ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel.
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­

wego i chorób społecznych, tel.
522-51.

tylko dyżury nocne:Apteki .
Dąbrowskiego 140/142, Głowna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22 Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska i”7/10?- aL 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

Uwaga! 9 bm. czynne są na 
stępujące apteki: ul. Głogowska 
72; Mickiewicza 22, Dzł.®rżyPs^® 
go 349, Główna 53, Strzelecka 
33/35. W/w apteki zamknięte bę-
dą 14 bm.

|f RADIB 1

Malta — sob., niedz. g. 
"Karmo” cz. I (nol. b.o.), g.18, 

(fr. 18 1.) ,pon.
MDKF „Bioskop” (seans za- 

“‘Knięty), g. 20 „Zwycięstwo” 
(Pol. b.o.).
17?nLIMPIA — sob- S- 20, pon. g. 
n-"5®’ 20 „Samotny detektywMcQ» (USA 15 L) pon 10> 12 30> 
a ”Zorro” (fr.-wł. b.o.).

17 ,IEDLE — sob. ,niedz. g. 15,
19 »,Gdzie się podziała siódma 

1gnania” (fr. b.o.), pon. g. 15, 
’ „Rudy lis” (NRD 15 1.).
PANCERNI AK — sob., niedz., 

n ■ g- 17 „Niedorajda” (poi. 12
19 ^Szczęki” (USA 15 1.), 

z> 8- 1130 „Colargol na dzi- 
5* zachodzie” (poi. b.o.).

^lALTO — sob. g. 15.15, 17.30, 
17’™ edz- >Pon. g. 10, 12.30, 15.15, 
ń.2’ „Serpico” (USA 18 1.).

bipH, ŁKA (Swarzędz) — sob., 
(r»ri» ’ , 15 »-Wonik garbusek”
tvrX~ bo)- Z- 17> 19.30 „Boman- 
ycsf»a Angielka” (ang. 18 1.),

16
20 
g.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Estrada przyjaźni; 9.05 Dla ki. IH 
_  IV (wych. muz.) „W nieznane , 
9.30 Kielecki konc. rozrywką 9.to 
Muz. wycinanki; 10.08 Konc. na 
instrumenty; 10.30 Niezapomniane 
stronice - „Listy z podroży do 
Ameryki” H. Sienkiewicza, 10.40 
Klasycy jazzu; 11.05 Z lubelskiej 
fonoteki muz.; 11.30 Konc. chopi 
nowski % nagrań J. Godziszewskie 
go- 12.25 „Od Siedmiogrodu do Ba 
latonu”; 13 Słynne marsze symfą 
13.15 Konc. życzeń: 13.35 Poezja 1 
muzyka; 14.03 Popołudnie w ,,je­
dynce”; 14.25 Ze świata nauki 1 
techniki; 14.30 d.c. Popołudnia w 
jedynce”; 16.30 Przedstawiamy, 

komentujemy; 16.45 Fonoteka folk 
loru; 17 Studio Młodych — Radio- 
kurier oraz transm. z otwarcia 
XXX Wvścigu Pokoju na Torwa 
rze w Warszawie; 18 Muz. i 
Aktualną 18.33 Studio S-13; 20.05
Podwieczorek przy mikrofonie; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.23 
Na gitarze’ gra FranCois Goya; 
22.30 Muzyka; 23 Minął dzień; 23.15 
Muzyka.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22.

PROGRAM .II: 7.45 Poranek 
muz.; 8.35 Sprawy codzienne; 9 
Gra Słowacka Ork. Kameralna; 
10 Teatr PR — „Dwoje”; 10.45 D. 
Kabalewski: III Sonata na forte 
pian; 11 Dla • kl. VII (wych. oby­
wał.) „Jestem członkiem PZPR”; 
11.20 F. Mendelssohn — Bartholdy: 
uwertura „Fanfarowa” op. 101; 
11.35 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Pora deszczowa”, fragm. opow.; 
12.45 W. A. Mozart: Divertimen(o; 
13 Dla kl. III i IV (jęz. polski) 
„Spróbuj odgadnąć”; 13.20 A. Vi- 
valdi: III konc. B-dur op. 10 na 
flet i ork.; 13.35 Magazyn wędkar 
ski; 13.50 Pieśni kurpiowskie R. 
Maciejewskiego i K. Szymanow­
skiego; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześniej: 14.25 Muz. w majowym 
nastroju; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Przekrój mu 
zyczny tygodnia; 16.10 Rytm, ry­
nek, reklama; 16.25 J. F. Fischer: 
VI suita ork. z cyklu „Dziennik 
wiosny”; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 A. Głazu- 
now: Koncert a-moll na skrzypce 
i ork. op. 82; 17.20 „Tajemnice pro 
zy Stefana Flukowskiego”; 17.40 
„Czata” — jhigazyn wojskowy Stu 
dia Młodych; 17.55 Antologia sona 
ty fortepianowej; 18.40 „Czas i lu 
dzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
G. Donizetti: „II Campanello” 
Dzwoneczek — opera, komiczna w 
1 akcie; 20.30 Zwierzenia wieczór 
ne; 20.45 Arcydzieła muzyki XX 
wieku — dzieła Maurice’a Ravc- 
la; 21.40 Korespondencja z zagrani 
cy; 21.50 Barok dla wszystkich; 
22.30 Radiokabaret nr 332; 23.35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Kącik 
Starej pjylyj- »

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, ll.W, 13.30, 18.39, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi;

9 „Jedna noc” — pow. W. Byko­
wa; 9.10 Wczoraj i dziś — Deyfl 
Bowie; 9.30 Nasz rok 77-my; 9.45 
Interradio — mag. aktualn. muzą 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Su- 
praphon; 11 Zycie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Pianiści dyrygują; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Pan doktor na 
morzu” — pow. R. Gordona; 11 
Z romantycznej muzyki fortepą 
15.10 Odkurzone przeboje; 15.30 To 
był rok 1877 — mag.: 16.05 W roli 
głównej E. Fitzgerald; 16.45 Nasz 
rok 77-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Teatrzyk Zielone Oko — 
„Znawca ludzkich charakterów”; 
13.05 Ragtimy nie tylko na forte­
pian; 18.30 Polityka dia wszyst­
kich 18.45 Salon muz. mechanicz­
nej; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Opera tygodnia — B. Britten: 
„Albert Herring”; 19.50 „Jedna 
noc” — pow. W. Bykowa; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Śpiewa 
Gilbert O’Sullivan; 22.15 Pow. w 
w'ydaniu dźwięk. „Srebrne orły”; 
22.45 Romanse przy świecach; 23 
Rozmowy z matką — wiersze; 23.05 
10-Iecie zespołu Fleetwood Mac;

23.50 Gra A. Makowicz.
Wiadomości- 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 

15, 17. 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 

press; 11 Dla szkół średnich (bio­
logia) „Perspektywy współczesnej 
ekologii”; 11.30 Śpiewa I. Nawe; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki muzycznej (stereo); 
13.50 Przed startem na wyższe 
uczelnie — kierunek społeczno- 
polityczny — „Zadania i funkcje 
państwa”; 14.25 Teatr G. Zapol­
skiej „Skiz”; 15.30 Utwory Vival- 
diego grają artyści polscy; 16.05 
Muz. polska ubiegłego stulecia; 
16.30 Rozmowy i refleksje peda­
gogiczne; 16.40 Fel. Gerarda Górni 
ckie^o; 16.50 Radioeypress; 17 
Kwadrans walców; 17.15 Repouaż 
M. Nowakowskiego; *6."0 Z taśmo 
teki spikera; 17.40 Twórczość 
Klos-Gwizdalskiej; 18 Grająca sza 
fa; 18.25 Czy znasz swoje prawo? 
— Prawo pracv — zagadnienia po 
ruszane w liskach słuchaczy: 18.40 
Mistrzowie pióra — M. Pawlikow’- 
ska-Jasnorzewska: 18.55 Ziemia,
człowiek, wszechświat — „Nie tył 
ko megawaty” — poszukiwanie no 
wych źród°ł enereii — dyskusja 
prowidnma przez K. SzYndzioló- 
rza; 19.15 Jęz. francuski: 19.30 Kon 
certy fortepianowe W. A. Mozarta 
w into-nretacji M. Felliniego i 
Ork. Filharmoników Wiedeńskich; 
20.30 Pro", stereof. 11 Muzyczna 
eazeta, 2) Nurty muzyki pop, 3) 
Taśmoteka; 22.15 Radiowe portre­
ty Polaków — J, Ochorowicz, uczo 
ny i poeta: 22.35 F^rojazz.

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.20 Gwiazda dnia — Z. Sośnicka; 
*9.15 Magazyn Wojskowy; 10.15 Mi- 
ni-recital zespołu „Bemibem”; 
10.45 Mini-reci(al zespołu „Skaldo 
wie”; 11 Radiowy Teatr dla Dzie 
ci Młodszych — „Zadania bojowe 
W'acka Okonia”; 11.25 „Rzeczpos­
polita muzyczna”: 12.05 „W samo 
południe”; 13.45 Minirewia zesp. i

ork. PR i TV; 14.10 Tygodniowy 
przegląd prasy; 14.20 Gwiazda dnia 
— Z. Sośnicka; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.10 
Teatr PR — „Tajemnice Starego 
miasta” wodewil; 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18.10 
Muzyka; 18.30 „Rewia piosenek”; 
19.15 Przy muzyce o sporcie oraz 
wyniki I 'etapu WP w Warszawie; 
20.05 Dyskusja na tematy między 
narodowe; 20.30 Jazz i piosenka; 
21.05 Z albumu polskiej piosenki; 
21.30 Teatr PR „9 maja, godzina 
0.01”; 22.35 Muzyka; 23.05 Wiadomo 
ści sportowe oraz oficjalne wyni 
ki z zakończenia I etapu WP w 
Warszawie; 23.20 Gwiazda dnia — 
Z. Sośnicka — „Dookoła noc się 
stała”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 9, 10.10, 16, 19, 20, 21, 23.

Transm. z trasy 1 etapu XXX 
WP: 10, 10.30, 12.05, 12.45.

PROGRAM II: 8.25 „Zawsze w 
niedzielę” felą 8.35 Aud. publicą 
8.45 Motywy ludowe w twórczości 
G. Bacewicz; 9 „Rzeczpospolita 
Ujazdowska” rep. literacki; 9.30 
Utwory organowe B. Cernohor- 
sky’ego; 9.50 Tygodn. przegląd 
prasy; 10 Nowości Polskich Na­
grań; 10.30 „Pierwsza przechadz­
ka” — montaż wierszy z pierw­
szych lat po wojnie; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Czy znasz mapę 
świata?; 12.05 Rytmy ludowe Anie 
ryki Południowej; 12.35 Czy znasz 
tę książkę- 13 F. Mendelssohri-Bar 
tholdy: „Sen nocy letniej”; 14 
„Portret słowem malowany” — J. 
Nowak; 14.30 J. Brahms: I Sonata 
G dur; 15 Radiowy Teatr dla Mło 

tazieży : „Deszcz”.; 15.30 „Dom, 
rodzinny dom”; 16 Konc. chopinow 
ski z nagrań W. Małcużyńskiego; 
16.30 Podwieczorek przy mikro­
fonie; 18 Konc. polskiej muzyki 
operowej; 18.35 Felieton aktualny; 
18.45 Kabarecik reklamowy; 19 
Teatr FR — „Kończmy tę wojnę” 
— czyli ballada o rybaku Kar­
pie Antonim”; 19.45 Wielcy mi­
strzowie batuty — P. Mon- 
teux; 21 Polskie skrzydła; 
2* .15 Piosenki żołnierskie; 21.57 
Wirtuozi nowej muzyki; 
22.30 „Wiersze proste jak życie” 
— mag. literacki; 23 Madrygały 
C. Montererdiego z VIII i IX 

. księgi; 23.35 Publicystyka między­
narodowa; 23.40 Trio Beaux Arts 
gra Beethovena.

Wiadomości: 5,30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30, 21.30; 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Jedna noc” — pow. W. Byko­
wa; 9.10 Kwadrans czastuszek; 
9.30 Gdy się mówi A... — gdy 
się mówi Belgrad; 9.50 „Dusza 
poetów” — śpiewa Ch. Trenet; 10 
60 minut na godzinę; 11 Mikrore- 
citał G. Gaynor; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 Zbrodnia 
wojenna, czy konieczność wojsko­
wa — 1 ode. słuch, dok. Wł. Pa- 
wlaka; 12.25 Muz. z sal koncerto­
wych... 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Laureaci 
festiwali „Jazz nad Odrą”; 15 „W 
pustych mieszkaniach dzwonią te 
lefony” słuch.; 15.35 Muzyka fil­
mowa B. Bacharaką; 15.50 Anto­
logia piosenki francą 16.15 Muz. 
premiery pr. III; 16.45 Coś w tym 
jest — o filmach rozmawiają A. 
Szymańska i Z. Kałużyński; 17 
Zapraszamy do Trójki; 19 Goście 
festiwali „Jazz nad Odrą”; 19.35 
Opera tygodnia — B. Britten: „Al 
bert Herring”; 19.50 „Jedna noc” 

• — pow. W. Bykowa; 20 Sztuka L. 
Stokowskiego; 21 „Odysa mit po­
wrotu” — aud. poetycka; 21.20 
„Pieśni z drzewa” — nowa nlyta 
zespołu „Jethro Tuli”; 22.08 Śpie­
wa Gilbert O’SuHivan; 22.15 Ch. 
B"ud?laire — „Paryski spleen” 
wieczór siódmy; 22.30 „Otalia,do 
Bahia” czyli „Czarny Orfeusz” w 
nowym wvdnniu; 23 Strofy « Gdań 
sku; 23.05 Z warszawskich klu­
bów jazzowych; 23.50 Śpiewa Chór 
Dana.

Wiadomości: 6, 8.30, 14. 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Muz. poranna; 9 
Wielkopolska Niedziela; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki — 
,.W wiosennym nastroju” — konc. 
dla dzieci; 11 Spotkanie z Tere-ą 
Żylis-Garą (stereo); 12.05 Aud. dla 
młodzieży — „Na własny rachu­
nek”: 12.30 A. Borodin: Fantazja 
g-moll na dwoje skrzypiec i wio­
lonczelę na temat pieśni „Czym 
ja ciebie zachwvciłam”; 12.40 Tra­
dycje oręża polskiego — rep. z 
Wojskowego Instytutu Historycz­
nego; 13 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży — ..Ten”; 14 Studio stereo 
zaprasza; 15.30 Śpiewają polskie i 
zagraniczne chóry sludenckie 
(stereo); 16.05 „Nie tylko przebój”; 
17 III Biennale — „Jury dziecięce 
na Biennale wybiera najlepsze śłii 
chowiska”; 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 18 „Ten stary 
dobry jazz”; 18.10 Spotkanie z ła­
ciną; 18.30 Encyklopedia kultury 
— „Służymy poczciwej sławie”;

19 L. Janacck: „Sprawa Makropu 
losa” — opera w 3 aktach (stereo); 
21 K. Ancerl dyryguje utworami 
Smetany i Dworzaka; 22 Wielko­
polski kalejdoskop sportowy; 22.10 
Jazz z estrady.

Wiadomości: 7, 8, 16.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

8.05 Z melodią w samochodzie; 8.30 
Estrada przyjaźni — cz. 1; 9.05 
Estrada przyjaźni — cz. II; 9.30 
Centralny Zespół Artystyczny Woj­
ska Polskiego; 10.05 „Dzień ostatni, 
dzień pierwszy” — reportaż litera­
cki, 10.35 Konc. życzeń; 11 Tu Ra­
dio Kierowców; 11.10 Konc. życzeń; 
11.25 Transm. z uroczystej zmiany 
warty przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza; 12.35 Śpiewa Zb. Wo­
decki; 13 Gra „Extra Bali”; 13.20 
„Z estrady wojskowej” magazyn 
rozrywkowy; 14.35 Między fantazją 
a nauką; 15.10 Mag. turystą 15.35 
Jazz inspirowany folklorem; 16.10 
Teatr PR — „Miny i jajka”; 17.40 
Specjalne wydanie „Muzyki i Ak­
tualności”; 18.35 Kareł Gott i jego 
goście; 19.15 Z kołobrzeskich fe­
stiwali; 20.05 „Wiosna estradowa- 
77”; 21.15 Gra ork. „Studio S-l”; 
21.30 „Najbliższe sercu” — montaż 
wierszy liryczno-patriotycznych; 
22.23 Śpiewa Łucja Prus; 22.30 Pro­
ponujemy i zapraszamy; 22.45 Pra­
skie zespoły jazzowe; 23 Minął 
dzień; 23.12 Wiadom. sport.; 23.15 
Konc. na Dzień Zwycięstwa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9. 10, 12.05, 15.05, 16.05, 19, 20, 
21. 22.

Transm. z trasy II etapu W.P.: 
13.10, 14.30, 15, 15.30, 16, 16.45.

PROGRAM. II:., 5,. .IiPBiesje wjo- 
senne w muzyce, 8.35 My 77; 8.45 
Pieśni żołnierskie okresu II woj­
ny światowej; 9 Sławni dyrygenci 
na płytach wytwórni czechosłowa­
ckich; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
Wariacje na różne tematy; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Utwory kom­
pozytorów polskich; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Majowy bukiet” 
montaż poetycki; 12.45 Wiek XX w 
muz. Czechosłowacji; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Konc. Chóru PRiTV 
we Wrocławiu p/d St. Krukowskie­
go; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 Sławni dyrygenci na 
płytach czechosłowackich wytwór­
ni płytowych; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia­
dów’; 16.10 B. Smetana: Trzy polki 
poetyckie op. 8 gra pianista J. Na- 
votny; 16.30 Polskie pieśni party­
zanckie; 16.40 Mag. informac.: 16.50 
Radioexpress; 17 Teatr PR — 
„Ostatnie strzały”; 18 J. Haydn: 
Kwartet C-dur op. 1 nr 6; 1J.35 
Public, międzynarą lfr.45 50-lecie 
powstania Stowarzyszenia Młodych 
Muzyków Polaków w Pai^żu; 19.30 
„Ze słońcem w oc^a' h” momaż nro 

zy i poezji; 29.20 Jules Massenet — 
„Don Kichot” — opera w przekro­
ju; 21.40 C. Debussy: „Jeux” po­
emat choreograficzny; 22 „Wiosen­
ne uśmiechy” mag. rozrywką 23 
Piękno chorału gregoriańskiego; 
23.35 F. Mendelssohn-Bartholdy: I 
Kwartet smyczkowy Es-dur op. 12.

Wiadomość^ 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Mełodie z 
polskich filmów,-9 „Jedna noc” — 
pow. W. Bykowa 9.10 „Gdy pio­
senka szła do wojska”; 9.30 Pierw 
sza noc pokoju — ’ żołnierskie 
wspomnienia; 9.45 Marsze jazzo­
we; 10 Dawne i nowe nagrania 
Pr. III; 10.30 „Przed Farras była 
Warszawa” — rep.; 10.50 „Zagraj 
cle nam dzisiaj wszystkie srebr­
ne dzwony”; 11.29 Sezon na za­
wilce — rep. S. Milli; 11.35 Daw­
ne i nowe nagrania Pr. III: 12 
Muzyka z sal koncertowych...; 
12.50 Spełniły się marzenia — re­
portaż; 13.05 Dawne i nowe na­
grania Pr. III; 13 25 Pierwsza noc 
pokoju — żołnierski spór o auten 
tyzm; 13.50 „Novi” śpiewają Cho 
pina; 14.05 „Symfonia buffo” — 
A. Sławińskiego i J. Przybory; 
14.35 E. Cicero gra Chopina; 14.50 
Jana Sebastiana Bacha 16a — wo 
dewil J. Janczarskiego; 15.50 Daw 
ne i nowe nagrania Pr. III; 16.15 
„Collegium Musicum” — nowa 
płyta zespołu; 16.45 60 minut na 
godzinę; 17.45 Dawne i nowe na­
grania Pr. III; 18.15 Bolero ina­
czej; 18.40 Ray Conif w Moskwie; 
19 Pow. w wyd. dźw.: „Srebrne 
orły”; 19.35 Opera tygodnia — A. 
Dworzak: „Jakobin”; 19.50 „Jedna 
noc” — pow. W. Bykowa; 20 Baw 
się razem z nami; 21.20 Sztandary 
9 maja — wiersze poetów czecho 
słowackich; 21.40 Chór Aleksan­
drowa w Londynie; 22.08 Śpiewa 
H. Hegerova; 22.15 Słynne Big- 
Bandy w Warszawie; 23 Poezja T. 
Eliota — przedstawia T. Borow­
ski; 23.05 Międzynar. Wiosna Es­

tradowa — Poznań 77; 23.50 Śpie­
wa K. Gott.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.45 Radio- 

express; 11 K. Serocki: Symf. 
pieśni; 11,30 M. Caballe w reper­
tuarze francuskim; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki mu­
zycznej; 13.50 Ronda Mozarta; 
14.25 ,.W Jezioranach” — ode. 889; 
14.55 J. Brahms: Koncert a-moll; 
15.30 Teatr PR :,,Granica”; 16.05 
Z estrady Warszawskiej PWSM; 
16.40 Trzy piosenki; 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne remahen 
ty sport.; 17.05 Trzy melodie; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.30 Stylizo­
wana muzyka ludowa Wielkopol­
ski; 17.40 Poznajemy ciekawe szko 
ły; 17.55 Konc. z okazji Dnia Zwy 
cięstwa; 18.25 Zapomniane kultu 
ry „Maraton”; 18.40 Przegląd aiid. 
oświatowych i popularno-nauko­
wych; 19 O zdrowie człowieka — 
Polscy lekarze za granicą — 
wspomnienia lekarzy z pobytu w 
Ghanie; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Gwiazdy jazzu polskiego; 
20.43 B. Britten — „Reąuiem Wo­
jenne” on. 66 (stereo); 22.15 Spot 
kania z historią — Maj 1945 roku 
— wspomnienia pierwszego dnia 
wolności — aud. dokumą 22.35 
„Srebrne dzwony” — fragm.

Wiadomości: 12, 16.

jAI MUZEACH j
M I NA
&MVSTAIAIACH

W poniedziałki i dni pońwńą- 
teczne — muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smlełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

D4UZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g- 10—16.

HISTORII fn. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy i niątki g. 12—18. soboty, 
dni przedśw. i 7, 8, 9 V — za­
mknięte; 10. V — czynne

HISTORII RUCHU ROBOTTW- 
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15. Zamknięte 
do odwołania.

MUZEUM W. KÓRNIKU — co­
dziennie, g. 9—14, sob. g. 9—13.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga 

. leria Sztuki Średniowiecznej — 
„Kossakowie Juliusz, Wojciech, 
Jerzy” (do 5. VI) oraz „Portrety 
wybitnych przodowników pracy 
socjalistycznej” do 29. V — co- 
dziennie g. 9—18, niedz. i św. g. 
10—15; 8 i 9. V — czynne do g. 
15; 10. V — zamknięte.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. nieczynne.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko 
w o 190).

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM ROI NICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTY.CZNYCH 
(Zamek Przemysława) '— pon. i 
śr. g. 12—18, wt., czw., piąt. — 
g. 9—15, niedz. i św. g. 10—15. sob., 
dni przedśw. zamknięte — do od 
wołania zamknięte,

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16, od 2. V — g. 9—17, niedz. i 
święta g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g 
9—18, niedz. i św. g. 10—15, 9. V 
— czynne; 10. V — zamknięte

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — g. 10— 
15, niedz. i św. g. 10—16.

PAŁAĆ KULTURY (Hall parte­
rowy) — „Sztuka ludowa dla 
dziecka” (do 15. V).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Pokaz grafiki Jacka Rybczyń­
skiego — g. 11—18, niedz. i św. 
g. 19—15 (od 6. V do^ 11. V). Pre 
zentacja A. Graczyka „Pluralia 
2. Obiekty unii” (od 13. V do 5. 
VI); „Duński Dom” — „Wzorni­
ctwo przemysłowe — wnętrza 
mieszkalne” (od 11. V do 5. VI).

PTF (Paderewskiego 7) — „Wy 
statua aktu” J. Kobylarza g. 10_  
19, niedz. g. 10—15 (do 10. V).



__ ________Komunika t
Zarząd Dróg i mostów w Poznaniu z a w i a d ą- 
m i a, że w związku z robotami rozbiórkowymi 
budynków przy al. Marcinkowskiego nr 18 j 19 
zostaje zamknięty ruch tramwajowy w ciągu 
ul. Czerwonej Armii od ul. Marchlewskiego do 
*1. Marcinkowskiego oraz al. Marcinkowskiego 
od ul. Czerwonej Armii do ul. Walki Młodych 
— w dniach od 7 V 1977 r. godz. 23, do 8 V 
1977 r. godz. 5.

Tramwaje linii 2, 8, 9 i 13 kursować będą 
przez Rondo Kopernika ul. Towarową, Mar­
chlewskiego. Powrót tramwajów pozostaje bez 
zmian tzn. ul. 27 Grudnia.

Tramwaje linii 5, 16 i 17 kursować będą tyl­
ko do ul. Lampego. Jednocześnie pozostaje 
zamknięta dla ruchu kołowego al. Marcinkow­
skiego od ul. Czerwonej Armii do ul. Walki 
Młodych do dnia 29. 5. 1977 r.

_____________________________ 1846-K1

Pracownicy poszukiwani
Kombinat Państwowych Gospodarstw Ogrod­
niczych w Owińskach, ul. Poznańska 15 za­
trudni zaraz

OPERATORA SPRZĘTU CIĘŻKIEGO 
posiadającego uprawnienia do obsługi 

żurawi samojezdnych.
Informacji odnośnie- warunków zatrudnienia 
udzieli Dział Służb Pracowniczych Kombinatu I 
również telefonicznie pod nr 532-76.

1092-K2

Sprzedam MZ 250/2 ostat­
nie wydanie Tropiku 1972 
r. bardzo dobry stan. Wła 
dysław Maleszka, Kacza- 
nowo 159 koło Wrześni.

23306g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową. Matejki 6 m. 21 
po godz. 17,30. 23320g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23329g.

Kredens rzeźbiony sprze­
dam. Kanałowa 14 m. 13. 

23339g

Sprzedam okazyjnie kom 
bajn Vistula, stan dobry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23342g.

Sprzedam MZ-250 TS. Ści 
nawska 78a. 22802g

Tanio sprzedam jadalnię 
dębową, rzeźbiomą, tel. 
20-49-25 po godz. 18.00.

23016g

Sprzedam kompletnie wy 
posażony zakład (produk 
cja karmelków - czekola- 
dek), 100 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23222g.

Sprzedam Warszawę 223 
rocznik 1969 tel. 476-83.

22986g

Sprzedam w idealnym sta 
nie Skodę de Lux. Anto­
ni Leciejewski, Dolsk ul.

Kupię działkę budowlaną 
w Szamotułach Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23260g.

Podgórna 1. 23058g

Sprzedam Żuka, stan do­
bry. Wągrowiec tel. .200-10 
w godz. popołudniowych.

23077g

Sprzedam NSU oraz Lam 
brettę tel. 20-34-96.

23079g

Moskwicza 407 z nadwo­
ziem 408 — sprzedam. Po­
znań, Winiarska 4 a.

23082g

Citroen DS-27 Pallas (stan 
idealny) sprzedam. By­
tom, tel. 81-24-54.

1O90-K2

Sprzedam Trabanta Com­
bi, 1973 r. Ognik 9 B m. 6.

23398g

Sprzedam Syrenę 105 L. 
Odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23431g.

Kupię pilnie działkę budo 
wlaną w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23310g.

Sprzedam
mieszkaniem 42 m2 i ga­
rażem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23144g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną w Wojnówku. Oferty 
tel. 596-17, względnie „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23150g.

Wydzierżawię 3 ha ziemi 
50 km rejonu Poznania
tel. 20-21-05.

Sprzedam ładny dom let­
niskowy w Kamińsku, 4 
pokoje, kuchnia, łazienka 
i garaż. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22705g.

Praca © Nauka
Odlewnika metali koloro 
wych zatrudnię. Telefon 
32-15-95, od godz. 8—15.

23171g
Potrzebny mężczyzna i 
kobieta na gospodarstwo 
rolne z pełnym utrzyma­
niem. Matysiak, Poznań, 
Ul. Starołęcka 184.

23573g
Pracownik do ogrodni­
ctwa szklarniowego po­
trzebny. Komorniki, Poz 
nańska 48a. 23420g

Zatrudnię instalatora urzą 
dzeń sanitarnych, pomoc 
nika, rencistę, uczniów — 
warsztat ul. Skarbka 42.

23432g

Opiekunkę do dziecka 
przyjmę z noclegiem i wy 
żywieniem, ul. Zegockie 
go -24, Winogrady. 23187g

Instalatorów, spawaczy 
przyjmę. Praca stała. Poz 
nań, ul. Spławie 15.

23209g

Pani do sprzątania pra­
cowni cukierniczej po po 
łudniu potrzebna. Nad 
Wierzbakiem 10. 23231g

Potrzebna pomoc domo­
wa, godziny 8—16, dwoje 
dzieci — Górczyn. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 23237g.

Przyjmę kulturalną ren­
cistkę umiejącą dobrze go 
tować do prowadzenia do 
mu. Poznań, Osiedle Przy 
jaźni 3 m. 129, w godz. 
18—19. 23243g

Przyjmę dwóch uczniów 
w zawodzie ślusarza. Tel. 
603-23. 23253g

Przyjmę dekarzy-blacha- 
rzy oraz pomocników. Poz 
nań, Kruszwicka 18 (Osie 
dle Warszawskie). 23281g

Klektroinstalatora, pomoc 
ników przyjmie Zakład 
Elektrotechniczny. Kan­
clerska 23. 23289g

Murarzy-tynkarzy. pomoc 
ników przyjmę. Wieżowa 
23. 232975

D®karza-blacharza, pomoc 
nika przyjmę. Wieżowa 23. 

' 23298g

Pracownika uczciwego lu 
biącego pracę.w gospo­
darstwie rolnym, blisko 
Poznania przyjmę. Warun 
ki dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23315g.

Czeladnika i ucznia kra­
wieckiego przyjmę zaraz, 
Poznań, Wielka 27, Chra 
pan.23338g

Potrzebna dobra krawco­
wa do szycia koszul męs 
kich, bluzek damskich. 
Oferty „Praca”, Grun­
waldzka 19 dla 23359g.

Pomoc domowa dochodzą 
ca. potrzebna zaraz,' oso­
by dorosłe. Zgłoszenia 
godz. 17—19, Słowackiego 
12 m. 3, tel. 446-73. 23167g

Slusarza-tokarza na sta­
łe > z dłuższą praktyką 
przyjmę. Szczegółowe of^r 
ty z odpisem świadectw. 
,-.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23007g.

Zatrudnię natychmiast 
krawcowe do szycia kon 
fekcji damskiej. Warsztat 
Poznań, Jugosłowiańska 
8b. 23019g

Zatrudnię malarza tape­
ciarza oraz ucznia, ul. 
Swoboda 63 m. 8. ?3099g

Przyjmę tokarza i ślusa­
rza na stałe, także do 
przyuczenia oraz rencistę. 
Tel. 479-44. 23454g

Przyjmę na stałe krojcze 
go, krojczynię w krawiec 
twie. Zgłoszenia kiero­
wać: Poznań, ul. Piękna 
41. 23457?

Przyjmę mechanika samo 
chodowego lub emeryta 
na pół etatu oraz dwóch 
uczniów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23476g.

Przyjmę instalatorów c. o. 
lub przyuczonych. Osiedle 

» Kosmonautów 19 m. 17 no 
godz. 18. 23478g

Murarze do tynkowania 
domku w Baranowie po­
trzebni. Tel. 450-60.

23322g

Zatrudnię na dobrych wa 
runkach pracowników ślu 
sarskich i jednego spawa 
cza elektrycznego. Alber- 
ski, Gorczyńska 25 — war­
sztat. 23531g

Przyjmę krawcowe do 
szycia konfekcji dam­
skiej, lekkiej, chałupni­
czo lub w zakładzie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23543g.

Przyjmę dekarza-blacha- 
rza i pomocnika. Wybic­
kiego 12 Wilda. 23'45g

Instalator c.o. spawacz 
potrzebny, tel. 590-35, 
Woźna 4 m. 2.
___________ ________  23566g

Kupno O Sprzedaż

Sprzedam motorower Ja­
wę 23. Baranowo, ul. Prze 
myślowa 1 — warsztat 
blacharski w godz. 8—16. 
____ ______________  23443g

Sprzedam tanio pianino. 
Szamotuły, Powstańców 
Wielkopolskich 34. 2"445g

Sprzedam rozrzutnik o- 
bornika. Roman Kulczyk 
Brzezie 98, 63-800 Gostyń. 

23470g

Sprzedam dachówkę. Po­
znań, Raczyńskiego 1 (Piąt 
kowo). 23332g

Kożuch damski, brązowy, 
156, 165 cm sprzedam. Łą­
kowa 21 m. 18. 23542g

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowe sprzedam. o- 
grodnictwo K. Przybyła, 
Poznań-Szczepankowo, ul. 
Roślinna 6. 23549g

Q Lokale
Zamienię spółdzielcze M-3 
Gniezno na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu, mo­
że być kwaterunkowe. 
Wiadomość Gniezno tel. 
34-33, po godz. 15. 23225g

Sprzedam M-3 własnościo 
we na Winogradach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23287g.

Sprzedam M-2 własnościo.­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23305g.

Pracujące i studiujące bez 
dzietne małżeństwo, człon 
kowie SM, wynajmie po­
kój lub mieszkanie może 
być nieumeblowane. Ofer­
ty tel. 22-16-26 w godz. 
16—20. 23311g

Sprzedam mieszkanie,

Kożuch damski, nowy ku 
pię. Tel. 20-19-19. 23461g

Kupię ogródek działko­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23508g.
Kupię kasę pancerną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23238g.

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-26-49. 23335g

Bony PeKaO kupię. Tel. 
120-885, w. 70. 23345g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23054g.

Samochody
Sprzedam Moskwicza 412. 
Stanisław Marosz, Dobie- 
żvn, gmina Buk. 23459g

własnościowe, M-3, wyższy 
standard, X piętro, Wino 
grady. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23333g.

Sprzedam Nysę 501, stan 
dobry. Luboń 3, ul. Woj­
ska Polskiego 4 a. 23475g

Trabanta 601 combi sprze 
dam. Tel. 701-48. 23490g |

Poszukuję lokalu około 
50 m2 na pracownię złot­
niczą w obrę.bie Stare Mia 
sto. Możliwość wyuczenia 
ucznia. Oferty „Pfasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23152g.

Sprzedam Wartburga 311.
Osiedle Przyjaźni 11 m. !
98. 2 493g

Lokalu małego na ciche 
rzemiosło poszukuję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23168g

2 szklarnie świeżo obsa­
dzone goździkami na ko­
rzystnych warunkach z 
powodu choroby natych­
miast sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22151g.

domu

23059g

Kupię działkę w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23414g.

Sprzedam 1,25 ha ziemi na 
dającej się na ogrodnic-
twa
niaka 15 m. 3.

Mosina, Wawrzy­
23415g.

Sprzedam parter domu z 
wygodami, budynek gospo 
darczy, ogródek. Garcza- 
rek, Murowana Goślina, 
Poznańska 8a. 23190g

Pilnie sprzedam dom z o- 
grodem z wolnym miesz­
kaniem. Tel. 478-64.

23246g

Sprzedam parter willi do 
wykończenia 10 proc., bli 
sko tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23477g.

UWAGA

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE
HANDLU WEWNĘTRZNEGO
Poznań, ul. Wieruszowska 2 - Janikowo

PRZYJMUJE UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU:

mechanik napraw pojazdów samochodowych, 
elektryk samochodowy,
blacharz samochodowy, 
lakiernik samochodowy.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
wiek powyżej 15 lat,.
dobry stan zdrowia.

Przedsiębiorstwo nie posiada internatu.

Uczniowie będą pobierać teoretyczną naukę zawodu 
w ZSZ Samochodowej w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 29.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — Sekcja 
Spraw Osobowych PTHW — Poznań, ul. Wieruszew­
ska 2, pokój 16, telefon 67-44-11, wewn. 165.

1059-K1

Gniezno — centrum, dom 
wolne mieszkanie trzy po 
koję, kuchnia, łazienka, 
pomieszczenia gospodar­
cze, ogród sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23462g. 23462g

Sprzedam działkę budów 
laną pod Poznaniem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23506g.

Odstąpię ogród działko­
wy przy ul. Pułaskiego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23507g.

O Różne
Cyklinowanie, lakierowa- 

i nie podłóg, parkietów.
Urbańczyk, tel. 563-30.

1 23530g

ABSOLWENCI
SZKOL PODSTAWOWYCH!
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
Usług Prałniczo-Farbiarskich „Świt 
w Poznaniu, ul. Skośna 16/17

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po- 
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 29 ogłasza:

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż: 1 samochodu osobowego marki 
Fiat, typ 125p — 1500, 
cena wywoławcza 44.800 zł.
1 samochodu ciężarowego marki Żuk 
typ A-O3
cena wywoławcza 35.400 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 23 maja 1977 r. 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy 
ul. Wilczak 20.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy 
ul. Wilczak 20 wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można w dniach 20 i 21 
maja 1977 r. w godz. od 10—12 na terenie 
przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu w części lub w cało-
ści bez podania przyczyn. 1780-K1

Kupimy pilnie dwie przy 
czepy „campingowe” typ 
obojętny. Zgłoszenie tel. 
.588-26, adres prywatny: 
sklep detaliczny — Insta 
lacyjny, Poznań, ul. Wierz 
bowa 3/4 do godz. 16, po ’ 
godz. 16 tel. 20-27-97.

23387g

Sprzedam organy Vermo 
na 2 manuały, saksofon 
tenor, kolumna 60 W. Ma 
tysiak, Prusa 16a m. 16.

23565g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową „Ve 
ritas”, tel. 20-21-05. 23056?

Sprzedam deski, pustaki, 
tel. 20-21-05. 23057g

Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki, tel. 33-20-60.

23061g

Sprzedam złoty pierścio­
nek. Wrocławska 18 m. 3.

23094g

Garaż metalowy sprze­
dam. Czesław Tomaszew 
ski, Wolsztyn — Karpic- 
ko, tel. 20-10. 23098?

Sprzedam torbę do nosze 
nia dziecka, fotał kupię 
kojec, Tel. 787-49™ 23394g

Sprzedam sadzonki chry­
zantem, tel. 727-95. 23418g

Sprzedam motor WSK 125 
w idealnym stanie + 2 
kaski. Dąbrowskiego 527, 
tel. 478-79, informacje po 
godz. 17.00. 23430?

Sprzedam ciągnik C-4011 
po kapitalnym remoncie. 
Tadeusz Giblak, Sławę- 
cin, 73-205 Piasecznik," gm. 
Choszczno. 23178?

Sprzedani konia 5-letnie- 
go. Andrzej .Wawrzyniak 
Poznań, Głuszyna 143. 
____________________ 23206g

Sprzedam motocykl Pan- 
nonia z przyczepą bocz­
ną. Charoński, Małeckie­
go 35 m. 5. 23211g

Sprzedani spacerówkę
NRD-owską. Poznań, ul.
Łozowa 94 m. 2, tel. 
32-03-03. 23216g

Sprzedam segmenty oraz 
kanaoę z dwoma fotela­
mi na gąbce. Kulig, Cze 
chosłowacka 77. 23228g

Sprzedam przyczepę kem 
pyńgową N-126 z przed­
sionkiem. Wyżyny 65 (Wi 
nogradyj oglądać godz. 
18—19. / 23229g

Sprzedam części do Vol- 
vo. Przeźmierowo, tel. 87. 
____________________ 23239g

Castrol sprzedam. Mosi­
na, Kasprowicza 8.

____________ 23250g

Sadzonki truskawek Fawo 
rytki i żyto sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23265g.

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów, tel. 727-95. 23309g

Nowy Wartburg de Luxe 
oddam, dopłacę za willę, 
dom jednorodzinny lub 
mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
533u. ■

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Jani 
szewskiego 17, poprzeczna 
Buczka (Swierczewo).

23169g

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
Zlecę wykonanie form I 
wtryskowych. Oferty „Pra | 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23623g. i

Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, tel. 
740-87, Łukaszewski.

22678g

do klas pierwszych

Sprzedam Hillmana Mi- 
nix' de Luxe,rroeznik 1969.: 
Stan idealny. Tel. 78-01-69 
godz. 7—9. 23 <llg

Octavię Super sprzedam. 
Ul. Ściegiennego 57 m. 6. 

23551g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 z telefonem. 
Pilne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22958g. 

. ~r—r-*1 
Poszukuję lokalu handlo­
wego w centrum Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22999g.

Zasadniczej Szkoły Zawodowej

o specjalności:
KONSERWATOR WYROBÓW
WŁÓKIENNICZYCH (dzieWcżyiiki).

Wszystkim, za złożone wieńce i kwiaty oraz 
wyrazy współczucia w związku ze zgonem na­
szego ukochanego męża i ojca, śp.

mgr MARIANA KOSMALI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

Sprzedam Fiata 126p. Od­
biór Polmozbyt. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23198g.

Dwie panie pracujące pil 
nie poszukują pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23037g.

Bliższych informacji udziela oraz przyj­
muje zgłoszenia Dział Służb Pracowniczych 
Wojewódzkiej Spółdzielni — Poznań, ulica 
Skośna 16/17, telefon 551-61.

źona z rodziną
23177g

Fiata 125 1300 — 1974 r. Nie 
kompletnego sprzedam. 
Prusa 18 m. 15. 23208g

Poszukuję mieszkania M2, 
M3, M4, płatne pół roku 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23044g. Przetargi

1689-K1

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego i nigdy niezapomnianego męża, tatusia, 
teścia i dziadka, śp.

BOLESŁAWA STANKIEWICZA

Trabanta 601 (listopad 
1971 r.) stan idealny, ko-/ 
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23341g

Łódź — pokój, kuchnią, 
łazienką, wygody cen­
trum, kwaterunkowe za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23370g.

Sprzedam Mercedesa 190 S 
rok produkcji 1965. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23214g.

Sprzedam Dacię 1300 (stan 
idealny). Frankiewicz,
Jarząbkowe koło Gniez­
na. 23215g

Fiata 126p okazyjnie sprze 
dam, odbiór Polmozbyt. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23633g.

Sprzedam samochód cię­
żarowy Lublin w dobrym 
stanie, względnie zamienię 
na osobowy. Poznań, ul. 
Jaworowa 38 m. 5.

23264g

Sprzedam pilnie Syrenkę 
104. Poznań — Naramo­
wice, ul. Rubież 16a.

23269g

Sprzedam Wartburga Po­
znań, Strusia 6 m. 9.

23299g

Sprzedam Syrenę 102, Ra 
tajczaka 13 m. 11.

23302g

Skoda 1000 MB w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, ul. Kordeckiego 
46, Urbaniak. 23326g

Syrenę dostawczą styczeń 
76 r. korzystnie sprzedam. 
Nowotomyska 5 m. 10.

• 23275g

Sprzedam Moskwicza 412 
oraz silnik Mercedesa 
180 D. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23332g.

Wartburga i BMW 1800 
sprzedam ul. Pilicka 1.

23135g

Sprzedam Volkswagenai
1300. Osiedle Przyjaźni 13
m. 168. 22828g

Volkswagena 1500 z nowym 
silnikiem sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23023g.

Sprzedam Syrenę 105. Od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22997g.

Oddam w dzierżawę na 3 
lata mieszkanie M-2. Wa­
runki pod tel. 430-08.

23070g

Wezmę w dzierżawę miesz 
kanie M-2 lub M-3. Płat­
ne z góry tel. 536-70.

23045g

Komfortowe M-4 Golęcin 
zamienię na czteropoko- 
jowe, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23597g.

Lekarka poszukuje M-2 
lub M-3. Tel. 748-05, po 
godz. 20.30. 23407g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią spółdzielcze w Łodzi 
na równorzędne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23417g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Pobiedziskach — ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż samochodu dostawczego 
Syrena R-20, nr silnika 131192, nr rejestr. 
42-93 PG.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po dokonaniu 
niniejszego ogłoszenia o godz. 10 w siedzibie 
Gminnej Spółdzielni przy ul. Kazimierza Od­
nowiciela nr 16, gdzie można wyżej podany 
pojazd oglądać.

Jeżeli 14 dzień wypadnie w dzień wolny, 
przetarg odbędzie się w pierwszy dzień robo­
czy.

Cena wywoławcza pojazdu — 31 tys. zł.
Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej 

należy wpłacić w naszej kasie, najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

Zastrzegamy się unieważnienia przetargu.
975-K2

Kupię własnościowe ka-» 
walerkę, M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23452g.

Sprzedam nowy pawilon 
wolnostojący zaprowadzo­
ny branży galanteria — 
obuwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23499g.

Pomieszczenia nadającego 
się na zakład krawiecki 
od ulicy w dobrym punk 
cle poszukuję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23527g.

Garażu poszukuję, okoli­
ca Grunwald Jeżyce.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla JS^SBg.

$ Nieruchomości
Okazja! działkę budowla­
ną w centrum Leszna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23392g.

Kupię domek lub pół z 
ogródkiem do 30 km od 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23409g.

Ogrodnictwo sprzedam 
700 m2 szklarni, ziemi 1,4 
ha. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23232g 
wzlędnie tel. 434-82, godz. 
13—15.

zostanie odprawiona : 
9 bm. o godz. 19, w 
Kostki na Winiarach

msza św. 
’ kościele

o czym

żona

ul. Obornicka 123 m. 5.

w poniedziałek 
św. Stanisława

zawiadamia

z dziećmi

22752g

W pierwszą rocznicę śmierci najdroższej mi 
żony, śp.

STANISŁAWY KRYSZTOFIAK
zostanie odprawiona msza św. w dniu 14 ma­
ja br. o godz. 8 w kościele Marii Królowej przy 
Rynku Wildeckim.

O czym życzliwych Jej pamięci zawiadamia

22981g mąż

Akademia Medyczna w Poznaniu, ul. Fredry 10, 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
(II przetarg) na sprzedaż silnika samo­
chodu marki „Star A-28” typ S 530 A .— 
awaryjnie uszkodzony.. Nr silnika 55570. 
Cena wywoławcza wynosi 15.820 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu licząc od 
dnia ukazania się ogłoszenia w prasie, na tere­
nie Bazy Transportu AM, ul. Marcelińska 42, 
o godzinie 10. /

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Uczelni, ulica 
Fredry 10, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Uczelnia zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. ilS^-Kl
Huta Szkła „Warta” w Sierakowie Włkp., ulica
M. Nowotki 35 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY I 
na wykonanie przemysłowego komina sta­
lowego, wysokości 40 m, średnicy 1,5 m — 
z blachy grubości 8—14 mm z ewentual-
nym montażem.
Termin wykonani: do 15 VIII 1977 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie i prywatne. Z

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” — składać należy w Sekcji Inwes-
tycyjno - Rozwojowej Huty 
w terminie 10 dni od daty 
szenia.

Otwarcie ofert nastąpi w

Szkła „Warta” — 
ukazania się ogło-

terminie 11 dni od
ukazania się ogłoszenia, p godz. 10.

Zastrzegamy prawo swobodnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyny. 996-K2

Duchowieństwu, Koleżankom, Kolegom, Kie­
rownictwu Opery i Pracownikom Polmozbytu, 
wszystkim Krewnym i Znajomym za wieńce 

kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie, śp-i

MARII WITKOWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają

mąż i synowie
1597-U3

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu ,

TADEUSZA GŁEMBALSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

234'3g

Koledze

inż. Kazimierzowi Gryczyńskicmu
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

MATKI
składają:

Dyrekcja, ORZ, OOP i współpracownicy 
Ośrodka Badawczo - Rozwojowego „Suprol 

w Rogoźnie Włkp.
1641-K3



kierownictwo filmu
„GRANICA”

OGŁASZA SKUP
KOSTIUMÓW i REKWIZYTÓW
z lat

Skup 
maja

1930—1935 :

PARASOLKĘ 
TOREBKI DAMSKIE, 
SPINKI DO KOSZUL, 
MUSZKI, 
KAMIZELKI, 
PASY SMOKINGOWE, 
SMOKINGI, 
SUKIENKI LETNIE, 
SUKNIE WIECZOROWE, 
BLUZKI, 
PANTOFLE DAMSKIE,
KAPELUSZE 
KAPELUSZE 
ŻABOTY, 
KOŁNIERZE

DAMSKIE,
SŁOMKOWE,

FUTRZANE,
RĘKAWICZKI.

odbywać się będzie w dniach 17 i 18
br. w godz. 11—18 w Sali Reprezen-

tacyjnej „Domu Drukarza”, ul. Inżynier­
ska nr 10.

1159-K2

W dniu 30 kwietnia 1977 r. zmarła

KRYSTYNA JAROMA
długoletni, zasłużony gospodarz Klubu

Oddziału Poznań - Zachód.

Kupno @ Sprzedaż
Sprzedam pszczoły w u- 
lach wielkopolskich (20 
sztuk). Franciszek Kubel, 
Granowo. 22537gpr
Sprzedam krowę wysoko- 
cielną. Jan Okupniak, Sa 
dy k. Poznania, poczta 
Tarnowo Podgórne.
__ ______________  23682g
Camping przenośny ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 23626g.
Sprzedam sadzonki goź­
dzików, tel. 601-79.

23635g
Maszynę dziewiarską „Bo 
scha” sprzedam (nauczę 
obsługi). Ratajczaka 48A i 
m. 1. 23587g •
Sprzedam przyczepę cam 
pingewą, ul. Słoneczna 
4 m. 3. 23600g
Sieczkarnię połową oraz 
przystawkę do kukury­
dzy sprzedam. Marian 
Rutkowski Przecław gmi
na Szamotuły. 23625g
Sprzedam 2 kanapy, 6 fo 
teli, tel. 550-35.

23582g
Sprzedam tarty majera-
nek. Oferty 
Grunwaldzka 
23"81g.

„Prasa”,
19 dla

e Samochody
Sprzedam Fiata 126, ul. 
Szcźepanowskiego 4, oglą 
dać ( Sobota — niedziela od 
godz. 15. 23620g

Sprzedam Fiata 125 p, rok 
1973. Brzozowa 8, telefon
33-23-24. 23651g
Sprzedam Zaporożca 1973 
garaż, 57 — zespół gara­
ży Poznań Os. Piastow­
skie 8 maja godz. 12—16. 

23534g
Fiata 1500 odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Dąbrow­
skiego 35 m. 20.

23514g
Triumph Spitfire cabrio- 
let stan idealny sprze­
dam. Poznań, ul. Lubec-
kiego 12. 23627g
Sprzedam samochód Ford 
Taunus Tranzit. Poznań, 
ul. Galla 6 m. 4, od godz.
18. 23614g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 408 Leszno, tel. 
79-05 po południu.

23592g
Sprzedam Wartburga de 
Luxe, rocznik 1972, prze­
bieg 58^000 km. Jerzy 
Olejnik, Zamorze poczta 
Pniewy. 23586g
Sprzedam nowego Zuka, 
skrzynia drewniana. Osie’ 
dle Przyjaźni 16 m. 45.

23576g
Sprzedam Fiata 125p.
Gnieźnieńska 1 Warsztat-.

23572g

® Lokale
! Zamienię 4 pokoje na 
I mniejsze mieszkanie, tel. 
1 619-55. 23613g

Dnia 5 maja 1977 roku, zmarł nagle, przeżyw­
szy 76 lat, mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

Pogrzeb odbędzie
1977 r. o godz. 12.50

Rodzinie Zmarłej 
czucia składają

się w sobotę, dnia 7 maja 
na cmentarzu junikowskim.

wyrazy serdecznego współ-

Dyrekcja — POP — Rada Oddziałowa 
R!łW „Prasa - Książka - Ruch” 

PUPiK Oddział Poznań - Zachód
1665-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 maja 1977 r. zmarła nasza sumienna i długo­
letnia pracownica

inż. HALINA OLSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 maja br. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają ;

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Samorząd Robotniczy oraz współpracownicy 

Wielkopjlskich Zakładów Teleelektronicznych 
„Telkom-Teletra” - Poznań

1664-K3

Dnia 5 maja 1977 roku zmarł nasz długoletni, 
ceniony, wzorowy pracownik

CZESŁAW WINKLER
lat 61

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składa :

Załoga
Fabryki

i Samorząd Robotniczy 
Samochodów Rolniczych

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 maja 1977 r. o go­
dzinie 9 na cmentarzu komunalnym na Miło­
stowie.

1670-K3

tDnia 6 maja 1977 r. zmarła, opatrzona • Sa­
kramentami św., moja kochana żona, nasza 

ukochana mama, teściowa, babunia i prabab­
cia, przeżywszy 69 lat, śp.

MARTA WINKEL
z domu Bromberek

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Puszczy­
kowie.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną

23702g

+ Dnia 3 maja 1977 roku zasnął nagle w Bogu, 
1 przeżywszy lat 60. najukochańszy .mąż, ta­

tuś, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW WICIAK
Msza św. 

o godz. 15 
Po czym 
cmentarz.

żałobna odbędzie się w sobotę, 7 bm.
• ■ ■ ' w Lusowie,w kościele parafialnym 

nastąpi wyprowadzenie zwłok na

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Ul. Chełmońskiego 1 m. 4. 1658-U3

tDnia 5 maja 1977 roku, zmarł, opatrzony Sa- 
kraihentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

JAN RAUSCH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

0 godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żjna z rodziną

^Szymborskiego 7 m. 6. 1675-U3

Wszystkim, za udzielona pomoc w zorganizo- 
yaniu uroczystości pogrzebowych i udział w po­
grzebie sprowadzonych do Polski prochów

Prof. chir. ANTONIEGO JURASZA

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Zona i rodzina

składamy

23703g

Wynajmę pokój z używał 
nością kuchni, c. o., ła­
zienką Kolskiego 52.

23570g

O Nieruchomości
Zamienię komfortowy do 
mek parterowy na duży 
jednorodzinny lub pół 
bliźniaczego w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1S dla 23729g.

Połowę domu bliźniacze­
go stan surowy sprze­
dam. Poznań, Osiedle Ple 
wiska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23577g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym. Osiedle Przyjaźni 
16 m. 45. 23588g

© Różne
Cyklinowanie bezpyłowe. 
Drzewiecki, Garncarska 9 
tel. 527-68. 23000g

Sklep galanteryjny poszu 
kuje sumiennych dostaw 
ców sukienek teksaso­
wych, spódnic, spodni, ka 
mizelek, bluzek sporto­
wych, bluz męskich, kur­
tek męskich i dziecięcych 
oraz torebek. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23423g.

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych. 22144g

Staszewskie Zakłady Meblarskie „STEMEB1 
Spółdzielnia Pracy wStęszewie

WYKONUJĄ
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:

• MEBLE, a mianowicie: zestaw segmentowy 
w skład którego wchodzi szafa dwudrzwiowa, seg­
ment barowy, biblioteczka i dwa segment}' kombi­
nowane. Meble te mogą być wykonane w okleinie 
mahoniowej, orzechowej i dębowej w połysku lub 
macie.
Istnieje możliwość wyboru pojedynczych segmentów.

• STOLARKĘ BUDOWLANĄ
tj.: okna, 
podłogi —

Realizacja 
tem do 3

drzwi, bramy garażowe, boazerie, schody, 
bez montażu u klienta?

zleceń w terminie uzgodnionym z klien- 
miesięcy.

PRZYJMOWANIE ZLECEŃ
vi Stęszewie, ul. Laskowa — wejście z podwórza (świetlica) 
w dniach — 11 V 1977 r. w godz. 13—17; 12 i 13 V 1977 r. 
w godz. 10—13.

W dniu 5 maja 1977 roku, zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza kochana matka, siostra, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 88

1158-K2

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 —
Junikowo zatrudni zaraz

lekarza zakładowego w niepełnym wymia-

ADAM TULISZKA 
emerytowany kierownik Szkoły Podstawowej 

w Kotowie.

3 Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 
£ o godz. 16.30, w Opalenicy.

bm.

FRANCISZKA DUDZIAK
z domu Grek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm.

rze czasu pracy (około pół etatu).
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 

Dział Spraw Pracowniczych PTHW, ul. 
szowska 2, pokój 17 lub telefonicznie 
67-44-11, wewn. 140 lub 158.

udziela 
Wieru- 
numer

1607-K1

| W smutku pogrążona

żona z rodziną
23636g

j. Dnia 4 maja 1977 roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 30, moja najdroż­
sza żona i nasza mama, najukochańsza córka, 
siostra, synową, szwagierka i ciocia, śp.

HALINA OLSZEWSKA
z domu Włodarczak

Pogrzeb odbędzie się 
S o godz. 10 na cmentarzu

w sobotę, dnia 7 bm. 
na Miłostowie.

W

mąż

Ul. Szyszkowskiego 4 m.

o godz. 13.40 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Strapiona

ul. Drzymały 7 mr 1. 23680g

tDnia 6 maja 1977 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 72, śp.

MARIAN SZYMAŃSKI
Pogtzeb odbędzie się w 

o godz. 10.30 na cmentarzu
poniedziałek, 9 bm. 
w Dopiewie.

smutku pogrążeni

z synem i rodzina

4. 1672-U3

+ Dnia 5 maja 1977 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., na­

sza kochana mamusia, teściowa, babcia, siostra, 
ciocia, kuzynka, szwagierka i bra.towa, ,śp.

MARIA DĄBROWSKA
z domu Błażejczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim,

*

O

PI. Asnyka 2 m. 9.

o czym zawiadamiają

córki z rodziną

23717g

+ Dnia 5 maja 1977 r. odszedł od nas, opatrzo- 
' ny Sakramentami św., przeżywszy 55 lat, 

nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż,
ojciec, teść i dziadek,

MARIAN
Pogrzeb odbędzie się

śp.

BRANICKI

dżinie 15 na cmentarzu
we wtorek, 10 bm. o go-

winiarskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Autobus odjeżdża z Os. Przyjaźni 3 Ł. 23719g

S. t p.
JANINA BRUCKWICKA

z domu Kawałek

zmarła 5 maja 1977 r. po wieloletnich, ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 12.30 na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 
czwartek, 12 bm. o godz. 7.50 w kościele Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy w Bydgoszczy oraz 
w środę, 1 czerwca o godz. 7.30 w kościele Najśw. 
Serca Jezusa i św. Floriana w Poznaniu.

Mąż, syn, matka, rodzina
Poznań, ul. Sienkiewicza 11 m. 3. 23716g

j. Dnia 4 maja 1977 r. zmarła po długich i cięż- 
T kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami
św., nasza ukochana 
i babcia, śp.

mama, siostra, teściowa

HELENA DZIAMSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
córki z rodziną

Ul. Fabryczna 36. 1678-U3
K&M

Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za­
konnym, orkiestrze, krewnym, przyjaciołom 
i parafianom z Kościana za modlitwy i oddane 
przysługi śp.

ks. prałatowi 
TOMASZOWI SWOROWSKIEMU

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składają

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
czynne w poniedziałek, .9 V br,

przyjmuje tylko nekrologi 
od godziny 10—13.

SSaHHGB

W dniu 4 maja 1977 roku, zmarł nasz długo­
letni, ceniony i zasłużony Kolega

W głębokim 
żona

smutku pogrążona 
z rodziną

23718g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 maja 1977 r. zakończyła po długich i cięż­

kich cierpieniach swe pracowite życie, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 67, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, teściowa, 
babunia, siostra i szwagierka, śp.

RADOSŁAWA OSTOJSKA 
z domu Markiewicz 

odznaczona Medalem1 X-lecia PRL:

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Gwardii Ludo', ej 41 A. 1677-Ui

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 5 maja 1977 
roku zasnął w Bog.u, przeżywszy lat 72, śp.

ANTONI CZAPARA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Biedrzyckiego 10.

żona z rodziną

23701g

tDnia 5 maja 1977 r. zakończyła swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot, przeżyw­

szy lat 74, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mamusia, sio­
stra, teściowa, babunia i prababunia, śp.

WERONIKA SKRĘTA
z domu Pachciarek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

. W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Kniewskiego 31 m. 4. 1674-U3

+ Dnia 5 maja 1977 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż, ojciec, 

kochany brat i wujek, śp.

JÓZEF NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 9.15 na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 144 m. 17. 1671-U3

Sąsiadom, Znajomym i Dyrekcji, Pracowni­
kom i Młodzieży Technikum Rolniczego w Ro­
kietnicy, Radom Pedagogicznym i Uczniom 
Szkół Pods awowych w Rokietnicy, Czerwonaku 

, i Szkoły Podst. nr 4 w Szamotułach, Instrukto­
rom i Harcerzom Hufców Rokietnica i Czerwo­
nak oraz Wszystkim, którzy okazali pomoc, 
współczucia w najcięższych dla nas chwilach 
oraz wzięli udział w ostatniej drodze naszej 
najdroższej, śp.

HELENY GMEREK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
mąż i rodzina

MAKSYMILIAN MOLIK
mistrz elektryk

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

lerdeczne 
Rodzinie

Rada, Zarząd

wyrazy współczucia 
Zmarłego składają

, , , Członkowie i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej

w Poznaniu, ul. Mostowa 14a.

1661-K3

23639g
23607g

■MHBMHmBBEMBMMKaMWaHSMMMBUaBaani

Dnia 30 kwietnia 1977 roku, zmarł nasz ko­
lega i współpracownik

/MARIAN RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm. 

o godz. 13, na cmentarzu junikowskim.

współpracownicy

Gazowni — Poznań
- 23613g

tw dniu 5 maja 1977 roku zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

drogi, ukochany mąż, ojciec, brat, teść, dzia­
dek i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

STEFAN PORADA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

9 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Czajcza 2 a m. 13. 1660-K3

tDnia 5 maja 1977 r. zmarła po krótkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., droga 

żona, najukochańsza teściowa i babcia, prze­
żywszy 75 lat, śp.

KATARZYNA KRUPKA
z domu Obiora

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, "8 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, synowa i wnuki

Ul. Tatrzańska 16. 23681g

tDnia 4 maja 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 51

EDWARD JASKOWIAK
Pogrzeb odbędzie s;ę 

o godz. 13 na cmentarzu 
Lutyckiej.

w sobotę, dnia 7 bm. 
parafialnym przy ulicy

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Karkonoska 8 m. 1. 1673-U3

tDnia 5 maja 1977 roku zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec i dziadek, śp.

KAZIMIERZ KOSICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Miłostowie.
W głębokim' smutku

żona z rodziną
Poznań-Antoninek, ul. Sośnicka 55 A. 1676-U3



Mr. 12 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota, niedziela, poniedziałek 7, 8, 9 V 1977

KRZYŻÓWKA NR 18

Poziomo: 1. wiejski pies 
podwórzowy, 4. szuka milio­
na, 7. napisał „Przed poto­
pem”, 8. ziółko, gagaitek, 

10. Potoczna nazwa grocho­
drzewu, 12. może być foto­
graficzny, 14. Stolica Albanii, 
16. rybka hodowana w akwa 
riach, 18. jedna z zeszytu, 21. 
grządka kwiatowa, 23. przed­
siębiorstwo z trakami, 24. do 
mino lub warcaby, 25. stan 
w USA, 26. rodzaj literatury 
obejmujący przede wszystkim 
utwory wierszowane (pieśni, 
ody, elegie, sonety, hymny i 
inne).

Pionowo: 1. pokrywa lub 
przegrana, fiasko, 2. jezioro 
w płd.-wsch. Afryce, 3. dużo 
drzew, 4. cyganka z „Chaty 
za wsią”, 5. barwne łuki uka­
zujące się na ‘tle zasłony z 
kropel wody oświetlonych 
promieniami słonecznymi, 6. 
największa rzeka Francji, 9. 
lilia afrykańska, 11. liryczny 
utwór wokalno-instrumento- 
wy, 13. kolor w kartach, 15. 
cztery kwartały, 16. szereg ko 
lejno po sobie, automatycznie 
następujących strzałów, 17. 
aromatyczna wydzielina prze­
wodu pokarmowego kaszalo- 
ta, 19. łańcuch górski w Obrę 
bie Karpat Zachodnich na gra 
nicy Polski i Czechosłowacji, 
20. klamra łącząca mury, 22. 
tytuł oficerski w dawnym woj 
sku tureckim, 23. pierwiastek 
chemiczny o liczbie atomowej 
81.

Opr.: Władysław Firlik

„SERPICO". Amerykański film 
z 1973 roku (wyświetlany we wło 
skiej wersji dialogowej), reżyse­
ria — Sidney Lumet. Dzieło wy­
bitne. Losy nowojorskiego poli­
cjanta, który — jest uczciwy. I 
igotów za owq uczciwość zapła­
cić każdq cenę. Współczesne ki­
no obfituje w filmy policyjne. 
Pokazywana jest w nich spraw­
ność zawodowa policji lub też -r- 
jej korupcja. W „Serpico" właś­
nie degrengolada moralna poli­
cji wydaje się nierozerwalnie być 
z n>iq zwiqzana. Tyle, że przeciw 
stawia się temu jeden z szere­
gowych policjantów, Frank Ser­
pico. Owe dramaty policyjne' sq

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 13 ma 
ja br. Wśród czytelników, któ 
rzy prześlą prawidłowe brzmię 
nia haseł rozlosujemy 3 książ 
ki po 100 zł. Nasz adres:

„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 60-959 Po­
znań. Rozwiązania prosimy 
przesyłać wyłącznie na kar­
tach pocztowych z dopiskiem: 
„Krzyżówka nr 18”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 16
Poziomo: konferencja, gromada, płot, Amor, żar, ircha, Ara- 

ny, lak, agat, żaba, kabanos, akcelerator.
Pionowo: komplikacja, fort, rampa, nuda, amortyzator, goń- 

czak, ambaras, żal, Rak, agape, tace, żona.

W wyniku losowania nagród y w postaci książek otrzymują:
Wanda Ciesielska, ul. Roosevelta 72c m. 2, Gniezno; Barbara 

Bienias, ul. Matejki 54 m. 9, Poznań; Maria Ostynowicz, ul. Gą- 
siorowskich 11 m. 24, Poznań.

Nagrody wyśle Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

WITAM/ 
POKOJU!

dla polskiej widowni trochę egzo 
tyczne, o obcych sprawach mó- 
wiqce. I „Serpico" w warstwie 
czysto fabularnej jest nawet nie 
małże nużący, skonstruowany na 
zasadzie para-dokumentu.

Wszakże sama akcja filmu jest 
tu tylko pretekstem dla przeka­

zania problemu nadrzędnego — 
uczciwości wobec własnych 
ideałów. Jest to, oczywiście, w 
zderzeniu z brutalnymi realiami 
otaczajęcego świata postawa 
Don Kichota. Ale jakże jest to — 
moralnie fascynujęce, jeśli czło­
wiek naprawdę do końca gotów 
walczyć o swe ideały. Przejmu- 
jqcq postać Franka Serpico kreu 
je Al Pacino. Neurotyczny w od 
ruchach, gestach, w tym swoim 
niepowtarzalnym biegu — kroku 
przed siebie. — I żelazny w owej 
wewnętrznej bezwzględności, 
konieczności własnej prawdy, 
która jest dla niego prawem.

(bran)

♦

— Dość tych głupich kawałów! Oddajcie mi rower!♦

— Zdecyduj się, 
ja!

Przerwijcie na chwilę 
chodźcie do telewizora! Już 

finiszują!

Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

I znów
Wyścig Pokoju!

Mytnik albo ♦

♦ 
♦

♦

I

♦

— Popatrz, telewizor jedz:© z nimi... Dylemat.

nym poziomie. Gdy przychodzi na 
świat dziecko, zaraz jakiś męż­
czyzna ulatnia się z miasta.

Park. Na ławce chłopak z dziew 
czyną.

— Powiedz mi, kochanie, czy 
przede mną całowałaś się już z 
jakimś mężczyzną?

— Nigdy, ale ciekawa jestem, dla 
czego wszyscy chłopcy zadają to 
pytanie? • * *

Hiszpan opowiada koledze za­
słyszaną historyjkę:

— Mówią, że jakaś dziewczynka 
znalazła pod Madrytem 50 pesetów 
i wygrała za nie na loterii tysiąc 
razy tyle.

DOBRE
(taaakie sobie)

— To niemożliwe! W naszym kra 
ju nie można znaleźć na drodze 
50 pesetów. * * «

Reporter przeprowadza wywiad 
w małym miasteczku włoskim:

— Czy liczba ludności wskazuje 
u was znaczniejsze wahania?

— Nie. Utrzymuje się na jed­

♦ 
♦ 
♦ 
♦

♦

♦ 
♦

W dramacie Mozenthala miał wy 
stąpić na scenie wiedeńskiej dia­
beł w . czerwonych spodniach. Cen 
zura zmieniła kolor na zielony. 
Gdy autor zapytał o przyczynę, od 
powiedziano mu pytaniem:

— Czy nie wie pan, że genera­
łowie austriaccy noszą czerwone 
spodnie?

Kiermaszowy 

konkurs czytelniczy
Zarząd Wojewódzki ZBoWiD w Poznaniu, PP „Dom Książ­
ki” oraz „Głóg Wielkopolski” zapraszają do udziału w 
kiermaszowym konkursie czytelniczym.

„Drogi do zwycięstwa"
Z listy 10 wybranych tytułów prosimy wskazać przez 

podkreślenie najciekawszą pozycję. Kupony konkursowe 
po wypełnieniu i wycięciu należy wrzucać do specjalnych 
urn na kiermaszu książek 8 i 9 maja na pl. Mickiewicza 
w Poznaniu. Wśród uczestników konkursu zostaną rozlo­
sowane nagrody.

1. WACŁAW BILIŃSKI — „Los i łut szczęścia”. MON.

2. ZBIGNIEW FLISOWSKI — „Pomorze”. Reportaż z pola 
walki, t. I i II. MON

3. RYSZARD FRELEK — „Powrót”. KiW.

4. GERARD GÓRNICKI — „Miasto króla”. Wyd. Poznań­
skie.

5. WALDEMAR KOTOWICZ — „Wojna i wojenka”. Wyd.
Łódzkie.

6. JERZY KORCZAK — „Klucz do Berlina”. MON.

7. WŁADYSŁAW MACHEJEK — „Dzień się zaczyna”.
Wyd. Lubelskie. /

8. STANISŁAW. OKĘCKI — „Wyzwolenie Poznania 1945”. 
MON.

9. HENRYK PANAS — „Na rozstajnych drogach”. Wyd. 
Łódzkie.

10. KRYSTYNA WIGURA — „Długa lekcja”. Wspomnie­
nia. Czytelnik. ’

Imię i nazwisko ...../........ -.......... _............... _......... -................

adres (z nr kodu)........... ......... ..................... ........ ......... . ..... .....

Wszystkie tytuły znajdą się na kiermaszowych stoiskach!

T^arney przyglądał się mło 
Si demu, elegancko ubrane 

mu mężczyźnie, który od 
kręcał koło samochodowe. Rząd 
ko zdarzało się Barneyowi wi­
dzieć w Detroit, amerykań­
skiej stolicy automobilizmu, 
drogi, sportowy samochód wło 
ski. Barney powiedział przy­
jaźnie: — Dzień dobry. — W 
jego zawodzie opłacało się być 
uprzejmym. Ludzie dawali się 
wtedy łatwiej naciągnąć na że 
braninę.

Młody człowiek podniósł z 
chodnika koło, które właśnie 
był wymienił i Barney pomógł 
mu.

— Bardzo dziękuję — po­
wiedział młody człowiek i Bar 
ney uchwycił w jego głosie ak 
cent włoski. Tłumaczyło to, że 
sportowy samochód włoski 
znalazł się w Detroit.

— Nie ma pan przypadkiem 
przy sobie, ćwiartki dolara, na 
filiżankę kawy? — zapytał 
Barney, uprzejmie, jak zwy­
kle. Barney od lat już nie pił 
kawy. Jałowcówka była jego 
napojem do śniadania, obiadu 
i kolacji.

— Naprawdę bardzo mi 
przykro — odpowiedział mło­
dy człowiek z uśmiechem, ale 
jestem... jak to się mó'wi w 
Ameryce... jestem zupełnie go 
ły. Nie mam nawet dolara w 
kieszeni.

Barney nie posądzał go o 
to. Normalnie pożegnałby się 
swym uprzejmym — „W ta­
kim razie cześć i wszystkiego 
najlepszego”. Ale była druga 
nad ranem a on miał za sobą 
nieudany wieczór. Nie użebrał 
pieniędzy nawet na jedną bu 
telkę wódki. Był październik, 
zimny i mokry, a on chciał 
wstąpić do kiosku Mathildy i 

kupić talerz kartoflanki. Do 
tego, naturalnie, trzeba by coś 
wypić... Stał więc nadal.

— Rzeczywiście, nie mam 
ani dolara. Nawet musiano mi 
ofiarować darmo filiżankę ka 
wy.

Cóż za kłamca z tego cudzo 
ziemca. Kto by mu uwierzył. 
Drogie auto i ani grosza w kie 
szeni. Rozejrzał się dookoła. 
Pokusa była wielka, chociaż 
Barney nigdy nie używał gwał 
tu. Ale o drugiej w nocy, pod 
mostem Ambasadorskim... Na 
tarł na młodzieńca. Tamten 
cofnął się.

— Pan za dużo wypił — po 
wiedział i starał się nie wejść 
w styczność z brudnym ubra­
niem Barneya. Podniósł do gó 
ry duży klucz do przykręcania 
śrub i usiłował powstrzymać 
nim napastnika.

— Myśli pan, że jest pan tu 
królem., parszywy Włochu — 
powiedział Barney. — Nie mo 
że mnie pan tak po prostu u- 
derzyć. Jestem amerykańskim 
obywatelem.

Gdyby Barney nie wyrwał 
mu klucza, młodzieniec ude­
rzyłby go. Teraz Barney .miał 
klucz w ręku i nie zastanawia 
jąc się wymierzył mu cios w 
czaszkę. Wszystko stało się bły 
skawicznie. Młodzieniec leżał 
u stóp Barneya.

Zrazu Barney chciafr" rzu>c& 
klucz i uciekać. Ale /zmityg^- 
wał się. Powinno /wyglądać, 
że pomaga pijanemu mlodzień 
cowi wsiąść do auta. W ten 
sposób nikt nie zainteresuje 
się tą sceną, a kiedy chłopak 
oprzytomnieje, on będzie już 
za siódmą górą. Włoch nie był 
zbyt ciężki i szybko udało się 
Barneyowi posadzić go za kie 
równicą odkrytego samocho­
du. Już chciał zwiewać, ale 

przemogła ciekawość. Zrewi­
dował młodzieńca i znalazł 
portfel. Cóż za kłamca.. W 
ciemności nie mógł rozpoznać 
banknotów, ale na pewno nie 
był to papier gazetowy. Bar­
ney nie był zbyt chciwy i dla 
tego wziął tylko dwa bankno 
ty, a portfel schował z powro 
tern do kieszeni marynarki 
Włocha. Potem poszedł do nie 
dalekiego kiosku Mathildy na 
ulicy Portowej i powiedział:

— Proszę o duży talerz kar 
toflanki...

W mrocznym lokalu nie by­
ło, poza nim, nikogo. Mathil- 
da siedziała za bufetem i czy 
tała gazetę.

— Gotówką, czy na kredyt? 
— zapytała, spoglądając znad 
gazety.

— Ależ Mathildo, czyż zwy 
kle nie płace? A dziś miałem 
szczególnie dobry dzień. Mo­
żesz mi daę również kilka ka­
wałków sdrnika. I butelkę, no 
wiesz już...

szcze z porucznikiem. . . 
, ■ — To zabawne, chłopak

— Dziedziczysz po bogatym pełen portfel pieniędzy, a £ 
musiałam dać .mu filiżankę Kwujku, Barney? — zapytała 

grub^ gospodyni i ciężko pod- 
niosłd sib z krzesła.

Barney zjadł ^uż zupę i 
był przy drugim /kawałku ser 
nika kićdy drzwi lokalu otwo 
rzyły się i wesżlo dwóch bar­
czystych mężczyzn.

— Dzień dobry, poruczniku, 
dobry wieczór, sierżancie — 
pozdrowiła Mathilda\ swych go 
ści. — Cóż to panowie robią 
tu tak późno? Czyżby kogoś 
zamordowano?

Barney poczuł Zimno w krzy 
żu mimo, że w lokalu było go 
rąco.

— Młody chłopak w zagra­
nicznym, sportowym samocho 
dzie, zabity uderzeniem klu­
cza.

— Niski, szczupły chłopak w 
brązowym garniturze? — za­
pytała Mathilda.

— Tak. Czy był tutaj?
— Mniej więcej przed godzi 

ną. Pytał, czy w okolicy jest 
stacja benzynowa. Wyobraża­
cie sobie, o pierwszej w nocy.

Porucznik spojrzał na zega­
rek.

— Został zatem zabity oko­
ło pierwszej trzydzieści. Spraw 
ca nie mógł odejść daleko.

— Czy było to morderstwo 
rabunkowe, poruczniku? —2° 
pytała Mathilda. — Czy żubra 
no mu wypchany portfel?

— To jest właśnie najdziw 
niejsze, że nie. Pieniądze 
nadal w jego portfelu. Poza 
tym wygląda to na normalny 
napad. Prawdopodobnie bronił 
się, ale napastnik był silniej­
szy.

Barney postanowił wycofac 
się. Podszedł do bufetu i po­
wiedział:

— Zapłacę, Mathildo — 
żył rękę do kieszeni i nama- 

’ cał oba banknoty. Nie chcia
pokazać, że ma więcej niż je­
den banknot. Kiedy był Pc' 
wien, że trzyma w palcach ty 
ko- jeden, wyciągnął rękę z kie 
szeni i położył banknot prze 
Mathildą, która rozmawiała je 

wy na kredyt.
— Dlaczego? — chciał wie­

dzieć sierżant.
— Ponieważ miał tylko ba 

knoty lirowe oraz czeki P° 
różne i to tylko wartości P 
pięćdziesiąt dolarów. Tyle W 
niędzy nie mam nigdy w ka^ 
sie. Powiedziałam mu więG 
może zapłacić za kawę, ^.eh 
będzie tu jeszcze raz. Taki 
ły, elegancki młodzieniec-

Mathilda trzymała rękę 
tysiąclirowym banknocie, w 
cym na gładkim linoleum 
fctu. Zarówno ona, jak 
ney i porucznik spojrzeli 
ten banknot równocześnie-

WILLIAM DIERKeS


